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onarze opuszczają Abisynię
Londyn, 8. 8. Teł. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że poselstwo 

Angielskie zawiadomiło okoio 150 misjo­
narzy, czynnych poza Addis Ab*bą, aby

względów bezpieczeństwa żony '.wo- 
je i dzieci, o ile me są potizebne do pra­
cy misjonarskiej, wysiali poza granice 
kraju. W razie wybuchu wojny i podję­
cia akcji wojennej na mniejszą skalę, ra­
dzi poselstwo misjonarzom, aby się wy­
cofali ze swych placówek do stolic pro­
wincjonalnych. gdyby Zaś doszło do cięż­
kich działań wojennych, mieliby się 
wszyscy skoncentrować w Deretiaua lub 
Addis Abebíe. Zarządzenie to dotyczy 
poddanych brytyjskich 1 stojących P**ó 
ochroną Anglii obywateli szwedzkich i 
duński^.

Ochotnicy
Berlin, 8. 8. PAT.
Wobec wiadomości prasy wlosKiej o 

przybyciu do Addis Abeby renerała 
Hundta, kttóry brał udział w wojnie bo­
liwijskiej i który zamierza rzekomo wstą­
pić w szeregi armji abisyńskiej, Niemiec­
kie Biuro informacyjne stwierdzą, że 
Hundt nie jest obywatelem niemiecki.... 
lecz podczas swego pobytu w Roliwji 
otrzymał tamtejsze obywatelstwo.

Rzym. 8. 8. PAT,
Syn ministra oświaty de Vefcchi na­

ciągnął się na ochotnika do Afryki 
Wschodniej. Minister tle Vetchi jest jed­
nym z najbardziej zasłużonych fadsi 
ustroju fajszystewskiego ' jako quadiUmvir 
hrał udział kierowniczy w organizacji 
marszu na Rzym.

Rzym, 8. 8. PAT.
Prasa donosi z Londynu, iż od pewne­

go czasu zgłaszają'się do ťmibasady wło-

R51

Ministrowie na manewrach
Berlin, 8. 8. PAT.
Niemieckie Biuro Informacyjne donosi 

iz Rzymu, że z rozkazu Mussoliniego 
wszyscy ministrowie i podsekretarze 
stanu, posiadający rangi wojskowe, mu­
szą wzjąć udział w wielkich manewrach, 
któro odbędą sie w końcu sierpnia. Se­
natorowie i posłowie są zwolnienie od 
udziału w tych manewrach

Książę Michał w Wenecji
Wenecja, 8. 8. (PAT.)
Do Wenecji przybył z Monaclijum ru­

muński następca tronu ks. Michał. Na 
dworcu oczekiwała go matka, księżna He­
lena rumuńska i księżniczka Irena grecka. 
Ks. Michał wyjechał do Saint Martin de 
Castrozza, gdzie zabawi przez pewien
CZclS*

Skaranie Niemca w Czechosłowacji
M. Ostrawa, 8. 8. PAT.
Przed sądem w Ołomuńcu zakończyi 

sie proces przeciw jednemu z wybitnych 
działaczy niemieckich na S'ąsku Hulczyń- 
skim. Edwardowi Jaroszkovi. Oskarżo­
ny z* paragrafów ustawy o ochronie Re­
publiki Czechosłowacki i za szerzenia po~
glądów i nastrojów narodowo-socjalistycz■ 
nych. skazany został na 10 lat ciężkiego 
więzienia.____ ___

Następca Baden-Powetla
Sztokholm, 8. 8. (PAT.)
„Dagens Nyheter“ wymienia księcia 

Gustawa Adolfa, syna szwenzkiego następ­
cy tronu, jako przyszłego „naczelnego n 
cerza“ w razie ustąpienia generała Bade

Pożar lasu
Bordeaux, 8. 8. (PAT.) j 
W gminie Pian wyouchł gwałtowny 

pożar lasu. Pożar, rozszerzając się - wiel­
ką szybkością, strawił zgórą 500 ha. lasu 
sosnowego i winnic. Na miejsce pożar 
wWano oddziały wojska i źandarmerji.

W przewidywaniu bliskich działań wojennych
skief w Londynie ochotnicy mgieisc.,, 
którzy .«ragną zaciągnąć się do arnifl 
włoskiej w Afryce. Są to. po większej 
części żołnierze i oficerowie. lekarze, sa­
nitariusze, oraz inżynierowie.

Tokio, ö. 8. Tel. wł..
*ak z kół politycznych donoszą, se­

kretarz ambasady japońskiej w Rzymie, 
Ha rima, ma być mianowany posłem ja­
pońskim w, Addis Abebiei

Usiłowania pokojowo
Paryż, 8. 8. (PAT.)
Hava dorosi z Addis Abeby: Kola dy­

plomatyczne szukają sposobu pokojowego 
załatwienia zatargu. Rząd abisyński w dal-

w Paryżu Politisa. Przypuszczają, iż Poli- 
tis poinformował Lava,a o swych rozmo­
wach, dotyczących wznowienia prac ko­
misji k< ncylfacyjnej włoskr-abicyńskiei.

W i’esde Marinní w stanie Michigan (Ameryka Północna) * ybuchł oryginalny sf a.k 
kobiei na tle drożyzny mięsa Kobiety icnwaliły nie kupować. ani nie gotować mięs« 
i Temsamem zbojkotować składy masarskie. Komitet strajkowy obstawił sklepy rzeźnicze 

yosterun!fam‘ strajkowymi, wymierzającymi łamistrajkom z miejsca doraźną karę.

szym ciągu przygo*owuje zarządzenia o- 
bronne na wszelki wypadek. W ostatnich 
miesiącach liczba wojsk w orowincji pół 
nocnej została powiększona nie przez kon­
centrację sił zbrojnycn. lecz wskutok na­
pływu do annji bojowników, którzy zbie­
rają się licznie dokoła przywódców na te- 
rytorjach, które, jak im wydaje się, są naj­
bardziej zagrożone. Zadaniem rządu abi- 
syńskiego jest zaopatrzenie armji w żyw­
ność i amunicję i zgromadzenie zapasów 
w magazynaci prowincjonalnych. Siły 
zbrojne Abisynji złożone są z 6 armij na 
granicach i jednej w centrum kraju, goto­
wej do przyjścia z pomocą pozostałym ar- 
mjom.

P a r y ż, 8. 8. (PAT.)
Premjer Lavai przyjął greckiego posła

Przewidywany jako kandydat na stanowi­
sko piątego arbitra Politis porozumiewał 
się w tej sprawie ze swym rządem. Mia­
nowanie superarbitra należy do dwuch a 
arbitrów włoskich i dwuch arbitrów abi- 
syńskich, Którzy jtdnckżt nie'wyznaczyli 
daty wspólnego zebrania w tym cela.

Paryż, 8. 8. (PAT.)
Havas donosi: Laval konfero wał z am­

basadorem Wielkiej Brytunji, a następnie 
z ambasadorem Włoch o konferencji, któ­
ra ma ustalić sposób załatwienia zatargu 
włosko-abisyńskiegc w drodze pokojowej. 
Sądzą, że konferencja ta zbierze się 16-go 
Sierpnia w Paryżu. Koia miarodajne przy­
puszczają, że spotkanie Edena z Aloisim 
i Lavalem przybierze raczej fornię serji na­
rad, niż właściwej konferencji.

iet m
Nieoczekiwany przehiep strajku

Nowy Jork, 8. 8. Teł. wł.
W mieście Dallas w stanic Texas, 

gdzie od dłuższego czasu strajkują pra­
cownice krawieckie, doszło do niezwy­
kłych wykroczeń. Strajkujące robctnice 
urządziły masową demonstrację uliczną na 
znak protestu przeciw łamaniu strajku 
przez pracownice niezorganizowane. De- 
morsirantki wtargnęły następnie do pra­

cowni krawieckich 1 konreKCyjnych, ata­
kując pracownice, jakie zastano przy pra­
cy. Wyciągano je z pracowni, zdzierano 
z nich suknie i nago pędzono przez ulice, 
bijąc ofiary i drapiar je paznokciami do 
krwi. Dłuższy . czas policja była bezsilna 
wobec podnieconego tłumu, dopiero straż 
pożarna z siKawkami zdołała demonstrant- 
ki rozpędzić. .

Mete te opuścić Francjo
B. dyktator przepowiada zwycięstwo republikán w Grecji

Paryż, 8. 8. PAT- 
Venizelos. który po stłumieniu po­

wstania w Grecji osiedlił się we Francji, 
oświadczył przedstawicielowi „Excelsio- 
ra“, iż w najbliższej przyszłości Zamitr 
rza opuścić swą obecni sledz-hę w Nor- 
tnandji, aby poza granicami Francji „pod

innym stopniem geograficznym kontynuo­
wać swe wakacje*1.

Na zapytanie w sprawie restauraci, 
monarchji w Grecji, \enizelos wyrazili 
op;nję, że przy ewentualnym plebiscyciej 
w tej sprawie "onaimmej 75 prOretJ* lud 
nośel wypowie Ge. za rpprbiiką,

Wielka gra
o Gdańsk

.Obraz zatargu z Gdańskiem rysu­
je ram się coraz wyraźniej i w coraz 
szerszym zakroju przed oczami. Jest 
to przedew szystkiem zatarg w istocie 
swej baidzo doniosły, wcale nie go- 
spodarczo-pieniężny tylko, bo także 
polityczny w całej pełni i w rozstrzy- 
gajacem znaczeniu. Następnie zaś jest 
to zatarg pozornie tylko z Gdańskiem, 
w rzeczywistości zaś — z Rzeszą 
Niemiecka, pod której całkowitem i 
najściślejszem kierownictwem działa­
ją nacjonal-socjalistyczne władze W. 
M. Gdańska, zupełnie już zrośnięte z 
naejonal-socjalistyczną Trzecią Rze­
sza. Jakiekolwiek pomniejszanie zary­
sów tego zatargu byłoby dzisiaj już 
stanowczo chybione i lekkomyślna, 
czego powinniśmy się wystrzegać, bo 
mamy skłonność ku temu.

Łagodne wdawały się złego po­
czątki, gdy Gdańsk, popadłszy istotnie 
w kłopoty pieniężne wskutek złej go­
spodarki rozpolitykowanych nowych 
władców, wszedł od 2-go maja r. b. 
na drogę obniżki wartości guldena, co 
zaostrzyło się obwieszczeniem przj - 
musowej gospodarki dewizowe! z 11 
czerwca ,r. b. i następnie z 17-go lipca 
r. D. Może w samych początkach ten 
ów miał wrażenie, a raczej żywił złu­
dzenie. że sa to tylko kłopotliwe bory­
kania się nieumiejętnie włodarzących 
polityków z pod znaku krzyża łama­
nego. W każdym bądź razie rząd pnł- 
skl w tych pierwszych tygodniach na 
takiej wyłącznie gospodarczej płasz­
czyźnie pragnął podać pomocną rękę 
Gdańskowi w cierpliwych rokowa 
niach ówczesnych. Ale już bardzo po­
dejrzanie wyglądał w czasie tych ro­
kowań opór Gdańska przeciw jakie­
muś załatwieniu, liczącemu się z od­
działywaniem zarządzeń pieniężnych 
gdańskich na ooroty z Polską i na 
płatności miejscowe, w których sto­
sunek złotego o stałej wartości i gul­
dena gdańskiego z wartością chwiejną 
i obniżoną nazewnątrz, jak zawsze 
przy przymusie dewizowym, uległ za­
burzeniom i naraził nas na straty.

A jak jest dzisiaj, po trzech mie­
siącach od tych początków?,

Rząd polski musiał zabezpie­
czyć swe należności w dziedzinach, w 
których Gdańsk włączony jest w ob­
szar i w zarząd polski, a mianowicie 
w zakresie kolejowym zarządzeniem 
z 29-go czerwca r. b., oraz w zakresie 
celnym zarządzeniem z 18-go lipca rb. 
Wtedy zaś Gdańsk już zupełnie j a w- 
n i e prze ku zaostrzeniu zatargu, a 
nawet ku czemuś więcej, bo najwi­
doczniej zależy mu na tem, by działa­
niem swem wyjść z obrębu Traktatu 
Wersalskiego, gwałcąc jegc postano­
wienia i nadany przezeń Wolnemu 
M.sstu statut. I rzeczywiście prezy­
dent Senatu gdańskiego, p. G r t i s e r 
i.ietylko 23-go lipca rb. wydał urzę­
dom celnym w Gdańsku polecenie, by 
nie wykonywały zarządzania władz 
polskich, do czego nie miał prawa, ale, 
co więcej, dnia 1-go sierpnia rb. ob­
wieścił, że Gdańsk sprowadzać bęi/ie 
towary bez troski o cło polskie, c -yli 
zerwał samowolni« ustanowioną w:
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Traktacie Wersalskim łączność celna 
z Polska.

Co to było?
Czy pieniactwo i niedocenianie 

prawno-politycznego znaczenia taKie- 
go działania?

Nie!
Było to najzupełniej widoczne szu­

kanie drogi ku wyjściu z postanowień 
'traktatu Wersalskiego z świadoma 
wola złamania go.

I teraz dopiero trzeba sobie z Dei­
nem zrozumieniem odczytać nagłówek 
doniesień o stanie rzeczy w Gdańsku 
w głównem piśmie nacjonal-socjab- 
sfj cznem Rzeszy, najściślej związa-1 
ntm z Fiihrerem i kanclerzom Hi tle-' 
rem, w „Völkischer Beobachter“ nr. 
210 z 4-go sierpnia r. b.:

— „Versailler Danzig-Statut durch-2 
hroch en!... Wersalski statut Gdańska 
przełamany!

W tym jednym okrzyku tkwi po­
dwójna wskazówka wielkiej wag..

1. widać 2 rej radości, że celem, ku i] 
któremu w działaniu gdańskiem krok 
za krokiem się zbliżano, było właśnie 
pogwałcenie, czyli t. zw. wyswobo­
dzenie się z więzów Traktatu Wersal­
skiego,

2. widać z tego ustalenia, co si; 
stalo, że wlasmè w Berlinie taki bieg | 
nadano sprawie, a potem stwierdzono, 
że cel jest osiągnięty.

Któżby zresztą nie poznał pocho­
dzenia tej roboty z jej wyglądu nie­
dwuznacznego?

Wszakże cała polityka Trzeciej 
Rzeszy na gruncie międzynarodowym 
sunie pod znakiem nieliczenia się z 
Traktatem Wersalskim i przekreślania 
samowomemi działaniami jego posta­
nowień. Takie stanowisko ruch Hit­
lera zapowiadał stanowczo i niezmien­
nie przez dwanaście lat przed doj­
ściem do włądzy. I takie też stano­
visko zajął »-zeczyw iście jednostrem- 
ntm przekreśleniem doniosłej częśc'
5-tej Traktatu Wersalskiego o zlroje- 
nlach w sposób bezwzględnie wyzy­
wający. To rozsadzenie Traktatu 
Wersalskiego jest właśnie istotą poli­
tyk: zagranicznej Trzeciej Rzeszy.

Wszystko.to odbywa sie.zatem naj- 
zupehii.ęj' świadomie, z najdokładniej 
s/yrri namysłem, z ustaloną wytyczna) 
działania, pod podwójnem hasłem Rze­
szy i Gdańska.

Hasło to brzmi dla Rzeszy i dla ] 
Gdańska :

— „Los vo*i Versa’IIes!...“ Zerwać 
z Traktatem Wersalskim!

A na gruncie Gdańska — dodatko- 
"w 2 hasło, widniejące na czele każde­
go wydania nacjonal-socjalistycznego 
dziennika „Vorposten“, brzmi:

— ..Zurück zum Reich!..." Spowro- 
letn do Rzeszy!

Takie jest prawdziwe znaczenie 
tego,^ co się w tej chwili dzieje w 
Gdańsku, nie przypadkowo, ale we­
dług najdokładniej ułożonego zgórj 
sposobu działania, który zresztą nie 
jest wyrobu gdańskiego, lecz rozwija 
się z natchnień | rozkazów Berlina 
według ogólnie tam przyjętej zasady:

— Zrywać jednostronnie i przede- 
wszystkiem przekreślać, rozdział zaj 
rozdziałem, Traktat Wersalski!

Tę prawdę trzeba dzisiaj widzieć 
z Polski w pełnych jej rozmiarach i 
sianąć w wydanej nam już walce o 
ujście Wisły z całą powagą i całą po­
tęga Rzeczypospolitej.

St. Str-skl.

m

Skarga księcia Krotoszyńskiego
Wa.Łzawa, 7. 8. Tel. wł.
Niemiecki arystokrata Thum-Taxis «ystąpił 

* ivysokiem powództwem przeciwko Skarbowi 
Państwa. Był or, swego czasu właścicielem ol­
brzymich majątków ziemskich w wojew. po- 
jrnańskiem (t. zw. „Księstwo Krotoszyńskie“). 
Wskutek wydania ustawy o reformie rolnej, 
majatki te zostały rozparcelowane i Thurn- 
iTaxis. otrzymał odszkodowanie w wysokości W 
miljonów zł. Obecnie arystokrata ter występuje 
z pretensją do Skarbu Państwa, która została 
już raz przez Skarb Państwa oddalona. Twier­
dzi on, że w wypłacie odszkodowania nastąpiła 
kilkutygodniowa zwłoka i z tego powodu ,ia- 
leźą mu się procenty w wysokości 4 000 zł. 
Skarb Państwa, pretensje te oddalił, tu trdząc, 
że w myśl umowy polsko-niemieckiej sprawy 
odszkodowawcze zostały definitywnie zjiatw:o- 
ne.

Niszsdowoleitie z polityki Roosevelta rośnie
N o w y J o rk, 8. 8. Tel. wł.
Cala prasa amerykańska zajmuje się 

I nieoczekiwanem zwycięstwem kandyda- 
a republikańskiego w stanie Rhode Is­

land. Fakt ter powszechnie uważany 
jest za poważne ostrzeżenie pr^ed do* 
tychczasową polityką gospodarczą. Na­
wet dzienniki demokratyczne podzielają

by nie drażnić tłumu w Tubnie
Pa yż, 8. 8. (PAT)
Oficerowie marynarki wojennej, którzy pa­

dli ofiarą napadu tłumu manifestantów podczas 
ostatnich zajść w TulOnie, rmocill s!ę drogą 
jutbową do ministra mary tarki, informując go 

u przebiegu zajść.
„Le Journal1' donosi, iż oficerowie marynar­

ki wojennej nie ukazywali się na mieście w 
mundurach, aby nie wywołać nowych zamie­
szek. Dziennik podając to. zapytuje z ubolewa­
niem : „Czyż nie jest oburzającym pa adok.cen, 
iż oficerowie nie śmieli ockrzywać się w mun­
durach w pierwszym porcie wojennym Fran­
cji?"

Socjaliści nawarzyli piwa
3tryż, 8. 8. (PAT)

W związku z rozruchami w Breście, „Le 
Journal“ zamieszcza wezwania do spokoju, 
ogłaszanych przeć rozmaite związki zawodowe. 
Jak dnn.isi dziennik, delegacja robotników arse­
nału zapewniła burmistrza, że, gdyby zarządze­
nia służby bezpieczeństwa nie były tak prowo­
kujące to wszystko odbyłoby się w spokoju.

„L'Oeuvre“ potęp a stanowisko, zajęte przez 
robotników w Breście, i marynarzy w Favrze. 
Dziennik pisze: „Podżeganie do zamieszek iest 
rze< -a źle ob„czoną. Zamieszki mogą uzasad­
niać interwencje Croix de Feu lub conajir.nicj

dawać do tego pretekst". Zwracając się następ­
nie pod adrese n socjalistów', dzienn'k dodaje: 
„Przyjaciołom należy się prawda. Jeśli przez 
opozycję systematyczną i niemal ślepą dopro­
wadzili oni do upadku rządu Paul-Boncoura, a 
następoie Daładiera 1 spowodowali dojście do 
w’adzv Doumergue'a, a potem Laval'a, to, czyż 
obecnie, postępując w ten sam sp< sob, nie do­
prowadzą nas do faszyzmu?“.

Na łamach „Populaire“ Blum twierdzi, że 
odpowiedzialność za wypadki w Breście spada 
na tamtejsze władze, które — jego zdaniem — 
sprowokowały robotników:

Interpelacje -
Paryż, 8. 8. (PAT)
Depmtowany komunistyczny Bartolom poin­

formował premjera Lavala c zamiarze interpe­
lowania rządu w sprawie incydentów, jakie mia­
ły ostatnio miejsce w Tulonie i w Brest. Należy 
zauważyć, że dep. Bartolom wygłosił w czasie

ostatnich incydentów w Tukmi® przemówi a ie 
do manifestujących rcbotmłmw

Również dep. kom. Pa.yża Monjauvis zam e- 
rza interpelować rząd w sprawie ostatnich zajść 
w Paryżu w dzielnicy ( hąronne,

Po strajku
Paryż, 8. 8. Tel. wt. 1 | do Nowego Jorku, opuszcza w czwartek w e-
Strajk marynarzy francuskich liuij okrsto- I czorem Hawr z 24-godzinnem opóźnieniem. Pa- 

wych został zakończony. Parowiec „Cham- 1 rowiec „l.afayette" wyjedzr’e z Hawru normsł- 
plain“, który wskutek strajku nie mógł odjechać nie w piątek rano.

ny ffiepja o ptzpa
Zabezp^czsn!? tyłów przsd atakiem w Afryce

Rzym, 8. 8. (PAT)
„Lavoro Fasc's+a“ zamieszczę wyw ad z ju­

gosłowiańskim senatorem Otto Frances na te­
mat możliwości współpracy wlosko-jugosło- 
wiańskiel w dziedzinie politycznej 1 gospodar­
czej. Stwierdziwszy na wstępie, iż Jugosławia, 
a wraz z nią i inne państwa Małej Ententy z 
wiełkiem zadowoleniem przyjęła do w.adomo- 
ścia oświadczenie, złożont dni a 15 marca przez 
posła włoskiego w B ałogrodzie, głoszące m. in., 
ie Włochy nie żywią żadnych wrogich zamia­

rów wobec Jugosławjl, senator Frances wyra- 
7.ił przekonanie, iż zmarły tragicznie król A'e- 
Icsander był wielkim zwolennikiem zbliżenia 
włoskc-jugosłov,iańskiego. Musimy być wdzię­
czni — mówił senator Frances — tym poiity- 
kom włoskim i jugosłowiańskim, rfórzy usunęli 
niebezpieczeństwo zatargu ł doprowadzili do 
zbliżenia między obu krajami. W obecnym sta­
nie rzeczy uadsrodł czas na usprawnienie i unor­
mowanie stosunków gospodarczych pomiędzy 
Włochami i Jugoslaw!ą.

Wiochy kupują bawełnę
LOndyn, 8. 8. Tel. wl*
.„Times“ donoszą z Nowego Jorku, ie 

Wbchy zwróciły się do pewnej amerykań­
skiej grupy bankowej r prośbą o udzielenie 
krótkoterminowych kredytów na zakup w Sta­
nach Zjednoczonych 25*) do 500 tysięcy Oeh 
bawełny. Jak z kół poliifoimovmych donoszą, 
prośba ta Jest rozważana przychylnie.

V aszyngion, 8. 8. (PAT)
„Import-Export Bank“ oznajmi!, że udzieli 

kredytów na sfinansowanie zakupu baweł jy 
przez Włcchy dopić ro po dokladném zbadaniu 
sprawy, czy bawełna ta nie jest pizez: aczo-ra 
na fabrykację środu^w wybuchowych ł amuni­
cji. Jeżeli okaże się, że Włochy potrzebóją^ bą- 
"-ełny na cele wojenne, to Lanki amerykańskie 
nie udzielą na ten cel kredytów.

. żd

TAJEMNICZE ZWŁOKI W SIENNIKU
Ponura zbroja w Dreźnie

Berlin, 8. 8. Teł. wł.
W jednej z dzielnic Drezna znaleziono 

w mieszkaniu 38-letniego Zygmunta Mah­
ra, zatrutego gazem świetlnym. Przyczyna 
samobójstwa była początkowo nieznana. 
Szukając za dokumentami samobójcy, zna­
leziono w łóżku jego ukryte zwłoki 21-let- 
niej córki nieobecnej właścicielki mieszka­
nia. Wedle pierwszych dochodzeń ustalo­
no, że dziewczyna została zamordowana

z końcem ub. tygodnia. Zwłoki wykazują 
na głowie i ramionach ciężkie skaleczenia. 
Jako morderca wchodzi w rachubę Mahr, 
który z matką zamordowanej pozostawał 
w bliższych stosunkach. Przyczyna morder­
stwa i samobójstwa nie jest jeszcze wy­
jaśniona. Zwłoki zamordowanej ukryl 
Mahr w łóżku, poczem usunął wszelkie 
ślady zbrodni i nikogo nie wpuszczał do 
mieszkania.

Współpraca v/íosko-frr ncuska
Paryż, 8. 8. Tel. wł.
Sprawozdawca dyplomatyczny ..Matina“ 

donosi z Rzymu, że w najbliższym czasie 
przybędzie do Paryża smí włoskiego sztabu 
generalnego, marszałek Badoglio, celem kon­
tynuowania wymiany zdań z szefem francu­
skiego sztabu generalnego, jaka rozpoczęta 
została z okazji wizyty szefa francuskiego 
sztabu generalnego, generała Gamełina w 
Rzy.nle. Sprawozdawca dodaje, że przyja­
cielskie porozumienie między Paryżem a Rzy­
mem zdaje się wymżać w szeregu -eairycb 
faktów .ui dziedzinie wojskowej.

Reorganizacja wojsk francuskim
Paryż, 8. 8. Tel. wł. *
Na podstawie rozporządzenia prezy­

denta republiki w sprawie reorganizacji 
i przegrupowania pewnych oddziałów woj­
skowych, podzielono niektóre specjalnie 
silne pułki. Oorócz tego utworzono 6 no­
wych pułków piechoty i jeden pułk arty- 

‘.erji na granicy wschodniej, a jeden puik 
strzelców marokańskich przeniesiono do 
Bełfortu. Wreszcie utworzono £ nowych 
bataijonów artylerii górskiej.

to zdanie. „News Tribune“, organ partii 
demokratycznej stanu Rhode Island Pisze 
więc, że widocznie wyborcy nie podzie- 
łają poglądów doradców prezydenta Roo­
sevelta i nie są z ich rad zadowoleni- 

Organ niezależnych demokratów „Ba"' 
tLmore Sur.“ pisze, że rezultat wyborów 
w Rhode Island posiada znaczenie re« 
wolucil politycznej- Dowodzi on, że naj­
wyższy trybunał związkowy nie jest Je­
dynym wrogiem nowych planów Roose­
velta.

Podobnie oceniana Jest sytuacje przez 
„Ny. Times“, które piszą, że przynaj­
mniej w jednym okręgu Kongresu mata 
już dość tej polityki żebrania, pożycza­
nia i wydawania.

' Pik. Głogowski ubierający
Warszawa, 8. 8. Teł. wł.
Szef gabinetu wojsikowego Prezydenta R. P, 

pik. Głogowski zachorował ciężko, mianowicie 
dostał wysięku w pachwinie, tak, że zaszła ko­
nieczność opeiacji. Jednakże po zabiegu clii- 
rurpicznym stan chorego nie polepszył się, al« 
bowiem wywiązało się zakażenie krwi, a nada« 
miar złego chory zapadł na zapalenie płuc. PKc. 
Głogowski przebywa we Lwowie, dokąd wez­
wano jego lekarza domowego, który przybył z 
Gdyni uo Lwowa samolotem.

Jak donoszą w ostatniej cłrHi, stan pik, 
Głogowskiego uznany jest ża beznadziejny

Gcrion-Bennett
Warszawa, 7. 8. Tel. wł.
Przygotowania do zawodów lotniczych o 

puhar Gordon-Bennetta są już ukończone. Za 
wody te odbędą się w Warszawie dnia 14 i 15 
września br. W programie przewidziany est 
wielki zlot gwiaździsty samolotów do Warsza­
wy, w kłó”m wezmą udział wszystkie Aeio- 
kluuy. Pozatem program przewidi akrobacje 
szybowców, konkurs baloników dla dzieci itp. 
W drugim dniu meetingu odbędą się zawody O 
puhar Gordon-Bennetta.

Analiza budowlana
Warszawa, 8. 8. Tel. wfr 
Próbki gruzów i niaterjału budów lanego, po­

oranego przez komisję; budowlaną, brukającą 
przyczyny katastrofy budowlanki przy u! Fre't 
w War»żaWie będą przesiane do analizy do la­
boratořím badania wytrzymałości materjalrôv 
budowlani cn przy Po.itechnice Warszawskiej. 
Analiza ta ustali, czy przy budow ę, względnie 
naprawie domu używano gorszego gatansu ma- 
terjałów budowlanych, względnie t/y katastro­
fa nastąpiła na skutek zniszczenia materja!u 
przez starość,

Samobójstwo aresztanta
Berlin, 8. 8. (PAT)
W areszcie ochronnym w Gladbach ped śl> 

nachjum, popełnił samobójstwo, ska^zac z S pię­
tra na biuk, Żyd, Frenkiel, który pized kilku 
dniami zaaresztowany został za utrzymywanie 
stosunków z osobami aryjskiego pochodzenia.

W miejscowości Wałbrzych w regencji wroc­
ławskiej aresztowano 6-ciu Żydów i 7 dziew­
cząt niemieckich, w Gorlicach zaś 4-ch Żyd «w 
i 4 dziewczyny aryjskiego pochodzenia, -'skar­
żonych o utrzymywanie bliskich stosunJĆW,

Miasto w płomieniach
Ateny, 8. 8. Teł. wł.
Miasto macedońskie Edessa nawiedzo* 

ne zostało katastrofalnym pożarom, które­
go ofiarą padło dotychczas ponad 90 do­
mów. Mieszkańcy, a przedewszystkiem ko­
biety i dzieci uciekają za miasto, ponie­
waż silny wiatr sprzyja niszczycielskiemu 
pochodowi ognia, który grozi całemu mia­
stu zagładą. Akcja ratunkowa jes< zupeł­
nie niemożliwa. Dotychcza«, -^wiadomo, 
czy są ofiary w ludziach.

Wulkan íyszv
P. z y m, 8. 8. (PAT.)
Z Messyny donoszą, że wulkan Strom­

boli wznowił swą działalność, wyrzucając 
wielkie ilości kamieni i lawy. Wśród oko­
licznej ludności panuje duże zaniepokoje­
nie, chociaż dotychczasowe wybuchy nic 
wyrządziły jeszcze żadnych szkód nić tę- 
rjalnych

Rząd litewski chwieje się
Ryga. 8- 8. PAT.
Korespondent „Siegoduia“ donosi z Kow­

na, że według krążących tam pogłosek, ma 
nastąpić rekonstrukcja gabinetu litewskiego, 
przyczem ustąpić mają: premier J mlnlsier
Skarb.j Tubelis. oraz minister Spraw Wewn., 
płk. Rustejbis. Mają Jakob? również nastą­
pić zmiany na stanowiskach kierom lików li­
tewski rh placówek dyplomatycznych,
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Z dala
'Jak Foch interweniował w Gdańsku?

W papierach, pozostałych po znakomitym hi­
storyku śp. p^ofe^orzt Wacławie Sobieskim, 
znalazł się miedzy innemi epizod, dotyczący 
zachowania się Gdańska podczas najazdu bol­
szewickiego w r. 1920. „Kurje* Poznański" dru­
kuje ten bardzo ciekawy 5 dziś szczególnie aktu- 
a’ny urywek.

Pod koniec lipca do Gdańska przybył wy­
słań; przez marszałka Focha okręt z ,rancusKj 
amunicją. Robotnicy gdańscy ogłosili, że nie do­
puszczą do wyładowania amunicji. Co więcei, 
grozili, ze będą wysadzać amunicję w powie­
trze. Wówczas dowódca okrętu francuskiego 
gen. Haliiers oświadczył, że mimo oporu gdań­
szczan gotów jest przystąpić do wyładowania 
amunicji, byle tylko dostał rozkaz od marszał­
ka Focha.

„Gdy na prośbę admirała Borowskiego 
wysłał Haliiers telegram do Paryża do Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych, nazajutrz 
orzybyła owa oczekiwana odpowiedź:

„Amunicja bez względu na zakaz komi­
sarza Ligi musi być wyładowana. Foch".

! teraz dopiero w-stąpio w Gdańsku 
marynarze francuscy z naflancowanemi 
bagnetami, osłaniając przed naciskającemi 
tłumami robotników wyładowanie amunicji... 
Niebawem też wagony peine amunicji za­
częły toczyć się torem kolejowym z Gdańska 
przez Tczew ku Warszawie, a do wyładowa- 

. nia brali się też 1 marynarze angielscy, a 
po pewnym czasie nawet i robo/wcy gdań­
scy. Wyładowanie z następnych okrętów 
poszło już zupełnie skiadnie'*. 
ńarsz. Foch oddał wówczas Polsce wielką 

usługę. A Polska przekonała się, że na Gdańsk 
liczyć nie można.

Zaginięcie gen. Zagórskiego
Tygodnik „Przyszłość”, organ Ch. D., pi­

sze o 8-ej rocznicy raginięcia gen. Zagór­
nego:

„Po przewrocie majowym gen. Zagorski 
był więziony przeszło rok we Wilnie na 
\ntukolu. w tern samem więzieni w któ- 
rem żył również śp. gen. Rozwadowski. 
Gen. Zagorski spokojnie »czeki wal na pro­
ces sądowy o nadużycia, <akich miał się 10- 
puścić. Starał się w .v.ez-eniu ,,racować. 
Między innemi nąp-isał ciekawe uwagi o bit­
wie nad Niemnem, które później wydruko­
wał dwutygodnik „Szaniec”.

Nit uoczekał się jedni k generał rozpra­
wy sądowej. 6 sierpnia 1926 r. wvw'ezio- 
ny został do Warszaw} W drodze towarzy­
szyli mu dwaj oficerowie, Wenda i Miła- 
dowskł, którzy są do dzisiaj w wojsku i 
awansowali. Nie umieli oni jednak wyjaśnić, 
co się z generałem Zagórskim stało. Na 
podstaw iť ich zeznań komunikat oficjalny 
„„dal, że ge«. Zagórski- przywieziony do 
stolicy i zwolnionj, wysiadł z samochodu 
is Krabovi »Idern Pi /.edmieściu i poszedł do 
azni. Odtąd wszelki słuch po nim zaginął. 

Władze stanęły na stanowisku, że gen. Za- 
górsk* ukrywa swe miejsce pobytu. W 
Roczniku Oficerskim oznaczono go jako 
„zaginionego”.

Opinja publiczna żywo interesowała się

Na marginesie wywiadu z P. Prezydentem R. P. i przemówienia
gen. Rydza-Smigłego

Równocześnie, w rym samym dniu, 
przemówili dwaj ludzie, zajmujący naj­
wyższe stanowiska: P. Prezydent Mo­
ścicki — w formie wywiadu z redakto­
rem Wrzoseir, a generalny inspektor sil 
zbrojnych, gen. Rydz-Smigły — na zjeź- 
dzie legionistów na Sowińcu.

W wywiadzie z P. Prezydentem 
Rzplitej zwraca uwagę ustęp o „test a- 
mencie“ ś. p. Piłsudskiego. Marsza­
łek co roku przedkłaoał P. Prezydentowi 
„raport ogólnv, będący testamentem”.

_ Miałem łatwe zadanie — mówił P. 
Prezydent — z powołaniem p. generała 
Ry diza-Śmiigtego na stanou isko Generalnego 
Inspektora Sił Zbrojnych. Było to^ bowiem 
zawarte w testamencie Marszałka ’

Dalej P. Prezydent wspomniał, te

jeszcze w dniu 10 maja śp. Piłsudski da­
wał wskazówki min. Beckowi.

Uderza fakt, że P. Prezydent Mościcki 
nie mówi nic o udzielaniu jakichś wska­
zówek p. Sławkowi.

Wymienienie w związku ze zgonem 
ś. p. Piłsudskiego tylko dwuch ludzi (gen. 
Rydza-Smigłego i min. Becka), oraz za­
znaczenie, że ś. p. Piłsudiskj przekazał 
„ustny testament“ w sprawach 
wojskowych (a nie politycznych) daje du­
żo do myślenia.

Jeszcze ciekawszą jest odpowiedź P. 
Prezydenta na pytanie red. Wrzosa, czy 
po wyborach złoży swój urząd, czy ież 
pozwoli się wybrać po raz drugi.

„Zazwyczaj robię to — odparł Pan Pre­
zydent — co jest potrzebne Państwu. Jedy­
nie pod tym kątem widzenia mogę też uczy­
nić jakieś kroki w przyszłości.”

tern tajemniczem zaginięciem generała w 
biały dzień, w sercu Warszawy. Robiono 
-joszukii rania, wyrażano najrozmaitsze 
jr/ypuszczenh, P>zez szereg miesięcj za­
ginięcie gen. Zagórskiego było tematem roz­

mów. Dożniej sprawa ucichła i tylko co­
roczne nahr eeństwo, jakie się taraniem ro­
dziny odbywa w rocznicę zaginięcia, przy­
pomina narodom., że czeka na wyświetlenie 
wielka tajemnica.”

Gen. Żeligowski, obrońca Warszawy
Zbliża się 15 sierpnia, rocznica Cudu nad 

Wisłą. Koła sanacyjne nie myślą maturalnie o 
zorganizowaniu obchodu na większą skalę, 
choć to 15-ta rocznica. Ale coś wypada zrobić. 
Postanowione zatem, że obchód odbędzie się 
w... Radzynowie. Organizacje sanacyjne w 
Warszawie wyłoniły komité*' uczczenia rocz­
nicy. Prezes? n honorowym został, jak czyta­
ni, w prasie sanacyjnej, gen. Lucjan Żeligow­
ski, który

„jako Ówczesny dowódca wojsk, walczą­
cych na przedpola Warszawy, przyczynił 
się do świetnego zwycięsTwa ".
Gen. Żeligowski istotnie przyczynił się, 

bc Dyl dowódcą jednej z dywizyj, broniących 
Warszawy. Ale dowódcą frontu północnego

(armje gen. aikorskiegc ] Latiník?) był wów­
czas gen. Józef Haller, ^zefem jego szta­
bu był zaginiony gen. Włodz. Zagórski. 
Zasługi tych łudzi są w danym wypadku znacz­
nie większe, niż gen, Żeligowskiego. Mimo to 
można byc pewnym, że na oficjalnej uroczy­
stości nie będzie się nic mówić ani o Sikorskim, 
ani o Hallerze, ani o Zagórskim.

Przemilczane są też zasługi śp. gen. Rozwa­
dowskiego, twórcy planu bitwy, na którego 
berkach spoczywał ciężar kierowania operacja­
mi armij wszystkich 3 frontów: północ­
nego (gen. Haller), środkowego (Nai celnik 
Państwa Piłsudski) i południowego (gen. 
Iwaszkiewicz).

Nowa placówka zagranicznej propagandy hitlerowskiej
Wiadomo, że hitleryzm rozw.ązał wszyst­

kie robotnicze związki zawodowe, przywłasz­
czył sobie ich majatek 1 zaprowadził przymu­
sową organizację robotniczą, t. zw. „Arbeits­
front 'lura jest tylko narzędziem politycz- 
nem, majacem \ irzyczynić się do utrwalenia 
władry htiierowców. Arbeitsfront teraz, jak 
czytamy w pismach niemieckich, uîworzvt 
osobny oddział dla zagranicy, którego zadań 
bliżej nie określono, wie ulega wątpił voďci, 
sac oddział ter* utworzono re>m zapewnienia 
hitleryzmowi wpływa na organizacje zawodo­
we mniejszości niemieckiej, żyjącej w pań­
stwach Obcych, a więc przedewszy stkiem w

l’olstv, na Litwie i w C cechosłov.aJ‘,. Wiemy, 
że u nas w Polsce /wiązki zawodowi mniej­
szości niemieckiej już się „zgleichschaitowały” 
1 poddały się wpływom hitlerowskim Tylko 
pod tym varunWem otrzymują one zapomogi 
z Niemiec same zat. nie utrzymalybj się ze 
składek członkowskich i nie wyżywiłyby wiel­
kiej liczby agitatorów. Związki zawodowe nie­
mieckie mają się więc poprzez oddział zagra­
niczny ArłteSsfn n,tu berlińskiego stać ślep 
narzędziem wojującego hitleryzmu, a w 
razie wojny odegrać tę rolę, którą mniejszości 
niemieckiej wyznacza Reichswehra.

Tak więc na to Tytanie P. Prezydent 
nie odpowiedział, choć p. Wrzos kilka­
krotnie wracał do tego pytania. Warto 
przytoczyć ten ustęp wywiadu:

, „Wydało ma się, że Pan Prezydent nie 
był zadowolony z tego pytania, dio którego 
kilkakrotnie wracałem. Zapytałem Go, ccv 
nie hieinzie mi tego za złe.

. — Nie» niel — odparł. — To Jest zrozu­
miałe, niejeden zapewne zadaje sobie to py­
tanie.

Ale nie odpowiedzią} na nie mój Do- 
Stójmy Rozmówos, Czas było kończyć roz­
mowę. Godeiina obiadu Pana Pnezydenta 
już dawno minęła.”
Na tem pytaniu też p. Prezydent za­

kończył rozmowę.
Nasuwa się pytanie, dlaczego ta część 

rozmowy została podana do wiadomości 
publicznej? Wydaje nam się, że jeśii 
sam p. Wrzos miał wątpliwości, czy je­
go pytanie jest na miejscu i skoro po tein 
pytaniu P. Prezydent zakończył rozmo­
wę, tp można było tego urywka rozmo­
wy nie ogłaszać, tombardziej, że społe­
czeństwo nic się z tego nie dowiedziało.

Na czyje życzenie ogłoszono ten trag, 
ment rozmowy?

Tzejdźmy teraz do mowy gen. R y- 
dza-Śmigłego na Sowincu. Ryła 
krótka j pozornie nie odbiegała od mów 
innych Przy wódców sanacji. A jednak — 
pewne różnice są.

P. Sławek, kiedy przemawiał na do* 
przednich gazdach legjjnistów, odmie­
niał zwykle na wszystkie Przypadki sło­
wo „państwo“. Gen. Rydz-Śn igły 
kilka razy wspomniał o „narodzić, 

Styl trochę inny... Czy także irn« 
poglądy, inne plany? O tem trudno dziś 
mówić. ^ W każdym razie zdaje się, że 
na naród gein. Rydz-Smigły nie patrzy 
tak czarno, j/k niektórzy moralizatorzy 
z grupy p. Sławka.

„(est — powiedział gtem. Rydz-Śmigły — 
■upewni, w naroazic myśl i dobro wola. 
trzeb« tę mysi pobudzić i pomóc dobre3 
wc\ niemiło«iemi« tępiąc chwast i z»-i 
wolę”...
(Zupełnie słusznie. Tę aktywność, tę 

twórczość narodu tłumiła i tłumi .,e 1 i- 
ta‘‘ sanacyjna, której się wydaje, to 
wszystko, co poza nią, to — małe, bez- 
ideowe, pozbawione dobrei woli.

Nie dziwimy się, że się ta mowa po­
dobała legionistom i że obdarzyli mówcę 
rzęsistemi oklaskami, których z zazdro­
ścią pewną słuchali niektórzy... politycy.

WŁADYSŁAW ZABAWSKI

w oświetleniu niemieckie^

Była to zasługa ruchu wszechpolskie­
go, który wysiępując pod nazwą stronni­
ctwa demokratyczno-naroaowego zaini­
cjował nową politykę narodową we wszy- 
stkicn zaborach. W zaborze pruskim pod­
jęło nowe stronnictwo walkę z ugodową 
polityką sfer szlachecko-konserwatywnych 
i opiera^e się na zasadach demokratycz­
nych, oddziałało odpowiednio na oolitykę 
reprezentacji polskiej w sejmie pruskim i 
w parlamencie niemieckim. W r. 1903 po­
wstał Polski Centralny Komitet Wyborczy, 
do ktorego mieli wchodzić delegaci Wiel­
kopolski (4), Wschodnich i Zachodnich 
Prus (3), Śląska (2), Brandenburgii (1) 
i WeStfalji (1).

Na tle przynależności do tego central­
nego komitetu wyborczego przyszło na G. 
Śląsku, za pośrednictwem ks. Skowroń­
skiego, do pojednania Napieralskiego i 
Korfantego.

W przedstawieniu memieckiem konklu­
zja tych wypadków na G. Śląsku tak wy­
gląda:

„W ter. sposób „Katolik“ dokonał ze 
swej strony zerwania z przeszłością, sta­
jąc na gruncie polskiej frakcji, ť yło to 
bezsprzecznie moralne zwycięstwo obozu 
radykalnego. Zwrot kursu przygotowywał 
się wewnętrznie już dawno, ^ ale występ 
i sukces narodowej demokracji i Nałożenie 
polskiego centralnego komitetu wyborcze­
go przyspieszyły go. ..Katolik11 wprowa­
dził do zjednoczonego obozu polskiego 
zastęp stosunkowo dobrze zorganizowany 
i wyszkolony, przedewszystkiem zas po­
zyskał dla partji polskiej część górnoślą­
skiego kleru.“

Już po dokonanej zgodzie na Śląsku, 
Korfanty — jak wyżej wspomnieliśmy —- 
musiał raz jeszcze zdobywać swój mandat 
parlamentarny. Niedługo potem w -, 1906,

po złożeniu mandatu poselskiego przez 
Królik? w okręgu Bytom — Tarnowskie 
Góry mandat ten uzyskał Napieralski.

Va r 1903 Korfanty wybrany został 
posłem do sejmu pruskiego w jednym z 0- 
kręgów Wielkopolski.

Zwycięskie wybory w r. 1907
Wybory parlamentarne w r. 1907, któ­

re uciDywały się w Niemczech pod hasłem 
walki bloku Biilowa przeciw centrum i so­
cjalistom, przyniosły na G. Śląsku > ynik, 
jakiego się można było spodziewać: im-. 
bonujące zwycięstwo polskie i pogrom 
centrum. Zjednoczony obóz polski zdobył j

Korfanty
Po klęsce swej przy wyborach parla­

mentarnych szukali centrowcy porozumie­
nia z Polakami, a pośredniczył w tem hr. 
Oppersdorff: Okazją do zbliżenia były wy­
bory sejmowe, w których dotychczas stron­
nictwa polskie nie odgrywały wielkiej roli, 
gdyż ustawa wyborcza nie dawała Pola­
kom żadnych szans do zdobycia samo­
dzielnie mandatów. Obecnie zawarto kom­
promis wyborczy, dzięki któremu centrow- 
cy w wyborach sejmowych w r. 1908 zwy­
ciężyli na całej linji, a Polacy otrzymali 

mandaty: w Opolu ks. Kapica, w Raci­
borzu rolnik Raczek, a w Pszczynie-Ky- 
bniku adwokat Seyda. Skutkiem tego 
kompromisu niemiecko-narodowi ponieśli 
klęskę.

Powoli przyjaźń z centrum zaczynała 
się niebezpiecznie zacieśniać. Nastąpiło 
zbliżenie na polu prasy, a Napieralski 
wstąpił nawet do związku dziennikarzy 
centi owych. „Kattowitzer Ztg.“ zapowia­
dała już, że „przy najbliższych wyborach 
Napieralski v'ystąpi z frakcji polskiej, 
a wróci do centrum“.

115.000 głosów, cenłrum 56.000, socjaliści 
stracili połowę głosów, a narodowcy nie­
mieccy zdobyli 61.000 głosów, więc więcej, 
niż centrowcy.

Polscy posłowie wybrani zostali: Kato­
wice—Zabrze: Korfanty, Bytom — Tar­
nowskie Góry: Napieralski, Pszczyna—
Rybnik, ks. Skowroński, Opole: ks. Bran­
dys i w ściślejszych wyborach w okr. Lu­
bliniec—Gliwice: ks. Jankowski.

Centrowców wybrano 3 (między tymi 
Strzodę, którego Polacy nie zwalczali) 
w okręgach: strzelecko-kozielskim, raci­
borskim i prądnickim. W Kluczborku wy­
szedł konserwatysta.

Przy tych wyborach, które po raz 
pierwszy odbyły się po linji rozgranicze­
nia obozu polskiego i niemieckiego, oka­
zało się dowodnie, że więKSzość ludności 
G. Śląska jest polska. Słusznie też na wy­
niki tych wyborów powoływali się m. in. 
Dmowski i Paderewski na Konferencji Po­
kojowej w Wersalu w r. 1919.

i Narteralski
Spowodu tych coraz bliższych stosun­

ków z centrowcami zaczęły się psuć sto­
sunki między Napieralskim a Korfantym, 
aż wreszcie przyszło do otwartej walki 
i znowu do rozbicia obozu narodowego.

Były też różnice w zasadniczych spra­
wach. Pisarka niemiecka zajmuje się teml 
różnicami, tak je przedstawiając:

„Korfanty uważał narodowość za naj­
większy skarb, największe ziemskie dobro 
ludu, któremu wszystkie interesy muszą 
się podporządkować, dobro, które stoi po­
za wszelkiemi kompromisami i nie może 
być przedmiotem Jakiegoś handlu. Poza- 
tem akcentował on, że ogromna większość 
spoleczeňstv a polskiego odczuwa ko­
nieczność polskiego państwa. Przeciwnie 
pisma Napieralskiego nie zaprzeczały 
wprawdzie nadziei co do przyszłości na­
rodu, pozostawiały jednak Opatrzności 
Boskiej państwo polskie i zmartwychwsta­
nie Królestwa Polskiego. W walce poli­
tycznej jest one „bronią w ręku nieprzyja­
ciela“. Podstawą działalności były dla Na­
pieralskiego nie fantazje o państwie pol-

skiem, lecz polityczna rzeczywistość, któ­
ra się w tem wyraża, że jesteśmy wpraw­
dzie polskiej na. odowości, ale także oby- 
v atelami pruskiego państwa. Korfanty 
definjował tę różnicę w ten sposób, „że 
dla. Napieralskiego i jego zwolenników 
stosunek dc państwa jest moralną, dla 
mnie zaś tylko prawno-polityczną kwe- 
stją“. Z wielką wyrazistością zastępował 
też Korfanty na G. Śląsku polską ideę 
państwową, podczas gdy Napieralski — 
czy to z taktycznych wzglęuów, czy 
z przekonania — na tym punkcie nie do­
konał jeszcze zerwania z przeszłością, 
t. zn, z prusko-niemiecką tradycją“.

Te zasadnicze różnice, jak też coraz 
bliższe stosunki Napieralskiego z centrum 
były powodem walki. W walce tej Napie­
ralski, jako potęga finansowa, był stroną 
silniejszą. Moralna przewaga była po 
stronie Korfantego. Korfanty walczył, aż 
zniszczony materjalnie musiał walkę przer­
wać i spreparowaną została znowu zgoda 
narodowa na Śląsku.

Autorna niemiecka, w całej swej książ­
ce o ruchu rarodowym polskim na G. 
Śląsku, odnosząca się z największą nie­
chęcią do Korfantego, z satysfakcją pod­
kreśla to zwycięstwo Napieralskiego. Wia­
domo też. że Korfanty był wówczas przed­
miotem wielu ataków w części opinji pol­
skiej. Dziś, gdy z dalszej perspektywy pa­
trzymy na ówczesne wypadki, przyznać 
musimy, że nie byłoby w interesie polskim, 
by obóz polski na dłuższy czas znajdował 
się w rozbiciu, zwłaszcza, że wkrótce już 
centrum zbliżyło się znowu do rządu i co­
raz bardziej jednolity front niemiecki na­
ciskał na Polaków na Śląsku. W okresie 
zaś współdziałania z centrum potrzebny 
był w obozie polskim kiytyczny przeciw 
waznik, gdyż Napieraiski, sam sobie po­
zostawiony, mógłby łarwiej dać się po­
ciągnąć na manowce ugodowe, do czego 
^•<Za,WSZel sk,onn°ści, co się tak wyra- 
ziscie okazało w okresie wojny światowej.
i m ■ ter,ei?'.e Parlamentarnym Korfanty 
i Napieralski przedstawiali także dwa 
przeciwne kierunki.

(Ciąg daiszj nastąpi).



Str. ą »,P O U O N I A" Kr. 3887 — 9. 8. 3Í-

ïaxidm mntzrmKi

DŻUNGLACH£/HN[
Jbtàtesc e^zofyxyzmob

34)

Temu przypuszczeniu nie mógł od- 
mów'ć słuszności, lecz równie praw- 
dopoaobnem było że i bez „lania11 
Szautana nadal znęcać się będzie nad 
Zosia. Taka pół-chinka, pół-malajka 
nad białą kobietą!

— A niedoczekanie twoje, bronzo- 
,wa małpo!

Poczucie rasowej solidarności w 
znacznie większej mierze, niż współ­
czucie wpłynęło na to, że Freddy Pra­
do postanowił zostać w Yung-tan, do­
póki młoda Polka nie wyzdrowieje.

Odprawiwszy taksówkę, rozgościł 
się w sąsiedniej izbie, poczerń znowu 
zajrzał do Zosi. Obecnie spała. Nie 
bez tkliwości zaczął jej poprawiać po­
duszki, a w trakcie tego na podłogę 
zsunął się list. Koperta była już za­
klejona i zaadresowana do poruczni­
ka Roberta Wilkinsa, co tancerza ży­
wo zainteresowało. Powróciwszy do 
swojego pokoju, ostrożnie odemknął 
kopertę, zalrał się do czytania. W 
owym liście, pisanym częściowo w 
jakimś zajeździe, częściowo tutaj, Zo­
sia w prostych słowach odmalowała 
swe obecne beznadziejne położenie i 
błagała Roberta o ratunek.

„Chciałabym ten list wysłać jako 
ekspress polecony, ale nie wiem, czy 
mi wystarczy na porto, bo pozostało 
mi zaledwie pół rupji; tyle wynosi ca­
ły mój majątek“ — pisała.

Przÿznanie się do takiej nędzy mu­
siało ją wiele kosztować, to wyczuwa­
ło się z dalszych wierszy listu, które­
go zakończenie zawierało jeszcze jed­
ną sensację. Oto brzydki Kwei-Ting, 
ongiś pomocnik, dziś następca Jana 
Bortolotti-Halskiego zapałał grzesz­

nym afektem ku jego siostrze i pono 
dybał na jej cnotę.

— No, niechby ten żółty pies teraz 
spróbował!

Zakleiwszy kopertę napowrót, 
Freddy odniósł list na swoje miejsce 
i niechcący obudził chorą.

— Mój list!
— Właśnie wysunął się z pod po­

duszki!
— Niech go pan wyśle zaraz, bła­

gam! Jako ekspres!
— A gdzie tu najbliższa poczta?
Dowiedział się, że w Yung-tan jest 

nawet urząd telegraficzny, jak zresztą 
niemal w każdej większej wsi w In- 
djach. Kierownik tej instytucji, a za­
razem jedyny jej funkcjonariusz był 
mieszańcem, urodzonym w Rangun. Za 
jakieś przekroczenie służbowe został 
przeniesiony w to odludzie, gdzie roz- 
pił się rychło z tęsknoty za środowi­
skiem, z którego go wyrwano. Fred­
dy Prado, b ały, obieżyświat, jedyny 
oprócz Szautany człowiek, który mó­
wił po angielsku, musiał zmiejsca 
przypaść do gustu telegrafiście.

— Sir, jestem uszczęśliwiony pań- 
skiem przybyciem! — powtarzał raz 
po raz urzędnik. — Pan zamieszkał w 
farmie? — zaniepokoił się. — To nie­
bezpiecznie, drogi panie. Jan Borto- 
lotti tam umarł, jego siostra zachcro- 
wała...

— Czy to prawda, — wtrącił Fred­
dy — iż Jan struł się jagodami?

— Święta prawda, ale tylko głupi 
uwierzyłby w to, że on sam dolał so­
bie do herbaty odwaru z tych djabel- 
skich jagód.

— Więc go zamordowano?!
— Tu mówi się poprostu struto. 

Tutaj, uważa pan, wszelkie zawiłe sy­
tuacje likwiduje się z pomocą trucizn...

Ach. jaka to rozkosz móc z kimś poga­
dać po angielsku. Napijemy się jesz­
cze kieliszeczek?

— Z przyjemnością! — odparł tan­
cerz, chociaż hinduska wódka z ryżu 
smakowała mu jeszcze mniej, niż po­
pularne japońskie „sake“.

Podczas godzinnej wspólnej libacji 
Freddy Prado zdołał dowiedzieć się 
od pijaka, kto otruł brata Zosi i jakie 
były powody tej zbrodni.

— Przydadzą mi się te informacje.
— Czy pan chce zawiadomić poli­

cję? — Telegrafista nie taił swego 
niezadowolenia. — Tylko mnie proszę 
w to nie mieszać!

Praao zapewnił go uroczyście, że 
nie zawiadomi władz.

— Bo i poco? — mruczał, wraca­
jąc ze wsi do farmy. — To nie przy­
niosłoby mi żadnych korzyści, a ja 
przedewszystkiem lubię coś zarobić. 
Lubię zarobić dobrze!

Okazało się jednak, że nie zarobi 
nic na tym „interesie“, bo wymusze­
nia nie mogą przynieść zysku, jeśli 
szantażowany osobnik jest biedny, jak 
kościelna mysz, a to właśnie miało 
miejsce w tym wypadku.

— Już drugi zawód! — wzdychał. 
— I na kim ja to sobie odbiję?!

Ta myśl prześladowała go uparcie 
w ciągu pierwszych dwuch dni, spę­
dzonych w Yung-tan. Brat Zosi w 
roku 1907-ym popełnił zabójstwo i 
Freddy wiedział o tem, brat Zosi zo­
stał otruty i Freddy znowu znał mor­
dercę, a pomimo to na żadnem z tych 
dwuch przestępstw nie dało się żero­
wać.

— Przeklęty pech! Gdyby choć 
nrat Zosi... Zosi... Zosia, Zosia, Zosia... 
Stop! A gdyby taK „zdyskontować“; 
właśnie ją? Jej młodość, wdzięk, uro­

dę?! świetna myśl! — pochwalił siąi 
sam. — Tylko jaa to urządzić, żeby 
móc z tego interesu wycisnąć grubszą 
forsę?.

Nad fern Freddy Prado głowił się 
przez dalsze trzy dni, aż wkońcu 
wpadł na „genjalny“ pomysł i opraco­
wał go drob’azgowo. Do zrealizowa­
nia swego łotrowskiego planu potrze­
bował nasampierw, by Zosia została 
formalnie panią Prado, czyli jego 
żoną.

— Chyba zgodzi się na to, skoro 
jej przysięgnę, że z swoich małżeń­
skich praw nie skorzystam nigdy! —• 
sądził. — Ostatecznie mogę przysięgi 
dotrzymać, by nie spłoszyć dziew- 
czątka! — przystał „wspaniałomyśl­
nie“.

Gratulował sobie teraz, że nie wy­
słał Zosiniego listu do Roberta Wilkin­
sa, nazwał ten zwykły odruch swej 
wrodzonej złośliwości cudowną in­
tuicją i znagłym zapałem jął pielęgno­
wać chorą. Nawet be" owej troskli­
wości Zosia byłaby wyzdrowiała 
szybko. Jej młody organizm odparł 
ataki dziwnej gorączki tropikalnej, a 
nadzieja, że Robert przyjdzie tu po 
nią, skoro otrzyma ów łisi-ekispres. 
wyrwała ją z otchłani przygnębienia, 
wywołanego przez tragiczny zgon 
brata... Na swoje nieszczęście nie 
ukrywała tego wobec Prado, iż liczy 
ïylko na pomoc Roberta.

— Przestaniesz liczyć nä niego 
niebawem! — pomyślał Fready i, zao­
patrzywszy się w gąsior odurzającego 
„sake“, poszedł wieczorem do wsi.

Następnego dnia poprosił Zosię o 
„dłuższą chwilę poważnej rozmowy“.

— Tylko nie tu! — dodał, — W tym 
domu ściany mają uszy.

Wyszli więc do ogrodu i zasiedli w, 
altance, wśród hibiscusów, których 
krzewy pokryte mnóstwem kwia­
tów złociły się i czerwieniły w 
słońcu. -tg''"

' i Ciąg dalszy nastąp )

Koptyjski Kościół w Abisynji
Mieszanina religji chrześcijańskiej z zabobonami pogańskiemi

Europejczycy, którzy byli w Abisynji, 
opowiadają ciekawe rzeczy o religii, wy­
znawanej przez obywateli tego oryginal­
nego kraju:

Abisyńezycy (z wyjątkiem ias niż­
szych) są, jak wiadomo, chrześcijanami, 
należącymi do Kościoła prawosławnego. 
Ewangelię rozpowszechnili tu wzięci do 
niewoli Judejczycy w IV stuleciu. Pierw­
szy biskup abisyński Frumentius otrzy­
mał święcenia z rąk św. Anastazjusza 
Aleksandryjskiego na zlecenie Justjana I- 
Abisyńezycy bronili chrześcijan w Ara- 
bji od prześladowań ze strony mahome­
tan. Podobnie, jak to się dzieje z cywi­
lizacją europejską, która spotyka się tu i 
współżyje z życiem jaskiniowem, tak i 
nauka Chrystusa spotykała tu na swej 
drodze prastare zasadj moralności i pra­
stare tradycje. Księgi Mojżesza prze- 
m'kly do duszy Abisyńczyków głęboko. 
Obyczaje biblijne, które 'otrzymały po­
święcenie ze strony Kościoła, silnie za­
korzeniły się śród ludności. Ksiądz pra­
wosławny stał się tu czemś pośredniem 
między urzędnikiem państwowym o cza­
rodziejem wiejskim.

Każdy Abisyńczyk nosi na szyi łań­
cuszek z krzyżykiem i z... różnemi taliz­
manami ze skóry w kolorze czerwonym. 
Są to między innemi różne proszki j ka­
myczki przeciw różnym chorobom, nie­
szczęściu, a przedewszystkiem przeciw, 
oczom, rzucającym urok. Niemowlę pic. 
meskiej bywa na ósmy dzień „obrzeza­
ne“, a na czterdziesty dzień od urodze­
nia chrzczone. Dziewczynki chrzci się 
osiemnastego dnia po urodzeniu. Imion 
Abisyńezycy nie maja. Dzieci otrzymują 
przy chrzcie imiona z ewangelji, jak np. 
Chrystus, Jezus, Jerzy, Michael (patroni 
Abisynji), a'bo też imiona, stanowiące ca­
łe zdania Jak np. „Jesteś cały ze złota*', 
„Jesteś godn 1 łoża cesarza“, „Granica 
piękności“, „Kolos świętej Panny“ itd. 
Imię władcy Abisynji znaczy: „Siła Trój­
cy Świętej“, a imię następcy tronu Aslao 
.Vnsenîia „Rozszerzaj granice“..,.

Księża Kościoła koptyiskiego mają ol-

' brzymi wpływ na ludność i na samego 
władcę. Są to jedyni propagatorzy 
oświaty w kraju, jedjni lekarze (w Abi­
synji niema ani jednego lekarza-Abisyń- 
czyka, a lekarzy zagranicznych jest w 
służbie państwowej okcło czterdziestu), 
jedyni nauczyciele, najwięksi właściciele 
ziemscy i właściciele największej liczby 
niewolników.

Dwaj lekarze, Francuz i Szwajcar, 
którzy leczyli córkę Menelika, chorą na 
tyfus, .zapisali jej sute odżywianie się po 
chorobie dla szybkiego wzmocnienia or­
ganizmu. Ponieważ był to właśnie czas 
postu, chorej nie wolno było .Podporząd­
kować się zleceniom lekarzy. Oczywi­
ście wieczorem tego samego dnia chora 
umarła...

Na czele Kościoła stoi: Eczegje, bi­
skup murzyński, Abisyńczyk, wybrany 
przez Abisyńczyków (ma dozór nad 
klasztorami i administruje majątkami ko- 
ścieinemi) i Abun, biały metropolita, ka­
plan naczelny, przez 16 stuleci mianowa­
ny zawsze przez patriarchę Aleksandryj­
skiego. Kiedy Abun umrze, delegacja 
abisyńska udaje się do Aleksandrii, do 
głowy Kościoła koptyjskiego z Prośbą o 
nowego Abuna. Delegacja niesie zařa­
zeni daninę w wysokości 7—12 tysięcy

talarów. Pieniądze te są składką wie­
rzących („danina nadzwyczajna“). Abun 
ma prawo wykluczać z Kościoła, a moc 
jego jest olbrzymia. Wykorzystują ten 
fakt często władcy Abisynji, żądając, aby 
Abun był stale z nimi w czasie wojny.

Lud abisyński jest szalenie nabożny. 
Z całą świadomością przestrzega stulet­
nich swych tradycyj. Abisyńczyk, prze­
chodząc koło kościoła, nigdy nie zapom­
ni zatrzymać się i Pocałować muru ko­
ścielnego.

Pocałunek na marze kościoła, post, 
trwający 200 dni w roku, składki na ko­
ściół — oto wszystkie obowiązki poboż­
nego Abisyńczyka. Ale zato z trudnością 
godzi się on z tem, że nie wolno mu 
kraść, kłaniać, zabijać bliźniego.

Na krańcach wsi nogi nasze nieraz gu­
bią się w kupie kamieni. Góż to jest? 
Czarne kamienie leżą na ziemi w pew­
nym porządku, tworząc litiję, rysunki 
Każdy rysunek ma wymiary i kształt 
człowieka.

Zrozumiawszy, że znajdujemy się na 
cmentarzu wiejskimi i że o mały włos 
mogliśmy uszkodzić grób człowieka, wy­
chodzimy ostrożnie, idąc w .stronę na­
szych samochodów

TAJFUNY NA PACYFMII
Stała groźba, wisząca nad Japotiją

Zaledwie jedenaście lat minęło od pa­
miętnego strasznego tajfunu, który wyrzą­
dził okropne spustoszenia w Japonji, a 
znów niedawno straszliwa katastrofa ży­
wiołowa nawiedziła ten kraj.

Tajfun (po japońsku „tai fu“ — 
wielki wiatr), jest tropikalnym cyklo­
nem zachodnio-północnego Pacyfiku, przy­
ległych wyDrzeży i wód azjatyckich.

Tajfuny zdarzają się o każdej porze 
roku, lecz największa ich ilość przypada 
na cztery miesiące od lipca do paździer­

nika włącznie, z największem nasileniem 
we wrześniu. Większość tajfunów powsta­
je nad Oceanem w okolicy zwrotnika, na 
wschód od Filipinów, niektóre zas przy­
chodzą, prawdopodobnie, aż z amerykań­
skich wód Pacyfiku. Początkowym kierun­
kiem tajfunów jest połnocny-zachód, nie­
które z nich docierają nawet do wnętrza 
Azji, gdzie natychmiast giną, lecz więk­
szość z nich po przebyciu strefy umiarko­
wanej skręca na północno-wschód. Te to

właśnie tajtuny przecnodzą nad wyspam* 
japońskiemi.

Normalna szybkość wiatru dokoła tak 
zwanego oka tajfunu często przekracza sto 
mil na godzinę, huragan zaś jako całość 
posuwa się w wolniejszem tempie. Droga, 
którą przechodzi tajfun, ma zazwyczaj 
kilkaset mil, lecz pas, przez który przecho­
dzi huraganowy wiatr, jest o wiele węż­
szy, liczy najwyżej około 70-ciu mil. Zbli­
żanie się silniejszych tajfunów poprzedza­
ją różne „znak i“ na niebie 1 morzu, jak 
to: opad *ub odwrócenie się zwykłych wia­
trów lądowych, czy też morskich na wy­
brzeżu, blado-żółta barwa słońca o zacho­
dzie, przybór i wzrost fal oceanu lub na-

Na szczęście, poza temi lokalnemi progno­
stykami, od szeregu lat istnieją na Dale­
kim Wschodzie pewniejsze informacje, na 
podstawie których można przewidzieć 
zbliżanie się tajfunu. Informacje te zbierają 
i komunikują stacje meteorologiczne, wśród 
któ /ch najważniejszą rolę odgrywa stacja 
w Manili, założona w roku 1879-tym. Wia­
domości z Manili wyprzedzają zbliżanie 
się tajfunu do wybrzeży Azji o dwa, trzy 
dni, a często nawet o 10 lub więcej dni, o 
ile droga, którą przebiega tajfun, jest bar­
dziej skomplikowana.

W historji Japonji tajfun odegrał bar­
dzo poważną rolę, bodajże stanowiąc o jej 
losach. Gdy w roku 1281-tym Kublajchan, 
potomek twórcy potęgi mongolskiej, Dżyn- 
gis-chana, wyruszył ku wybrzeżom Japonji 
z armją 100.000 ludzi na pokładzie 3.500 
okrętów, gdy zdawało się, że nic nie zdo­
ła uchronić Japonji od podboju mongol­
skiego. Japończykom przyszedł z pomocą 
tajfun. Było to 17-go lipca. Flota mongol­
ska została prawie całkowicie zniszczona 
pr ez szalejący tego dnia tajfun, a 70.000 
ludzi zginęło w fałach oceanu. Ci, którzy 
zdołali wylądować na wysepce Taka, zgi­
nęli prawie wszyscy z rąk japońskich sa 
mu.ajow. W ten sposób Japonja uchroni­
ła się od podboju Mongołów, których sile 
nie zdołały się op,> ?eć największe potęgi 
Azji i Europy Wschodniej.

Bryla zlata
W kopalni złota „Niezamietnyj'* w złoto­

dajnym rejonie Aldafiskim, znaleziono bryle 
zioła, wrzącą 2 kg. 100 gr. Jest to już 5-ta 
bryła złota, znaleziona w tym roku w konał* 
uiach atdańskicb. -*•
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Duży wzrost eksportu wyrobów drzewnych
P'zywôi drze wa tartego, desek 1 t. p. jo 

Anglji w ciągu I półrocza r. b. wykazał pod 
względem w artości spadek w porównaniu z 
tym samym okresem czasu 1934 r. Natomiast w 
stosiin'l do I półrocza 1933 <r. import za pierw­
szych 6 miesięcy r. b. osiągnął pewien wzrost.

Przywóz drzewa tartego, desek, sleeprów i 
i. 1 z Polski do Anglji w omawianym okresie 
r. b. zmaia* w porównaniu do roku ub. Procen­
towy udz'ał tych dostaw w ogólnym angielskim 
imporcie drzewa zmniejszył się a. 10.9 proc. do 
7.3 proc. Zaznaczyć należy, że przywóz dykt i

niektórych wyrobów drzewnjch z Polski do 
Anglji znacznie wzrósł. Przywóz dykt z Polski 
do Anglji, wynoszący w I półroczu 1933 r. n e- 
całe 19.000 Ł., w I półroczu r. b. osiągnął war­
tość 110.000 Ł. Dzięki temu import dykt pol­
skich wzrósł z 52 proc. do 9 proc. ogólnego 
przywozu dykt do Anglii. Ogółem biorąc, udział 
Polski w przywozie do Anglji różnych wyrobów 
drzewnych wzrósł z 3.6 proc. do 6.4 proc. w 
ciągu 1 pobocza r. b., podczas gdy ogólny przy­
wóz wyrobów drzewnych do Anglji utrzymał 
się na poziomie ub. r,

lie wynoszą dłuęi państwowe ?
4.806.106.000 złotych

Według danych ministerstwa skarbu, ogól 
na suma długów państwowych osiągnęła na 
dzień 1 lipce r. b. ikwotę 4.806.106.000 złotych 
wobec 4.691.647.000 zí. na 1 styczn a r. b., 
wzrosła więc o 114.459 tys. zł. Tak znaczny 
Wzrost zadłużenia tłumaczy s.ę zwiększeniem 
długów wewnętrznych z 1.346.233.000 zł. na 1 
stycznia do 1.496.610 000 zł. w dmu 1 lipca r. b. 
c?yli o 150.377 tys. zł. Natomiast długi zagra­
niczne spadły równocześnie e 3.345.414 na 
3.309.496 tys. zł. t. j. o 35.918 tys. zł.

Wzrost zadłużenia wewnętrznego rozkłada 
si? zarówno na długi emisyjne, które zwiększy­
my się o 106 759 tys. zł. do 1.496.610 tys. zł., 
jak i na 'nne długi, które wzrosły o 43.618 tys. 
do 377.276 tys. zł.

, W dzia'e wewnętrznych długów emisyjnych 
wrdzimy przedewszystkiem wzrost emisji b;le- 
tów skarbowych ze 190.705 dc 299.945 tys. zł., 
a więc o przesz’o 109 milj. zł. Zadłużenie z ty­
tułu 3 f rc:. Renty Ziemskiej wzrosło z 16.105 
tys. do 20.870 tys. zł.. 5J4 proc. Poż. Budowla­
nej serja II z 35.421 tys. do 50.000 tys. i serji III 
4 proc. Prem. Poż. Dolarowej <z 61.887 tys do 
62.243 tys. zł. Natomiast spadło zadłużenie z 
tytułu 5 proc. Poż. Konwersyjnej (ze 182.765 
do 176.421 tys. zł.), 10 proc. Poż. Kol. (z 2319 
do 823 tys. zł.) i 4 nroc. Prem. Poż. Inwestycyj­
nej (z 22.841 do 17.969 tys. zł.) Inne pozycje 
wykazują niewielkie tylko zmiany.

W grupie długów wewnętrznych nieemisyj- 
nych wzrosło zadłużenie w P. K. O. z tytułu 
Wymiany papierów w walutach obcych z 73.286 
tys. na 99.628 tys. zł, powstało też nowe za­
dłużenie, mianowicie wobec magistratu m. 6t. 
w ars iwy w wysokości 19.000 tys. zł.

. Jeśl: chodzi o długi zagraniczne, to zadłuże- 
nie z tytułu pożyczek emisyjnych spadło z 
• -6 239 do 903.405 tyrs. zł. w związku z duko-

nanemi spłatami rat amortyzacyjnych. Zadłu­
żenie wobec rządów państw spadło z 2.094. c39 
Jo 2.081.454 tys. zł, co tłumaczy się częścknyo 
spłatą d’ucöw. częściowo zaś dalszym lekkim 
spadkiem wa'ut w niektórych krajach wierzy- 
cie'skich, jak w Wielkiej Bryranji, Stanach 
Zitdroczonych, Holandji i we Włoszech. Wresz­
cie w dziale zadłużeni? zagranicznego, długi 
polikwidacyjne po byłej monarchii austro-wę- 
gierskiej utrzvmaly sie na niezmienionym pozio­
mie 324.636 tys. zł.

Jesień na morzach Południa
Ucieczką przed kaprysami naszego klimatu 
jest udział w wielkiej wycieczce morskiej

wokół Europy
na komfortowym statku „KOŚCIUSZKO*
od IO do 30 września 1035 r.
TRASA WYCIECZKI:

Gdynfa-Antwerpia (Bru Vsel?)
:ÍÍd,xís1’*ř',,aJ'A,Síer*,,i',ein 
(Ateny) - Istanbul - Konstanca.
Ceny biletów wraz z paszportami i wizami

od zł. 4 DO.—
INFORMACJE i ZAPISY-

GDYNIA-AMERYKA LINJE ŻEGLUGOWE S. A.
Warszawa, Plac Małachowskiego 4 
oraz upoważnione BIURA PODRÓŻY

Wobec wielkiej frekwencji prosimy 
o wcześniejsze zamawianie miejsc.

Nonsensy K®püaËüÿCHiî|; ustroju
„Nadprodukcja“ i... śmierć głodowa

Dia zlustrowa lia niívTorzecznošc'.
i

taryz-w-ainma hłdlztaśd wieku dwudziestego, ze­
stawiamy kilka zjawisk z życia gospoda icizego 
i społecznej dlz scejszcj doby

NOTOWANIA GIEŁDOWE
NOTOWAN1 \ WARSZAWSKIEJ GIEŁDY

z dnia 8 aierpn-a 1935 r.
Dewizy:

Bełgja 89,35 — 89,58 — 89.12. Hołandij?. 
357,80, 358,70, 356,90. Nowy Jor): kabe 
5.28,50 — 5,31,50 — 5,25,50. Paryż 34.99 — 
35,03 — 34,90. Praga 2n,95 - 22,00 — 21,90. 
Osio 131,65 — 132,00 — 131,00. Berlin 212,90
— 213,90 — 211,90. Zurvch 172,93 — 173,36
— 172,50. Włochy 43,35* — 43,47 — 43.23. 
Kopenhaga 117,05 — 117,60 — 116,50. Lon­
dyn 26,21 — 26.,4 — 26,08.

Papiery państwowe:
5 prac. poż. konwersyjma 68,00. 6 prec. 

i nż. dolarowa 83,00. 4 proc. poż. d ńarowa 
53,25—53,40. 7 proc. poż. stabńizac. 65,50 do 
65,75. 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie Kredyt. 
49,00. Tendencja dla pożyczek i fotów móc- 
T ejsza,

Akcje*
Bank Polskł 91,50—92,00. Wamsz. Tow. 

Fclbryk Cukru 33,75. Lilpop 9,50. Modirzejów 
4,95. Ostrowiec 1500. Starachowice 34,25. ! 
T endencja mocr-iejsza.

Walutv :
Dolar prywatny 5,26,75. Tendencja utay- 

111 m
Pożyczki polsTiie w Nowym Jorku: 

Pożyczka warszawska 72,00. Pjżj czka 
feąeka 73,75.'

P07-NAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
■ dirta 8 sierpnia 1938 r.

Ceny parytet Poznań.
Zyte een» tnnza rcyiia tranz. 90 ton. 9,50-9,75. Maka 

*j-iaU — pierwsze de-» eatunkl o 75 gr. nitel notowana. 
°*r«5y tylnie 7.00-7,50. Otręby pkzenne Sredile 7,25- 
*■'8 Reszta notowań bez zmiany.

Usposobienie spokojne.
Tranzakcle ni jdm ennycS warunkach: tyła 8« ton. 

•seenlcy 537 ton. maki pszennej 48-5 tony. otrąb iyt., 
pszennych 123 ton, owsa 1S ton. wyki 0.4 tony, rze- 

ratai 6 ton.

URZĘDOWA CEDUŁA'
fcłEŁDy ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 

a dnia 8 sierpnia 1938 r.
Ceny rornmlej» Sie za 100 kg. w złotych, parytet w** 

®°n Katowice •» haiimu hurtowym, w ładunkach wagooo- 
'ťch.

Kursy «talone na podstawte oen transakcyjnych.
Żyto 12,—. Pszen'ca zlerana 16,—. Mąka zicmniacza- 
s-'p.-rior 28.—. Mąka pszenna gat. tA 0- ?•% 23.—. 

pszenna gat. 1E 0-65% 23.75. M. ka żytnia la da 
53% 19,—. Otręby pkzenne średnie z przem. standjrł 

Kuchy ht ane 16 15. t
Cegły orientacyjne nńezr*Teiaione. , *—» Usposohis.i.e -

szflroJiî-l Cyfry to są najjaskrawszą krytyką ustroju 
wośct kap.ial styczn jgo ustroju i dila »chatek- ‘ kapitalistycznego. Przyczyną dziśiejsizej nędzy

bezrobocia i niesprawiedliwości uia šwvsc c nie 
jest brak środków spożywczych, bo produkcja 
ich jest więcej niż wystał za ąc? dla zaspoko­
jenia wszystkich potrzeb ludzkich, lecz nie- 
sprawied! wy ich rozJzial. A niesprawiedliwy 
jest on dłartego, że celem twórczości ludzkiej 
jest zysk za wszelką cenę 1 pieniądz, a nie za­
spokojony potrzeb ludzkich. Zjawiska jak po­
wyższe wyjaśn ają naim, dla czego wydziedzi­
czone warstwy 'udzikości się burzą i tak skłon­
ne są do rewolucji, przejmując się zasadami so-B 
cjafotycznemi i botszew: okimi. Socjalizm i® 
bolszewi<zm jest nkzem więcej, jak protestem 
przeciwko niesprawiedliwościom ustroju kapi 
talistycznego. Praktylka wykazała, że i bol- 
sztwizm i ©ccjalizm nie są w stanie usunąć 
uiespraw iedltwego systemu kapital sty cznegu. 
bo o ednertit człowiekowi obojętnie jéfet; ce-, 
wyzyskuit i skazuje na nędzę parska kapitel - 
ste w prj waitnycii. czy jeden kap falista wszech- 
mc cny jak,.n jest totalne państw« komui i 
s.yczne Albowiem i w państw komunisty cz-
nem żarów, o robotnicy jak włościanie um.eraj., 
z głodu I cierp ą nędizę, jak to -widzimy w Ro­
sji. Jedynym ratunkiem z.iękarrej ludzkiśri 
jest powrót do stosowan a zasad chnzfcśdjań- 
skLj sprawiedliwości i miłości w życiu pry­
wat.iem i zbic.-owem łudzikcśct. Dopóki w ży­
ciu gospcdarczem, Sf [Atoznem i poktycanerr. 
n.e będą m.airodajne zasady chrześcijańskiej 
morał >ośd, łudzić .lie zazna sookoiu 1 spra­
wiedliwości. Kap taliści, sc ciaiisu i komundśd 
mają to wspólnego, że wszyscy zwakzają za 
sady chrześcijańskiej moralności, a pnzeut- 
wsz-'sSkiern sprzeciwiają się jej sitosowamiu w 
życiu zbiór ywem, a pmedew sz; stk.,em w życiu

Nieda mo doncaiiy ja.sma, że w Den Oeve. 
w Holandji wrzucc.no do rnorza kilka ładunków 
okrętowych ryb świeżo ułowmaye’... Zniszczo­
no je celowo. A prz\ czyna? Chctano prze- 
i znudzić dalszemu spadaniu oen,

U.
Piisma rumuńskie donoały onegd&j, że z 

Konetamzy wyplynęro kilka okrętów na pełne 
merze z transportem pomarańcz, wynoszącym 
300 wage nów. Pomarańcze tn rzucono do mo­
rza i zniszczono. Przyczyna? Chciano zapo­
biec dalozemu spadku . cen.

Ili.
Urzędowa brazylijska agencja i rasewa do- 

TtGj.jia ze w tym celu w Brrzj-lji zniszczono 
przez utopienie, spalenie lub den-atura^zowaime 
50 miljor.ów worków kawy. Przyczyna? 
Chciano zapobiec daiszetnu spadkowi cen.*

IV.
Według urzędowej statystyk: ligi Narodów 

od roku 1929 ^ iszczono:
568.000 wagonów zboża,
144.000 wągr u o w ryżu,

2.500.000 k'ogram >w cukru.
Przyczyna? Chciano *;apobie' dalszemu 

spadkow i cen.
V.

Międzynarodowe b uro. pracujące pod pro­
tektorat en Ligi Nairodów, w swym biuletynie 
za rok 1933 donos-, że w reku 1933 zmarło
2.300.000 ludzi z głodu.

gosp' Jar ozem. Z te taż przyczyny na nich 
spada odpowiedzialność za dalsze trwanie chao­
su w życiu naszem i - krzyczących niei prawie- 
dliwości.

POD WŁOS
nie
Sie

Budowniciwo w Gdyni
W jesieni br. oddanych będzie do użytku w 

Gdyni oraz w gminach pcdmieiskich olisko 30J 
nowych domów mieszkalnych i biurowych. Gdy­
nia bije zatem rekord budowlany.

Kcnuinikai Izby Przsmysłowo- 
Hanulowej w Warszawie

Często zdarzają się wypadki niewykupywa- 
nia fxrzez importerów pozwoleń przywozu na t. 
zw. ‘owarj- sezoni we. W związku z tem Cen­
tralna Komisja Przywozowa zwróciła się za 
pośrednictwem Izb Przemysłowo-Handlowych 
do zainteresowanych kół gospodarczych, wzy­
wając, by w przyszłości w podaniach o pozwo­
lenia na przywóz w rubryce „Dodatkowe wy­
jaśnienia“ wskazywano tetmin, do którego

przy wóz danego towaru jest dla Importera ak 
tuaiiiy.

Postępowanie t-'kie ukfwia dalsze uspraw­
nienie techniki wydawania pozwoleń przywo- 
zu. _

Spadek konsumpcji piwa
Według danych Związku Browarów i Slo- 

downi R. P-, spożycie piwa w lłpcu br. było 
mniejsze, niż w miesiącu poprzednim, wyno­
siło b'-wlem 122.000 hl. wobec 142.000 hl. w 
czerwcu br. Tłumaczy się to n'epom/ślnemi 
warunkami atmosferyoznemi w lipcu. W Do­
równaniu z lipcem ub, r. konsutneja piwa 
spadla o 42 rroc.

W okresie pierwszych siedmiu miesięcy 
br. konsumeja piwa wynosiła 619.000 hl.. czy­
li o 3,4 proc. mniej, niż w odpowifdn m okre­
sie reku poprzedniego

JOp'ü&a gospodarcza
SPADEK RENTOWNOŚCI KONCERNÓW 

STALOWYCH. Donoszą z No1''ego Jorku, że 
jeden z największych amerykańskich koncer­
nów stalowych, Bethlehem Steel Corpora;ion 
wykazuje za drugi kwar.ał 1935 czysly zysk w 
wysokości 1.80 milj. dolarów, wobec 3.44 milj. 
w odpowiednim okresie poprzedniego roku. 
Stan zamówień wykazywał na dzień 30 czerw­
ca r. b. wartość 49.5! milj. doi. wobec 70.44 
milj. doi. przed rokiem.

EKSPORT WŁÓKIENNICZY BIELSKA. Jak 
nas informuje Związek Eksporterów Przemy­
słu wlókienn.czego w Bielsku, wywiozły fa­
bryki wtóikiennic/ego okręgu bielskiego w 
mieś. lipcu 4.144 kg. gotowych vj robôw wló- 
ŁiCimiozj ch, wartości zł, 124.344 A 1

Eksport ten kierował sie przeważnie do 
Węgier. Jugo ilawji. Chin. Argentyny, Austrji 
i Palestyny. Eksport przędzy barwionej w IŁp- 
cu wyniósł 6.541 kg., wartości okoio 15.960 zf. 
Pozatam bielskie tabrvki kapeluszy i stożków 
wywiozły w lipcu 8 40o kg. stożków i kapelu­
szy. wart°śc' 96.246 zl.

REDUCJA CZASU PRACY. Międzynarodo­
we Biuro Pracy przesiało poszczególnym rzą­
dom projekt konwencji w sprawie skrócenia 
czasu pracy. Projekt konwencji przewiduje, że 
każdy z członków międzynarodowej organiza­
cji pracy zobowiązuje się utrzymać zasadę 40 
godzinnego tygodnia pracy w ten sposób,

En'dny paszkwil
Od czasu, jak }aMś Wlasł. czv 

Wlasł. ułożył piosenkę, zaczynającą 
od słów:

„Greta Garbo 
Ty mój skarb, o/...“ 

przestałem sie zachwycać hretc Gar­
bo. Mogę nawet powiedzieć, že doznałem 
wtedy urazu psychicznego na temat „Bo- 
sMei Grety" — i wszystko zaczęło mi się 
w nici niepodohać. / oczy, i usia, i fryzu­
ra. i b'vura. i nos — o, zwłaszcza nos...f 
Co robi'b nie p&ddbq?o mi sie, i już!

Tymczasem jednak świat nadal szalał 
za Garbo, co miało ten zgubny skutek, że 
wszystkie kobiety upodobniły sie do Gre­
ty. Każda miała jej fryzurę i jej figurę, 
każdo miała jej oczy i jej usta, no i każda 
miała jej nos. O. wdaśnie — nos...!

Nie dosyć na tem. Wszystkie pisma 
kobitce, wszystkie żnrnaie mód, wszyst­
kie dodatki dla kobiet w pismach codzien­
ny th, wszystkie manekiny na wystawach 
sklepowych, wszystkie sylwetki kobiece, 
wiszące na ścianach u krawców i „kraw- 
czyń". wszystkie „główki" u modystek — 
przedstavdaly tylko Grete, jedynie Grete, 
wyłącznie Greie

Na dobitek złego, każdy rysownik i 
każdy malarz, ilustrujący jakąś powieść, 
jakąś nowelkę, jakieś ppcrv'admie — r.y- 
sował i malował swoie kobiety zawsze iv 
postaci — Grety!

/ tak to już zostało. 
i Grety coraz mr.iei widzi sie na cha­
mach, coraz mniej sie o nici słyszy, po- 
j »rostu znika już biedaczka z filmu, ale mi- 
* no to, gdzie człowiek snojrzv, tam Gre- 
■ ą wszechwładnie króluje: Żurnale mód,
? iisma kooiece, dodatki dla kobiet tr pis- 
I mach codziennych i niecodziennych, ma- 
I netány tur wystawach, sylwetki krawiec- 
] de, główki u mvdystek, bohaterki ilustra­
torów — ciągle jeszcze są bezapelacyjnie 
„garb lie“. Ciągle ta sama fryzura, ta sa- 

\ma figura, te same oczy, te same usta i 
Cen sam nos. O, właśnie — nos...!

Czy nie czais w noc skończyć wreszcie 
\z tym garbizmem“? Czy idę mamy jut 
\ wszyscy dosyć tego nieustannego „garbo. 
wama“ i „garbienia"? Czy nie można zet 
cząć, za pi zeproszeniem, z innej beczki* 

Przecież z domu. ulicy, czy teatru Grc. 
ta już znikła. Społy/ca sie, jak wiadom\ 
"iż teraz wszędzie tytko same Jean fiat 
Iow. same Ginger Rogers same Usieli 
Twelwetrees itp. — wogóle samą aut en- 
"tzną Platynę. Gdzie kto widział jaką 

Garbo? Kto dziś jest Garbo? Ktcby 
śmiał byc Garbo?

Pocóż wiec nam te Grety w żirrnalach, 
na wystawach w powieściach, u krawców 

mody steh Pocóż nam te figury i fry- 
oczy, pocóż nam ten nos?|ż7/r.v. te usta is■ -n- -Je-------- I----- J ■' . *. ' , . . , ■■ ' 'iu/ii ccr/i J

wprowadzenie tej zasady me pociągnie za sobi JU, Wlas'lW ten — nos...?!(PsiakrewG 
ubnizenia stopy życiowej robotników, • Niejaki X,
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SuškienM teni&owe

W tenisa gramy przez całe lato., nie- 
tylko przez lato, zaczynamy uprawiać ten 
sport już od najwcześniejszej wiosny, a 
kończymy późną jesienią. Na całym świę­
cie utarł się zwyczaj, że do tenisa ubie­
ramy się na biało, prawie wy'aczme na 
biało. Wyjątek może tu stanowić jakiś 
żywej barwy sweterek, względnie kurtka 
najlepiej w barwach danego klubu, któ­
rego członkiem jest dana pani. Ale reszta

$lct plazy
leszcze słońce świeci i jeszcze w;ele 

z pań dopiero szykuje się do wyjazdu, dlà 
nich więc podaję wzór dwuch ubiorów na 
plażę.

Na rys. I. mamy klasyczną piżamę pla­
żową, może być ona zrobiona z maszy­
nowego, gęstego trykotu, najładniej wy­
gląda w granatowym kolorze; do tych

spodni nosimy sweterek w biało-czerwo­
ne pasy poprzeczne. Caiość uzupełniamy 
granatowym beretem, białym, skórzanym 
paskiem i granatową, albo czerwoną weł­
nianą chustką z monogramem albo sym­
boliczną kotwicą.

Na rys. II. mamy strój plażowy bar­
dziej kob:ecv. Spódniczka, którą nakłada­
my, a właściwie nawijamy na kostjum, 
zrobiona jest z płótna w 6U!o-.iiebieskie 
pasy; żakiecik do tego z białego płótna. 
Duży słomkowy kapelusz i czerwony jed­
wabny szalik. Całość iwinmtadç eleganc­
ka, b. twarzowa i nadaje się na plażę.

ubioru powinna być nieskazitelnej bieli. 
Dlatego też sukienki, przeznaczone do te­
go sportu, powinny być zrooione z mate- 
rjału, który się doskonale pierze, a co naj­
ważniejsze, — nie żółknie przy praniu. 
Naprawdę najładniej. wyglądają sukienki 
z białej, bawełnianej piki. Są one trwałe 
w noszeniu i praniu^ wyglądają zawsze 
świeżo. Białe płótno, czy też popelina pół- 
jedwabna nadają się również na teniso­
we sukienki. Od zeszłego roku wchodzą w 
modę zamiast sukienek — krótkie, szero­
kie u dołu majteczki, tak zwane „sbor­
ty“ — nie każdej z pań jest w nich do­
brze, a przedewszystkiem mogą je nosić 
tylko osoby zgrabne i szczupłe, które za­
zwyczaj najmniej dobrze grają w tenisa. 
Dla słabych tenisistek strój taki wygląda 
trochę nieodpowiednio.

Szyjąc sukienkę tenisowy, a przede­
wszystkiem wybierając jej fason, musimy 
zastanowić się, czy krój będzie odpowia- 
lał jej przeznaczeniu. To znaczy, czy bę­
dzie praktyczny i wygodny w noszeniu, 
oraz czy nie będzie nam utrudniał swo­
body ruchów. Na korcie trzeba nieraz 
skoczyć, podbiegnąć, zrobić olbrzymi krok, 
więc sukienka powinna być szeroka. Ład­
ne są modele, zapinane z przodu od góry 
do dołu na guziki — możemy kilka dol­
nych guzików w czasie gry zostawić me- 
zapiętych i już nawet dość wąska sukienka 
staje się zupełnie wygodna przy bieganiu.

(przepisy kulinarne
KUPCZ ÇT A.

Kurczęta po polsku.- Młode kurczęta oskubać 
starannie, wyjąc wnętrzności, wymyć czysto. 
Jeżeli nie pieczemy ich tego samego dn-.i, wy­
nieść do zimnej piwnicy, albo wstawić ao lo- 
downi, bo się łatwo pstrą.

Przed przyrządzaniem jesaczt raz wymyć, 
osączyć nasolić. Wąhóbk. 1 ż -lądk: pozakła­
dać '.oq skrzydełka, a kurczęta napełnić far­
szem, który przygotowuje się z tarte; osianej 
bułeczki, roztartej z surowem masłem Jesero- 
wem z dodatkiem dużej ilości siekanego koper­
ku.

Roztopić na blasze ud pieczenia sporo masła, 
ułożyć n.a raiem kurczęta, polać je po wierzch u 
masłem i piec w dobrze gorącym piecu, aby się 
prędko zrumieniły. W czasie pieczenia często 
poie”'ac masłem.

Upieczone kurczęta podzielić na połówki, 
albo ćwiartki, zależnie od ich wielko“Ci, podać 
do nich zieloną sałatę, mizerję, albo pop-ostu 
wyborową młodą kwaśną śmietanę.

Kurczęta smażone w klarze. Przygotować 
kurczęta jak wyżej. Wymyte obetrzeć ścieiecz- 
ką do sucha, nasmarować oliwą nicejską, skro­
pić sokiem cytrynowym i pozostawić tak godzi­
nę w chlodnem miejscu. Młodziutkie kutczęta I 
podzielić na połówki, większe na ćwiartki, po- I 
solić, maczać w v'' ze, smażyć na bardzo ohfi- ! 
tym tłuszczu (szmalcu wieprzowym, albo try-

Rękawy powinny być zawsze krótkie, albo 
najlepiej, kiedy niema ich wcale.

Ponieważ po grze musimy ze względu 
na łatwość zaziębienia się zaraz włożyć 
na siebie coś ciepłego, dlatego do tenisa 
konieczny nam iest jakiś sweterek- najle­
piej z długiemi rękawami i zapinany 2 
przodu nä guziki, dla łatwiejszego wkła­
dania go i zdejmowania. W czasie cie­
plejszych dni zamiast sweterka możemy 
używać płóciennego żakiecika, żakiecik 
także może być zrobiony z wełnianego 
materjału.

Obuwie tenisowe musi być bez obca­
sów; najlepsze są pólbuciki sznurowane 
z płótna na sznurkowej lub na gumowej 
podeszwie.

Skarpetki najlepsze są z cienkiej weł­
ny, które wchłaniają doskonale pot ! chro­
nią stopy przed wszelkiego rodzaju pę­
cherzami.

Podaję kilk? modeli sukienek teniso­
wych:

Rys. I-szy (a I b): Spódniczka zapinana z 
przodu na guziki, nakładana na shorty, kttre są 
krojone :„zem z bluzką.

Rys. Il-gi. Sukienka tenisowa, zakładki z 
przodu i z tyłu, rękawy krojone razem z całym 
stanikiem.

Rys. Ill-cł: Sukienka z kimonowemi rękawa­
mi.

Rys. rV-ty: Sukienka płócienna, zapinana z 
przodu na guziki.

Rys. V-ty: Sukienka z zaszywanemi do pół 
fałdami z przodu, z tyłu założone 2 Tałdy.

turze), jak pączki. Gotowe wyjąć łyżką durszla­
kową, nsączyć z tłuszczu, ułożyć na blaszanym 
półmisku i wstawić na chwilę db pieca, żeby 
osiąkły z tłuszczu. Wydając na stół, ułożyć na 
półmisku wysłanym złożoną serwetą, przybrać 
ćwiartkami cytryny ujętrmi w wyciskacze i li­
stkami świeżej zielonej sałaty, albo smażoną 
natką pietruszki. Oddzielnie można podać jakiś 
ostry sos: rumiany kaparowy, rumiany z szam- 
pionami i sokiem cytrynowym, rumiany z ma- 
rynowanemi rydzami, albo czysty pomidorowy 
doprawiony odrobiną papryki.

Kurczęta egzotyczne. Młode kurczęta oczy­
ścić, wymyć, osączyć i nasolić. Podzielić na po­
łów ki, lub ćwiartki, zrumienić na ostrym ogn u.

Ze,nieć na maszynce od mięsa albo posie­
kać drobno 15 Jk. szynki gotowanej, puitrajać 
drobno 2 cebule cukrowe (licząc na trzy ku*- 
częta). Włożyć szynkę i cebulę do rondla, wlać 
kilka łyżek białego wina owocowego, ułożyć na 
tern kurczęta, wlać jeszcze kilka łyżek rosołu i 
dusić pod przykryć im, na wolnym cgn:u go­
dzinę. Gdy kurczęta już uduszone, wyjąć je, 
oczyścić ź przylegających żdziebel szynki 1 ce­
buli, ułożyć na wygrzanym półmisku, pi„ybryc 
i postawić na parze, żeby nie wystygły. Sis, 
w którym dus'"y się kurczęta, przetasować 
pi zez sito, zagotować z mąką przesmazoną z 
masłem, doprawić do smaku, dodać drobno sie­
kanej natki pietruszki, odrobinę białego pie­
przu, polać nim kutczęta. Oddzielnie podać de­
likatnie kltiserzki kładzione kraszone masłem, 
ryż, albo makaro“,

Szydełkiem lid na dcutack
bluzeczka dla dzieteczynk

Material: 150 gr. kor dm ku: .Pean d‘An-
ïes' — marki ,,Trójkąt w Ko'e“.

2 druty nr. 1, 2 druty nr. 2.
Ściegi: 1) ściągaczka podwójna 2 ocz. 

wprawo, 2 ocz. wlewo. 2) rząd 1 ccz. wprawo, 
nawinąć ratkę — przełożyć ocz., nie przerabia­
jąc 2 ccz. wprawo 1 przeciągnąć nieprzerobio­
ne ocz. przez te dwa ocz., nawinąć nitkę, prze­
łożyć ocz. 2 ocz. wprawo, Drzeciągnąć nieprze­
robione ccz. przez te 2 ocz. it.d. do końca rzę­
du. ten rząd musi się zakończyć przez 1 nawi­
nięcie i 1 ocz wprawo.

2 rząd: Cały czas wlewo.
3 rząd: Jak pierwszy, tylko, że zaczynamy 

orzez przełożenie ocz. bez przerobienia i 2 ocz. 
wprawo.

4 rząd: Cały wlewo.
5 rząd: Jak pierwszy i t. d.
Zaczynamy robotę od dołu i robimy odra­

zu przód i tył na 200 albo wogóle na dość 
ocz., podzieloną przez 4. Robimy 10 rzędów

na cienk.oh drutach ściągaczką podwójną, po- 
tenf na drutach nr. 2 rcb,.my 16 cm. (Jo pach). 
Teraz robimy tylko na pierwszych 55 ocz 
(przód). Na pachę ujmujemy raz 4 ocz. (lewa 
strona -jboły), potem 3 ocz.. raz 2 ocz. i raz 
1 ocz. Tara«z robimy proste przez 10 om., oo- 
czem na dekolt ujm'..i ein y 2 razy po 5 ucz. i 
raz 4 ucz., raz 3 ocz., raz 2 ocz. raz 1 ooz, 
Przerobić jeszcze 4 razy \wór śdegu i zakoń­
czyć pozostałe 25 ocz. po 5 ocz.

Góra tył: Na 90 ocz. i.a pachy ujmujemy 
z każdej strony raz 3 ooz., raz 2 ocz., raz 1 
ocz., potem do 15 cm. od początku pachy ro­
bić rów no następnie na ramionach zakańcza­
my po 50 ocz., po 25 ocz. i razem pozostałe 
środkowe 28 ocz.

Druga część przodu, jak pierwsza.
Rękawy: Zaczynamy na 72 ocz., robimy 10 

rzędów ściągaczki podwójnej, potem na grub­
szych drutach rołuny, dodając po jednym ocz. 
z każdej strony po lewej stronie roboty, aż 
do ogólnej ilości 92 ocz. Potem zrobić jeszcze
3 rzędy wzoru, następnie na pachy ujmujemy 
z każdej stromy zawsze po 2 ocz.. póki nie zo­
stanie 28 ocz., który zakańczamy po 2 orz.

Wykończenie przodu: Na Cienkich drutach 
zebrać z jednego brzegu przodu 62 ocz. przez
4 rzędy robić ściegiem ściągaczki podwójnej. 
Potem robimy dziurki, przerabiamy 4 ocz., za­
kańczamy następne 4 ocz., potem przerabiamy 
8 ocz., zakańczamy 4 ocz. 1 t. d do końca rzę­
du. W następnym rzędzie utworzyć nowe ocz., 
na nu-ejsce zakończonych, przerobić jeszcze 4 
rzędy i zakończyć.

Po drugiej stronie zrobić tak sa.no. ty'ko 
bez dziurek.

K®IO'erz: Zaczynamy na 24 ocz. Cały cztfs 
wprawo, na drutach nr. 1. 1 rząd cały przero­
bić, 2 rząd, tylko 16 ocz. 4 raąd skrócić na :e 
16 ocz. 5 rząd do końca i t. d. Zaui ric/yć po 
otrzymaniu odpowiedniej wielkości.

Slf IEP FA I IRYCZNl 
KATOWICE, RVNEü II
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PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
* kościele katedralnym św. Piotra I Pawia » Katowicach 

foboU1. — Oodz. 6 msza św.
6.30 roczmca sa + Ger*-ude Krusmy 
7 za t Gustawa i (Roza’ Ifl Siemerćrw.
1.33 msza iw.

Zlot mlcdzieży katollcklei 
w Brzozowicach

W niedzielę, 11-go bm odbędzie się 
w Brzozowicach-Kamieniu I. Zlot Okręgo­
wy okręgu piekarskiego K. S. M.. połączo­
ny z lCMeciem istnienia i poświęceniem 
sztandaru Kat. Stów. Młodzieży w Brzozo- 
wicach-Kamieniu. Kierownictwo okręcu 
i oddziału uprasza wszystkie organizacje 
miejscowe i z okolicy o wzięcie udziału 
w zlocie.

Przyczyny katastrefy na „Emie;*
Jak się dowiadujemy, nieszczęśliwy 

wypadek na kopalni „Ema", w którym 
znalazło śmierć dwóch górników, został 
spowodowany t. zw. tąpnięciem, t. na- 
głem pęknięciem warstw stropowych, co, 
jak wiadomo, zawsze pociąga za sobą za­
burzenia v> górotworze węglowym. Nr %i.- 
pałni „Ema" tąpnięcie to objęło obszar 
stosunkowo nieznaczny, powodując jednak 
zawalenie się dwu równoległych wyro­
bisk. Zaznaczyć należy, że wypadki tego 
rodzaju zdarzaja się stosunkowo :zęsto 
w zagłębiach węglowych i są niemożliwe 
do przewidzenia i uniknięcia. Nie może 
być więc mowy o lakiemkolwiek zaniedba­
niu ze strony zarządu i dozoru kopalni, 
a tylko i wyłącznie o nieszczęśliwym wy­
padku, spowodowanym siłą wyższą co 
zresztą stwierdziła komisja ministerialna.

Uruchomienie no wej cegielni
Jak nas informują, Dyrekcja Kcpalń 

1 Hut Księcia Donnersmarka uruchomiła 
z dniem 5 bm. na terenie dawnej huty 
„Guidotto" w Chropaczowie nową cegiel­
nię. Początkowo znalazło tam zatrudnie­
nie dwunastu robotników W miarę roz- 

' woju oczywiście liczba ta bc-dzie się stop­
niowo powiększała. Administrację cegielni 
objął Zarząd kopalni „Śląsk“. (L)

Włamali się do kiosku
Nocą na 7 bm. włamali się nieznani 

sprawcy do kiosku Franciszka Szementy 
w Świętochłowicach przy ul. Piłsudskiego 
nr. 2. Złodzieje wyłamali drzwi, a następ­
nie splondrowali wszystkie skrzynie i pół­
ki, zabierając rozmaite gatunki papiero­
sów i cygar, czekolady, cukierki i t. p. 
Wszystko to spakowali nieproszeni goście 
do worka, który znaleźli w kiosku, zabie­
rając do tego jeszcze kilka złotych gotów­
ki, znalezionych w jednej z szuflad. Poli­
cja wszczęła dochodzenia i podobno jest 
już na tropie złodziei. (L)

Wycieczka do Gdyni i Częstochowy
W sobotę, 10 ibm. zamyka się sprzedaż k-vt 

uczestnictwa na trzecią wielką wj ceczkę z Ka­
towic do Gdyni. Karty uczestnictwa w ctroe po 
zł. 21,70, nabyć można we wszystkich oddzia­
łach Ligi Morskiej oraz w biurach podróży. — 
Dnia 15 bm., jako w dzień świąteczny, wyie- 
dzie z Katowic poc!ąg popularny do Często­
chowy. Powrót tegoż dnia wieczorem. Karty 
uczestnictwa sprzedają biura p idróży. Pociąg 
organizuje Liga Popierania Tuwsfyk'.

Rozbudowa Domu Ludowego 
w Chorzowie

Zarząd i rada nadzorcza „Domu Ludowego“ 
w Chorzowi« na posiedzeniu dn. 7 bm. uchwa­
liły dobudować dwa skrzydła przy obecnym 
Domu Ludowym. Koszt dobudowy wyniesie 
200.000 zł. \V przybudówkach zrnjdą ponisz­
czenie lokale dla poszczególnych oiganizacyj, 
sala imprezowa i t. p-

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W M.EJjKIEJ 
KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDN* ŚCI 

W KATOWICACH.
Wkłady oszczędnościowe w M. K. K. u. 

Katowicach wykazują w miesiącu Łzf|r^.' . „„ 
Lipcu br. dalszy wzrost, w czerwcu o °4-oj . 
złotych, a w npcu o 157 989 ^ ą
na dzień 31 tpoa br. stan 31 9477-9,06 z.

Jednoczešrre ze wzwste.n wkta j iw r 
doošcřowych wzięła i Kazba oszczędzający 
w M K. K. O. w Ka^wreach w czerwcu or. 
o 54, a w Tipců br. o 209.

Wzrost wkładów oszczędność, owych w
M. K. K. O. w czasei od 1 styczna br do 
31 ftpca bi wynosi zatem ogółem 3.0H3.4d8,M 
złotych, a wT- ■** oszczędzających w M. K. K- 
O. w tym samem czase 1.015.

Nędza mieszkaniowa w Mikołowie
Radny miejski mieszka w norze na terenie biedaszybów

Tak jak inne miasta woj. śląskiego, 
również i Mikołów ma swoją nędzę miesz­
kaniową. Na terenie miasta znajduje się 
kilkadziesiąt rodzin, które nie mają żadne­
go przyzwoitego pomieszczenia, lecz gnież­
dżą się po kilkanaście osób razem w je­
dnej ubikacji. Pozatem żyją tam nę­
dzarze, którzy znaleźli przytułek w norach, 
wybudowanych na terenie „biedaszybów",

względnie mieszkają w cegielniach. Wy­
daje Się to o tyle dziwne, że w Mikołowie 
«•ocznie powstaje do 100 nowych mieszkań. 
Jak się jednak okazuje, nie ma to żadne- 
gc wpływu na los tych nędzarzy, gdyż 
miejscowi bezrobotni nie mogą otrzymać 
mieszkania, bo... nie są w stanie zapłacić 
komornego.

Mieszkańcy Bednarkowizny
W śródmieściu Mikołowa znajduje się 

kompleks domów, zwanych „Bednrrko- 
wizną'. Domy te są własnością Mag stra­
tu i już dawno uznane zostały przez komi­
sję budowlaną za nienadające się na miesz­
kania, gdyż grożą... zawaleniem. Wszyscy

lokatorzy więc zostali wezwani do opusz­
czenia mieszkań, ale skończyło się tylko 
na wezwaniu. Domy bowiem do obecnej 
chwili są zamieszkane. Magistrat nie upo­
mina się o komorne, a nawet przeciwnie, 
piąci rachunki za spotrzebowaną przez lo-

na pograniczu
Puścili gospodarstwo 7 dymem

Znajdujące sîç po strojí« niemieckiej w po­
wiecie dobrodlzieńskini, w Janocszowie, wieJde 
gospodarstwo rc’jnika Żyłki, składające ssę- z 
demu mieszkalnego, stajni, stodoły i chlewa,

domowem, rapasamf zboza i maszyn axní rolni- 
czerni.

W toiku Jocho<>eń stwkemb-Dwc, że „ożar 
został podłoożny Ę że jest najprawirpcďobnřej

padło w środę pastwą pożaru. Ogień stawił dziełem pnzemyKków 1 rórzy od pewnego 
wsevstóe z&bud ywan-a wraz u irządte* iem | czasu wygrażali śę Żyłce, w podpalą jego go­

spodarstwo za to, że zdradził ich kryjówkę.

Jeszcze bezpłatne przejazdy koleją
dzieci do 14 lat

Dyr. Kolei w Katowicach komunikuje: 
Zeszłoroczna impreza dobroczynna kolei 
dla dzieci, okazała się tak pożyteczną, 
zwłaszcza dla uboższej dziatwy, iż Zarząd 
Kolei, pomimo trudnej sytuacji gospociar- 
czej, zdecydował się ją powtórzyć i w tym 
roku, chociaż w nieco zmienionych warun­
kach.

Na imprezę przewidziano tylko dwa ty­
godnie, t j. czas od 8 do 21 sierpnia br. 
włącznie. Przedłużenie tego terminu nie 
nastąpi w żadnym razie, a to tak ze wzglę­
dów finansowych, jak i przewozowych. 
Podobnie jak w zeszłym roku będą mogły 
osoby dorosłe (od 21 lat) zabierać ze so­
bą 4 dzieci w wieku do lat 14, t. j. dzieci, 
urodzone najwcześniej w 1921 r. Warunki 
uległy o tyle złagodzeniu, iż do zabrania 
ze sobą bezpłatnie dzieci daje uprawnienie 
nietylko jednorazowy bilet normalny lub 
podmiejski na pociąg osobowy, lecz także 
bilet taki na pociąg, pośpieszny i bilet na 
linje państwowych kolei wąskotorowych. 
Przy biletach, opiewających na przejazd 
powyżej 300 km, dopuszczona będzie je­
dnorazowa przerwa podróży. Ponieważ 
w ub. roku zauważono, iż wiele osób za­
bierało nieznane sobie dzieci, pozostawia- |

jąc je w drodze własnemu ich losowi, 
w bież. roku musiano wprowadzić regula­
cję ściślejszą. Mianowicie podróżny (opie­
kun), kupując bilet dla siebie, będzie mu­
siał również nabyć dla każdego dziecka 
specjalny bilet kontrolny w cenie 20 gr., 
a przeć rozpoczęciem podróży wpisać do 
tego biletu nazwisko swoje i dziecka oraz 
położyć swój podpis, zobowiązujący do 
opiekowania się dzieckiem w drodze. Bez 
wypełnienia biletu kontrolnego i bez pod­
pisania go przez podróżnego, bilet ten nie 
będzie miał ważności.

Niezależnie od tego Zarząd Kolei ape­
luje do publiczności, ażeby, powodowana 
fałszywą litością, nie zabierała ze sooą 
dzieci którani nfe zamierza sie opiekować 
w drodze, >ecz porzuca je następnie na ła­
skę losu. Jadący z dziećmi powinni zaw­
czasu zgłaszać się do kas biletowych lub 
do biur podróży, ażeby uniknąć natłoku 
przy kasach. Zarząd Kolei prosi o nad­
syłanie uwag, dotyczących przebiegu im­
prezy pod adresem najbliższych dyrekcyj 
kolejowych. Bagaż ręczny nie może być 
zabierany w Ilości większej niż 30 kg. na 
osobę dorosłą 1 po 10 kg. na dziecka

katorów wodę. Lokatorzy mieszkają w 
niemożliwych wprost warunkach. Nieomal 
wszystkie mury są popękane, grożąc lada 
chwila zawaleniem. Mieszkańcy, chcąc 
choć w części zabezpieczyć się przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem, popodpierali 
sufity mieszkań stemplami. Na sufitach 
niema już żadnego otynkowania, gdyż opa­
dło ono wskutek wilgoci. Lokatorzy wcho­
dzą do swych mieszkań tak drzwiami jak 
i... oknami, które zazwyczaj zasłonięte są 
jedynie workami. Ram okiennych i drzwi 
wogóle niema, gdyż dawno zostały „z u- 
żyłkowane" do innych celów.

Ranny miejski mieszka w... ziemł?rce
Tak jak w innych miejscowościach, 

również i pod Mikołowem znajdują się te­
reny „biedaszybów", na których bezrobot­
ni zbudowali sobie nory i w nich zamiesz­
kali. Mieszkańcy ci przypominają jakichś 
przedhistorycznych jaskiniowców. Są je­
dnak pomiędzy nimi i „lepiej sytuowani", 
którzy „dorobili" się w międzyczasie pew­
nego „majątku" i wybudowali sobie kom- 
fortowniejszy „dom". Do nich zalicza się
rr. in___ radny miasta Mikołowa, Graca,
który wraz z rodziną zamieszkał w jednej 
z tych nor.

P. Graca jest ojcem czworga nieletnich 
dzieci, wcale schludnie ubranych. Jego no­
ra odznacza się wyjątkową czystością. 
P. Graca kiedyś mieszkał w normalnym 
domu, ale utraciwszy pracę, nie widział 
innego wyjścia i zdecydował się na za­
mieszkanie w norze. Wydzierżawił on so­
bie większy teren, leżący do niedawna 
ugorem, i starannie go obrabia. W ten 
sposób radny miasta oczekuje nadejścia 
lepszych czasów.

Jak zaradzić biedzie mieszkaniowe■?
Jednem z najważniejszych z zadań oj­

ców miasta, to zaradzenie choć w części 
biedzie mieszkaniowej. Przed kilku laty 
Magistrat wybudował dwa dumy miesz­
kalne, w których znalazło schronienie 28 
rodzin. Ponieważ to okazało się nieuy- 
starczającem, czynione są starania o wy­
budowanie kilkunastu dalszych mieszkań.

W tych dniach Magistrat przystąpił do 
budowy baraku mieszkalnego dla 20 ro­
dzin, kosztem przeszło 20.000 zł. Budynek 
stanąć ma poza miastem, na t. zw. j Ka­
łużach", przyczem bezdomni znaleznby tam 
bezpłatny dach nad głową. Do tych miesz­
kań ma się w pierwszej llnji skierować 
mieszkańców „Bednarkowizny".

Należy się więc spodziewać, Iż ta nę­
dza mieszkaniowa na terenie miasta zo­
stanie choć w części złagodzona

Skradzione oszczędności

Zbuntowany koń wyskoczył przez okno
Cyrkowy wyczyn głodnego czworonoga

Z Wyrów, w pow. pszczyńskim, dono­
szą nam: Jeden z miejscowych rzeźników, 
p. G., posiada konia, o którego widocznie 
parobek jego serdecznie mało dbał, każąc 
mu często głodować. Widocznie zresztą 
bardzo cierpliwemu czworonogowi zabra­
kło ostatecznie cierpliwuści, bo w tych 
dniach koń /buntował się w stajni, zde­
molował ją i wreszcie wyskoczył przez 
okno, znajdujące się na wysokości 80 cm. 
i zbiegł w pole.

Strapiony wybrykiem swego konia 
rzeżnik udał się na posterunek policji, 
zgłasza«'ąc tam, że koń jego wściekł się. 
W toku poszukiwań znaleziono czworono­
ga po trzech godzinach na pobliskiej łące, 
gdzie najadł się do syta trawy, pozwala­
jąc się następnie spokojnie odprowadzić 
do stajni. Wypadek ten jest w kołach 
miejscowej ludności bardzo żywo komen­
towany i wywołał dużo wesołości.
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lak wvtrlada „akcia wyborcza' w Łod»i Nu 6 afiszów przedwyborczych. 5 jest ży- jaK wyęiąu«- «m t— drrvsWcht a jeden tyłk0 polski

Pracujący na kopalni robotnik Stani­
sław Denkow, zamieszkały w Orzegow.e, 
przy ul. Piłsudsk;ego 11, zgłosił na policji, 
że dnia 7 bm. podczas jego nieobecności 
w domu, kiedy był w pracy, włamał się 
do jego mieszkania jakiś nieproszony gość, 
który po wyłamaniu zawiasów v. szafie 
skradł mu kilkadziesiąt złotych. Denkow 
podejrzewa o to jednego ze swoich sąsia­
dów, jednak, nie mając żadnych towodów, 
spewnością nie odzyska swoich eszczęd- 
uości. (I.)

Swiętówkl I urlopy
Huta „Piłsudski" w Chorzowie zgłosiła u 

kom. dełnob. wniosek o zezwolenie na tumuso- 
we zorlopywanle 200 robotników, zamiast do­
tychczasowych 40 robotników. Wniosek ten 
rozpatrywał zastępca kom. demob., insp, Sero- 
ka, który zadecydował, że urlop tumusowy ma 
dotyczyć tylko 40 robotników na okres 1 mie* 
siąca, tak, jak to miało miejsce dotychczas. 
Wni-sek swój „Huta **!sudski“ motywowała 
zmniejszeniem się zamówień i koniecznością re- 
moi tu jednej walcowni.

Zarząd gazowni w Tarnowskich Górach no­
sił się z ramiarem zredukowania 8-miu pracow­
ników, jednak kom. demob. po ro? patrzeniu 
sprawy zalecił gazowni roie'waln.aiiie •• >ho'iii- 
ków, lecz stosowanie świętówek.

nycieuzKa gaiara ii po rrzemszy
Dzień 9 ’jm. jest ostatecznym terminem za­

kupu kart uczestnictwa na jedyną w 6w ’m 
rodzaju wycieczkę galarami i pociągiem popu- 
Icrnym z Katowic przez Mysłowice, Przeroszą 
do Chełmku. Chełmku przewiduj« się zwie- 
dzeme fabryki obuwia „Bata“, gdzie każdy 
uczestnik będzie mógł za 80 procentową zniżką 
nabyć piękne obuwie. Pozatem w próg- :rie 
-st zabawa i t. p. Wycieczkę organ:zujt liga 

Popierania Turystyki wspólnie z oddz aiem ko­
lejowym Ligi Morskiej i Krajoznawczem To­
warzystwem Kolejowem. Na galarach będą 
również tance przy dźwiękach orLestry,
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Sicetvka Śląska
—■ Z RADY WOJEWÓDZKIEJ. Dnia 7 Łm 

od-było sŁę ipoâi adceirae i/ąslkfcj Rady Woje- 
v ôdz'k ej -prd ■p^zewcluiíctwem wojewody dir. 
Grażyńskiego, Ina kirrem ztalahVT-no szereg 
»praw bieżących.

— DYŻUR LEKARSKI W KATOWCACh
ż ramienia Ogółno-Miejscowej Kasy Chorych 
na miasto Katowice w niedzielę, dnia II bm 
pełnią: p. dr. Kapitain, Katowice ni. Kopernika 
6, p. dr, Hurtig, Katowice, ul. 3 Maja 5.

— WPISY NA WYzSZF STUDJUM HAN­
DLOWE W KRAKOWIE na kięrurek ogô'no- 
handlowy, towaroznawczo-eksportowy, gospo­
darki samorządowej, pedagogiczny (rachunko­
wości handlowej i towaroznawczo-geogiaficz- 
ńy) orjentalny i skarbowo-celny rozpoczną się 
2 września br. Do wpisu w charakterze stude ita 
przedłożyć należy świadectwo- szkoły średn.ej, 
ogćłno-ksztalcącej, dowód uregolowauu sto­
sunku do służby wojskowej oraz 3 nienak.ejone 
fotugrafje. Program przez Sekretariat.

— BEZCZELNY NAPAD. W tych dniach 
odbyła się w Bańgowie zabawa, która zakoń­
czyła się nad ranem. Trzech (młodzieńców z 
ßj tkowa, wracając z zabawy do domu. napad1 
ło" na. dvyie dziewczyny, zdążające z Bańgowa 
do pracy w fabryce Azotów w Chorzowie na 
żakręcie drogi, wiodącej do Michałkowi':. J d- 
łia z tych dziewczyn została poturbowana -w be- 
słjalski sposób. Dopiero na krzyk_ ofiary oraz 
jej koleżanki, zbiegli się ludzie, którzy wszyst­
kich trzech napastników przytrzymali i oddali 
w ręce ,policji Zmaltretowana dziewczyna mu­
siała się udać do lekarza, (tnk)

— NIESZCZĘŚLIW*' WYPADEK. 6 Em. o 
godz. 13, niejaka -Anna Czernecka z ul, F lasko­
wej 6 v Siuniai.owicach w chwili wysiadania 
z tramwaju, upadła tak nieszczęśliwie na bruk, 
że złamała nogę powyżej kolana. Odstawiono 
ją do lecznicy Sp. Brackiej. Na szczęście trzy­
letniemu dziecku, które miała na ręku przy wy­
siadaniu z tramwaju, nic sie nie stalo, (mk)

— PRZYTRZYMANIE OSZUSTA. Niedaw­
no padł. ;iak donosiliśmy, ofiarą oszustwa o. Ka­
rol Miklis z ,ul. Sienkiewicza w Siemianowicach, 
od którego dwaj nieznani osobnicy wyrłudzil: za 
przeszło 160 zł. wyrobów tytoniowych. Po 
osobnikach, którzy za towar nie zapłacili, me 
pozostało śladu. Obecnie jednego z nich, nieja- 
toego Józefa Henkego przytrzymano w Pozna­
niu, skąd też pochodzi, zamieszkując przy ul. 
Grobla 9. Nie chce on zdradzić swych wspól­
ników. H. osadzony został iw areszcie śledczym 
w Katowicach, (mk)

— KRADZIEŻ W POCIĄGU TOWARO­
WYM. Na szlaku kolejow ym Mała Dąbrówka 
— Szopienice, i pociągu towarowego, niezna­
ny sprawca skradł skrzynię z towarom. (k)

DO KALVVARJÍ ZEBRZYDOWSKIEJ! 
W niedzielę, 11 im. wyjeżdża pocną ; piel­
grzymkowy do Kslwaitji Zebnzydowsiaie, oa 
święto Winie bo wzięcia N. M. P. Ci wszyscy, 
którzy już tam byli, mogą powiedzieć, jakie 
p:ękne i uroczyste eą tamtejsze obchody, jak 
w-rtuszają-ce są uroczystość, w- tych dmactr. 
Pociąg wyjeżdża .w niedzielę, U sierpnia: : 
Chorzowa o grdiz. 8,22, z Hajduków 3 godz. 
8 28, z Katowic o godz. 8,39. Powrót 15-go 
sierpnia popołudniu. Cena ude_ału 6,50 zł. P - 
lety są jeszcze do mab y cm: w Lidze K-atov :-

’kioj, Katowice, ul Piłsudskiego 58, w „Orb isie”, 
Katowice, Rynek, w „Or boite”, Chorzów, ulica 
Wolności.

— AKCJA ANTYŻYDOWSKA W CHORZO­
WIE. W nney na czwan‘ek rir zsztowate poli- 
cja w Chorzowie 7 osób 5 tram,kami wypełnćo- 
nenri karbo&ną i dz-egclcm, którem przytrzy­
mani malowali sklepy żydowskie. (L)

— Z\ BLUżME«STWO Ludwik Kus z 
żoną swoją Pa-iwiną (Chorzów, Szkolna 18) 
dopusc'k się 'oluźnierstwa, za oo odpowiadali 
przed sądem. W wyinciku przewodu slkaizamii zo 
staili oboje po pól roku więzienia z zaiwiesae- 
n em ma 2 latia. (L)

— CHORZY Z CHORZOWA W WLK. PIE­
KARACH. Pod opieką Pań Vymčen tek przybyło 
do Piekar samochodem miejskim kilkunastu 
chorych, celem zwiedzenia m’ejsca pąfniczego 
orar kościoła. Na intencję chorych od: fawit iks. 
Ligoń w kościele N. M. .P. mszę św. Chorzy po­
zostali w Piekarach przez cały dzień, .poczem 
wrócili do Chorzowa. (Zo)

— WYPADEK NA KOP. „MYSŁOWICE”. 
Na kop. „Mysłowice” wydarzył się 7 tum. tra­
giczny wypadek. W czarę przewożenia wę- 
g’a w pódz emiia'oh 52-tehni obotiidk Paweł 
Szczęka z Roździeinia-S/optonic przygnieciony 
zortal do ściany przez jeden z wózików Ikoipa!- 
rôanych i doznał złamania podstawy czaszki. 
Ofiarę nreszozęśliweigo wypadku pozew:'jzucmo 
w stauite groźnym do szimtała w Mvslow cach.

— POŻAR W NOWYM BYTOMIU. W 
chlewiku, malejącym do lokatora jabrjeia Za­
krzewskiego Nowy Bytom, ul. Miarki, -apalita 
się słoma, nagromadzona tam po opróżnieniu 
k'Iku sienników. Pożal zniszczył część dachu i 
mógł się rozprzestrzenić na okokczne budynki, 
ale w porę zauważony, zlokalizowany został 
przez domowników Przybyła na mie-sce straż 
pożarna huty „Pokój“ nic rozpoczynała nawet 
akcji ratowniczej, gdyż pożar był już w chwil, 
jej przyjazdu całkowicie ugaszony. (L)

— NIE PED7.IŁ GĘSI PRZEZ LAS. Tak 
przynajmniej twierdzi wym.eiiiony w Mszej 
onegdajszej notatce Józef Janczyk z Żorów, 
w pow. Rybnickim. P- Jańcz3''k w zwiaTku z 
tern prosi nas o wyjaśnienie, że wspomiiiure- 
ęo dnia, będąc podchmielonym, jechał z Mi­
zerowa 1 zarrneTzat w okolicznym s.awie wy­
kąpać si*;. W rym czasie naosze.li gajowy 
Cherublsz i powstała między nimi kłótna, o- 
Taz bójka w wyniku której gajowy zrobił na 
niego doi iesienie

— URLOP LEKARZA WEfERYNARJl W 
RYBNIKU. Z dniem 8 bm. rozpoczął swój urlop 
wypoczynkowy powiatowy lekarz weferynarji 
dr. Ni-Nańczyk. Jako zas.ępca jego urzęduje 
obecnie lekarz weter. dr. Kurzyaym : Rybr'ka, 
który łałatwia wszelkie sprawy, wchodzące w 
zakres pracy weterynarza powiatowego. vr)

21 lehtia mrderesyni 77 letniego slarca
Echa strasznej zbrodni w Gorsżtiżazh

W u6. tygodniu do'eomamo, jak już rVmoof- 
liśrr.y. we wsb Górażdże w pen'-, srtrze'eciki-m, 
morderstwa rabunkowego na 77-letmm emery­
cie Rudoll e Krokeize. Obecnie aresztowano 
mężatkę Emdilję Mn chową, fazącą łat 21, jako 
sprawczynie tej zbrodni. Aresztowania począt­
kowo wypierała się zarzucanego jej czynu, 
oóżn ej : jdnafc pod mag arem nčeztřtych dowo­

dów włny, orzÿ znała się do zbrodni I złożyła 
szczegółowe zeznanie.

Z zeznama jej wy iflka, że do moirderstwa 
przygotowała się z całą premedytacją. Na
dwa dni przedtem skradła e pobfekiiieigo ka­
mieniołomu dżagan, który schowała tia miejscu 
zbrodni.

W dnrnu zbrodni zaczaiła się, zwabi1'1. Kro­

kera do krzakö'v i tan* zamordowała go drápa­
ném, a nrstęprfe ofia-ę o brabowala. Łupem
jej padło 53 mk. 90 ferigów.

M'oda morderczynó srała dolkładuie zwy­
czaje zairmrdoy arie go, gdyż mieszkała w tym 
samym domu. Prowadzi™ oni życie lekko­
myślne i rozrzutne, emoijdiując się rstawiczme 
bez 'D.amedzy, których ti-"gdy nie miała dosyć.

Siokcerą zarąbał szwagra
Tragiczny w sł.utkach nap?d na dcm teściowej w Będzinie

Z Bçdwria donicizą, że 7 bm. nożnym wie­
czorem w domu Katarzyny Owcza kowej, Lem- 
PS 7, wyn.lkła krwawa oojka, zakończona tra­

gizmie. Prceo wymień»-íy diom przyszedł 
wieczorem Czesław Ciapała i zaatakował miesz­
kami swej teściowej Owczaikowej.

Propni wmMů PieMdi
z okazji tO-lRcia koronacji oferazu Matki Boskiej

Program uroczystości dziesięciolecia korona­
cji Obrazu Matki Boskiej Piekarskiej jest na­
stępujący:

We wtorek, 13 bm.: o godz. 16-tej uroczy­
ste nieszpory w kościele M. B., peczem rusza 
procesja na obchody Kalwaryjskiej z kazaniami.

W środę, 14 bm. od godz. A-tej msze św., a 
o godz. 7-mej dalszy -ciąg obchodów kalwaryj- 
sikich z kazaniami. Po obchodach (koło godz. 
10-tej) suma w kościele Matki Boskiej. — ł > 
godz. 16-tej uroczyste nieszpory w kościele M. 
B., poczem wyrusza procesja Marjańska na ob­
chody różańcowe.

A*lejscowa parafio, zap-asza do Piekai wszy­
stkie ko jgregaiiistîâ zbliska 1 zdaleka, by w 
uroczystościach tych brały jakim j'iczniejszy 
udział. — W czasie obchodów różańcowych 
wypłoszone zostaną trzy Kazania. Po ostatmem 
kajaniu wyruszy świetlana procesja do kościo­
ła Matki Boskiej (zaopatrzyć się w świece),

Sakia-gdzie nastąpi wystawienie Prze-najśw. 
mentu do całonocnej adoracji.

W czwartek, 15 bm., komunikowanie od go­
dziny 4-tej na Rajski Placu, msze św. od godz. 
5-tej. W kościele Kalwaryjskini o godz. 5-tej 
msza św., po mszy św. udaje się z tegoż ko­
ścioła pre,cesja . na zakończenie obchodów ró­
żańcowych, od godz. 9-tej formowanie się po­
chodu do procesji,, o godz. 9,30 powitanie u 
bram kośeoła J. Eksc. Ks. Biskupa.

O godz. 10-tej rusza procesja z Cudownym 
Obrazem M. Boskiej Piekarskiej na Kalwarję, 
gdzie przed kośctolem kalwaryjskim sumę pon- 
tyfikalną odprawi J. Eksc. ks biskup dr. Erom- 
t 3SZCZ. W czasie mszy św. kazanie wygłosi ks. 
kanonik dr. Szramek. O godz. 15-tej przev idzia- 
ne są w razie pogody na tern aamem miejscu 
uroczyste nieszpory, po których nastąpi odpro­
wadzenie Cudownego Obrazu w procesji do 
kościoła Matki Boskiej.

Postulały właścicieli aowydr1
w Radzionkowie

W tych dniach odbyło się w FadziookowL 
zebranie, właścicieli noweli domów i nierucho­
mości z Radzfonkowa i1,sąsiednich fniejscmvo- 
ści Na zebianu tem ucnwalono następujące re­
zolucje:

Zebrani domagają się rychłego wstrzymania 
wszystkich egzekucyj wszczętych pizez Fun­
dusz Skarbu Śląsk, i banki prywatne, na nieru­
chomościach, powołania do życia komisji z 
udziałem przedstawicieli Związku Właścicieli 
nowych domów, dla zbadania przyczyny mc- 
splacania rat amortyzacyjnych z pożyczek, za­
ciągniętych przez właścicieli nowych domów z 
Funduszu Skarbu śląskiego.

Śląska Rada W'ojewôdzka winna w tym kie­
runku dołożyć starań, aby uniknąć tworzenia 
się dalszych niepotrzebnych kosztów egzeku­
cyjnych.

W dalszym ciągu zebrani domagaj’ą się ob­
niżenia odsetek z pożyczek zaciągniętych z 
Skarbu śląskiego, obniżenia o 50 proc. długu z

tytułu zaciągniętych pożyczek z Funciuszu Skr.r- 
m śląskLgc »konwertowania pożyczek z kas 
komunalnych na rze**z skarbu Ssląsluego, jak-- 
najrychlejszego,rozpatrzenia wniosków o udzie­
lanie pożyczek stawianych w latach ub!egłych 
do Skarbu śląskiego, a więc od roku 1929 po­
cząwszy, wreszcie wycofania wypowiedzeń ro­
botnikom, a w szczególności właścicielom no­
wych domów zatrudnionych w kcpolni radzion- 
kowskiej.

W uzasadnieniu swej rezolucji zaznaczają 
zebrani, że straszliwa klęska dotknęła boaaj 
najbardziej tę warstwę obywateli, którzy w cza­
sach drogiej konjunktury przyczynili s>ę do zła­
godzenia głodu mieszkaniowego, świadomość 
tej klęski, świadomość ludzkiej biedy, pozba­
wienie pracy nie z własnej winy, świadom iść 
grożącej utraty zapracowanego dobytku i wszy­
stkie jeszcze inne okoliczności winny spotkać 
się u władz z życzliwem poparciem ich postu­
latów

P($$y pocii bez1
Wypzťek kolejowy w Kazlmisrzi

W cziisie si irtowania wagrnów na stacji 
"’a? pod Sosnowcem 7 wago iów, które 
Stały na borzmucy, ruszyły aaigle wskutek po­
chyłości tonu w kierunku Maczek. M:mo wy- 
s'%ów służby kolejowej wagonów tych nie 
udało się zatizymać. Dcujłiero za stacją Kazi-

Krodzieze sklepowe w Rybnickism
W ostatnim czasie niema prawie dn,a, by w 

Rybniku, względnie okolicy nie włamano się 
nocną porą do jakiegoś sklepu. W nocy z wtor­
ku ha środę znów jakiś nieznany sprawca wła­
mał się do magazynu skladu knlonjalnegu Aloj­
zego Rybki w Gierałtowicach, gdrie skradł 2600 
papierosów różnych gatunków oraz cały sze­
reg innych artykułów, ogólnej wartość- prte- 
szlo 300 zł Na miejscu stwierdzono jedjme 
ślady bosych stóp, lecz sprawcy nie ujęto. (K)

— ZAGINĘŁA. W dniu 3 bm. wydaliła się z 
domu rodzicielskiego Helena Berger, urodzona 
17. V 1904 r., zamieszk. w Radzionkowie przy 
ul. Łazarza 2. Zaginiona wyjechała w oznaczo­
nym <łniu do Katowic, skąd dotychczas nie 
wróciła. Wszelkie wiadomości o zaginionej 
uprasza się skierować do Kom. Policji w Ra­
dzionkowie, ewtl. do najbliższego posterunku 
policyjnego. (Zo)

— NIEPOPRAWNY BLUŻNIERCA. Niejaki 
Augustyn Reichel! z Radzionkowa, zam. przy 
ul. Zielnej, mimo, iż już raz był karany za bluż- 
nierstwo 2-!etniem więzieniem z zawieszeń em 
kary, w dniu 5 bm. dopuścił się ponownego 
bluźnierstwa. Może po następnym wyroku są­
dowym R. nauczy się nie obrażać Boga. (Zo)

mierz II 3 wagony uległy wykolejeniu, przy- 
Cizem pruechyTly się z mostku do irsccziki. 
2 wagony ulegiy uszkodzeniu. Siroty rrniter ai­
ne są niewielkie. Ofiar w luftóaich nie bym. 
Ruch kolejowy na przeciąg kilku godzin wstrzy­
mano na przestrze li Kazimierz — Maczki.

Dziecko pod samochodem
Na drodze polnej, prowadzącej z Leszczyn 

do Czurhowa, została oneg-Jai najechana przez 
samochód osobowy Śl. 1779, 5-letnia Elfryda 
Szewczykówna, córka, robotnika z Czuchowa. 
Szofer samochodu zabrał niezwłocznie po wy­
padku dziecko do samochodu i odwiózł do le­
karza d-ra Lisieckiego w Czerwwnce, skąd od- 
stawoino je do szpitala w Knurowie. Jak się 
okazało, Szewczykówna odniosła szereg ze­
wnętrznych zadraśnięć na twarzy i picrs.ach 
oraz wewnętrzne obrażenia jamy brzusznej. W 
toku dochodzeń ustalono, że winy nie ponosi 
szofer samochodu, gdyż dzieoko uwiesiło Się na 
wozie z zbożem i przy wymijaniu wpadło 
wprost pod koła samochodu. (Ř)

Syn tej ostatniej, Jan, chwyci? siekierę i 'tek 
zbrojony wybiegł pnzed dom, rzucając się na 
Ufe.f a ę. Pc "między szwagrami wjtiikła bójka 
na śmierć I życie, w której zwycięzcą został 
lepiej uzbrojo iv Owczarek. Zadał on szwa­
growi trzy uderzenia siekerfi w głowę, po któ­
rych Clapala runął na ziem». Ma on pnzeb.-ią 
szyję i .porąbaną głowę i mamię w Jkmoipny 
wprost .sposób. Kanny walczy ze śmierci}. 
Oy 'zarika zatrzymano.

laik stwierdzono, dotąd pomiędzy Oapaią 
a Owczarkom eddawna Istmal -zatai, g na tle 
osobistem

- - ___ _____.

Zderzenie na dworcu
Dn. 7 bm. późnym wieczorem, podczas prze­

łączania wagonów towarowych w Katowicach 
na odcinku w pobliżu parowozowni, kika wa­
gonów, stojących na forze, zderzyło się z po­
ciągiem to worowym, który w tym czasie wy­
ruszyć miał z Katowic. Trzy wagony ulegJy 
uszkodzeniu. Wynadków z ludźmi nie szczęście 
nie było. Władze wszczęły dochodzenia, .

Wypadek prdrzas ćwiczeń 
sirażackich

W czasie ćwiczeń rokazowych stra­
żackich, urządzonych w związku z „Ty­
godniem Straży Pożarnej“, przez nieuwa­
gę nastąpił wcześniejszy wybuch petar­
dy, kalecząc poważnie naczelniku , 
straży Grabego, który doznał poparzeń I 
■prawego policzka, czoła 1 ucha. (k) •

tsfoada i
RtPERTUAR KINOTEATRÓW:

KATOWICE. Capitol: „MaVtm“ I „Biały ilad“. Ca­
sino: „Czerwona dama“. Colosseum: „Przyjaźń w obli­
czu Łm.ircl“. Rlalto: „Urojony świat“. Union: „Poszu- 
kiiwaczki złota”. Dębina: „Tajemnica ch-idsldej dzieln,-y-« 
i „Ci,ka dżmiKli”.

SIEMIANOWICE. ApoIIoi ..Vva Villa“.
“ MYSŁOWICE. Odeoi : ,Dort Juan“. Hetlns:

dalej szary cztaw'eku?“ Caslur:' „Tajediti :a £.T?r-u 
Sr 6“. : ■ 1 •. .

CHORZÓW I. Apollo? „Swia-tło w clemnoSu" i „Nó»I 
ludzie". Colosseum: ..Czerwony sułtan“ i „Kryzys skoń- 
czonv".

RUDA Apollo: „Jaka mnie pragrłesz" oraz „Filj | 
Flap wrosowie małżeństwa“.

M.IKOLÖW. Adria: .kocha, lubi. azanulc" i „Bandy­
ta — dełektyw“.

CHROPACZÛW. Metropolis: Z powodu renowacji 
zamkni «te.

TARN. CÓRY. Non olei: „To lubią mężczyzn!“,
LUBLINIEC. Apollo: „Jel wysciość całuje”.
RYBNIK. Anollo: „Taniec miłości“ 1 „Navarana“, 

Pałac: „Clenie Broadwayu" I „Nowoczesny Rob-nzon1
KOPALNIA EMA. Helios: .„Noc milota*! j „DoânS 

trwoel“.
KNURÓW. Śląskie: „Wiktor, czy Wiktoria ' J „Za­

kochany zegarmistrz“.
SZ.ARLEJ. Apollo: „AwanturU Jego cćrkl“ i „Na tro. 

ple złoczyńcy“.
KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.

SOSNOWIEC. Zagłobie: „Wiktor czy Wftłorja", PO 
lace: „Sztandar wolności“ I „drożne spotkanie“.

Redakcja „POLONII“ 
i „SIEDEN GROSIY“!
urządza w święto Wniebowzięcia Najśw. 
Marjl Panny, dnia 15 bm.

pielgrzymkę do
Jankowie - Rybnickich
dlas Czytelników „Pokmjii” i „Siedmiu Gro­
szy ’. Wyjazd z Katowi j 15 om. o godz. 
5,20. Postoje w Ligocie, Mikołowie i 'to­
kiem. Powrót z Rytmika do Katowic o go­
dzinnie 22,34. Koszty podróży w obie strony 

2,30 Zł.
Zgłoszenia przyjmują:
Biuro podróży Wagi ns Lite Katowice «lica 

Dyrefccyjna.
Biuro podró/y Wagons Lite Sosnowiec 

ul. 3-go Maja.
Oddzwt „Polcnji” Sosnowiec, ul. 3 go Mała 

nr. Û.
Oddział „Potanji” Katowice, ul. Mariac’a 

nr. 5.

B Oddział „Polonii * Chorzów, ul. Zjednocze­
nia 2.

Agentura p. Szmelczerczyka, Szopienice 
ul. Sienkiewicza 8.

Agentura p. Breitkopfa, Mikołów, Rynek. 
Agentura p. Szafarczykowej, Łaziska Górne 
Agentura p. Schi eiibera, Janów Miejski. 
Agentura p. Karasia, Hajduki Wielkie.
A genui ra p. Swierca, Siemranrwice.

• '-'‘-Hinnia Polska, ul. Bytomska.
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Z saU sądowej

Banda Cyganów na lawie oskarżonych
pod zarzutem potrójnego morderstwa

Spokojne naogół miasteczko Pszczyna 
przeżywało w czwartek nielada sensację, 
ziechał bowiem do Pszczyny Sąd Okręgo­
wy z Katowic, celem rozpatrzenia sprawy 
mo-derstwa rabunkowego, dokonanego 
pod ćwiklicami przez dobrze zorganizo­
waną bandę Cyganów.

Już w przededniu rozprawy do Pszczy­
ny zjechało się wiele band cygańskich, 
które jednak ze względu na ruch publicz­
ny zostały umieszczone poza miastem. W 
czwartek od samego raná gromadziły się 
przed gmachem sądu grupki łudzi, spodzie­
wających sie widocznie jakichś zajść. Policja 
nie zezwalała jednak na gromadzenie się 
tłumu. Wstęp na salę rozpraw ze względu 
na szczupłość sali został znacznie ogra­
niczony,

Około godz. 9.30 przyjechali do Pszczy­
ny sędziowie: dr. Herwy, Stankiewicz, Sto- 
dolak, prokurator Kulej, oraz obrońcy o- 
skarżonych w liczbie trzech. Po przybyciu 
składu sądu do gmachu sądowego wpro­
wadził silny oddział policji na salę roz­
praw zakutych w kajdany 11 oskarżonych- 
V' tern 10 Cyganów i syna rolnika Hamer- 
loka z ćwiklic. Aczkolwiek oskarżeni za­
chowują się stosunkowo spokojnie, to jed­
nak słuchają oni dosyć opornie zarządzeń 
policjantów. Na każdym kroku ujawnia 
się uparta natura cygańska.

Na pierwszy dzień rozprawy nie we­
zwano jeszcze świadków, gdyż dzień ten, 
Jak i następny, przeznaczony jest wyłącz­
nie1 na przesłuchanie oskarżonych.

Kie znaja daty urodzema
Oskarżony Józef Daniel, false Marcin 

Majewski, popularnie przez Cyganów zwa­
ny „Alfredem“, robi najgorsze wrażenie. 
Jest to typ zawodowego przestępcy, jest 
on zresztą jednym z trzech głównych 0- 
skarżonych, którzy zamordowali listono­
sza. Głowałę, policjanta Pastelskiego, oraz 
■gajowego Masnego

Na wstępie rozprawy przewodniczący 
stwierdza obecność oskarżonych oraz ich 
personaija. Najbogatszą przeszłość krymi­
nalną mają za sobą osk. Józef Szeterlak, 
który był już 15 razy karany i Franciszek 
Burjański, zwany „Helinesem“, któremu 
również nie są ooce mury więzienne. 
iWszyscy oskarżeni są wyznania katolickie­
go, kawalerami, mają jednak kochanki 
oraz kilka nieślubnych dzieci. Mają oni 
puzatem również po dwa nazwiska, któ- 
«•emi posługują się w poszczególnych kra­
jach, by uniknąć wydalenia poza granice 
państwa. Żaden z oskarżonych Cyganów 
.lie pamięta... daty urodzenia. Wiedzą tyl­
ko, ile mniejwięcej mają lat.

Niektórzy z nich urodzili się w lasach 
na Górnym Śląsku, o czem mówić, z pew­
nego rodzaju dumą. Większość oskarżo­
nych urodziła się na terenie Czechosłowa­
cji

„Nie mogę milczeć z bólu I rozpaczy“
W czasie odczytywania przez przewod­

niczącego aktu oskarżenia wydarzył się 
znamienny incydent. Gdy mianowicie prze­
wodniczący odczytał ustęp aktu oskarże­
nia, dotyczący osoby Cygana Szesteilaka, 
oskarżonego o podwójne morderstwo, Sze- 
sterlak zwrócił się nagle do reszty oskar­
żonych ze słowami:

— „Dlaczego teraz nie gadacie, wy 
Wilki, antychrystyï Ile ja za was i\fv 
przelałem, a wyście mnie tutaj posadzili! 
Dlaczego teraz nie gadacie?“

Gdy przewodniczący zwrócił mu uwa­
gę» by rachował milczenie, Sz. rozpaczli­
wym głosem odpowiedział:

__ Nie mogę milczeć z bólu i rozpa­
czy!"

ironiczny uśmiech oikarżonych 
i łzy wdów

Przed końcem odczytania aktu oskar­
żenia oskarżeni uśmiechają C Ç ironicznie i 
wzajemnie się pocichu naradzają. Jedynie 
pierwsi trzej oskarżeni zdradzają wielk.e 
zaniepokojenie. Nic dziwnego, g: >z 
oni na sumieniu trzy życia ludzkie, za c
grozi im kara śmierci. *

W czasie odczytywania aktu oskaaje- 
nia weszły na salę rozpraw rodziny 
dowsnych, listonosza Głowah, P°s ' 
kowego Pasterskiego i gajowego^ ma gło­
żony zamordowanych zakosiły się P 
czu, co na publiczność podziałało wzr - 
jąco. Płacz kobiet nie wywarł jedynie zau 
nego wrażenia na oskarżonych. Nadmieni 
wjpada, że śp. posterunkowy Pasterski 
męczył się w szpitalu przez 2 miesiące 1. 
nie odzyskawszy ani na chwilę przytom 
ności, wśród strasznych męczarni zmarł. 
Natomiast śp. Głowała i Masny zostali za­
bici na miejscu.

Z aktu oskarżenia wynika, że oskarże­
ni Cyganie mają na sumieniu przeszło 30 
kradzieży i napadów rabunkowych, za co 
zostaną osobno pociągnięci do odpowie­
dzialności. Sąd postanowił przesłuchiwać 
wszystkich oskarżonych osobno. Jako pier­
wszy zeznawał oskarżony Józef Hamerlok, 
który robi dobre wrażenie. Jest to 20-letni 
młodzieniec, murarz z zawodu, ostatnio za­
mieszkały w Katowicach, przy ul. Marjac- 
kiej 12. Oskarżony H. zeznaje, że do ćwi­
klic przyjechał na wakacje do rodziców i 
pewnej niedzieli poznał oskarżonego Cy­
gana, Rychtera, który w tych okolicach

obozował z większą bandą Cyganów. Cy­
gan Rychter rozpoczął z nim rozmowę o 
ciężkich czasach, a następnie wypytywał 
go o listonosza, który wozi do Miedźnej 
pieniądze. Na to oskarżony Hamerlok od­
powiedział Cyganowi, że Głowała wiezie 
dla sąsiada pieniądze w sumie 7.000 do 
8.000 złotych. Do następnego spotkania 
doszło w dzień przed morderstwem, a więc 
31 sierpnia ub. roku. Tegoż dnia przyszło 
dwuch Cyganów, których twarze były po­
malowane białą farbą tak, że nie można 
było rozpoznać w nich Cyganów.

Fragment miejsca, na którem zamoi dowano policjanta 1 listonosza

Zeznania Hamerloka
Oskarżony Hamerlok powiedział im, że 

listonosz jedzie do Miedżnej z posterunko­
wym o godz. 8.30 rano. Cyganie na to od­
powiedzieli, że „zastrzelą ich, ale pienią­
dze muszą zdobyć“. Na rzece znajdowała 
się kładka i Hamerlok obiecał Cyganom, 
że kładkę pozostawi na miejscu. Krytycz­
nego dnia oskarżeni Szesterlak i Rychter 
boso przeszli przez kładkę i prosili Ha­
merloka. by jej nie zabierał, gdyż za pół­
torej godziny wrócą. Gdy bandyci wracali 
spowrotem, dali mu 10 złotych. Zeznania 
tego oskarżonego były druzgocące dla 0- 
skarżonych Rychtera i Szesterlaka.

Przewodniczący: „Dlaczego, gdy pół
godziny później zjawiła się policja, oskar­
żony podał faiszvwy opis sprawców?“

Oskarżony: „Bo grozili mi, że, gdy
zdradzę, to mnie zastrzelą. Bałem się, bo 
z takiemi sprawami nigdy nie miałem nic 
do czynienia“.

Prokurator: „Coście zrobili z pieniędz­
mi, które dali wam Cyganie?“.

Oskarżony: „Ja nie palę, więc kupiłem 
sobie chleba i kiełbasy“.

Do przesłuchaniu oskarżonego Hamer­
loka zarządzono przerwę obiadową, po 
której zeznawał jeden z głównych oskar­
żonych,

Po przerwie obiadowej /eznawal usk. Józet 
Burjański, zwany popularnie wśród Cyganów 
„Polok II Rudy". Jest tc 17-ietn! chiopax, n*e- 
ślubny syn Cyganki BurjańSkiej, nie mający n.c 
w sobie cygańskiego. Cert twarzy ma śnieżno­
białą i dlatego jest zwany pr ez Cyganów „Po­
lokiem“, a ponieważ ma rude włosy, dodano 
mu przydomek „Rudy“. Oskarżony ten odpo­
wiada na pytania.

Przew. Jak dawn-o jesteś w bandzie Burjań- 
sikich?

Osk.: Jestom cate życie, ale o żadntm mor­
derstwie nic nie wiem, bo byłem w Czechosło­
wacji, skąd wróciłem mniei więcej ? n*es!ące 
przed morderstwem. Wtenczas jeździłem po 
V\ arszawie i innych miastach i handlowałem 
końmi i tak zarabiałem na życie.

Przew.: Inni inaczej ze*.;na ą.
Osk.: Cyganie gadają na mnie z zemsty, bo 

ja nie jeßtem po Cyganie, a jak oni szli na 
kradzież, to ja im wygadał (dosłownie).

W dalszym ciągu oskarżony stanowczo za­
przecza, jakoby miał coś wspólnego z morder­
stwem, a gdy przewodniczący stwicid/.a, że 
przed sędzią śledczymi i w dochodzeniach przy­
znał sie w zupełności do wâny, wtenczas osk. 
•Burjański tłumaczy się, że wmówiono mu wszy­
stko w śledztwie 1 policja źle się z nim obc.in- 
dziła, gdy przeczył winią, a w przeciwnym ra­
zie dawano mu czekoladę. Z dalszych jednak 
zeznań tego świadka wynikało, że mugłby on 
wiele powiedzieć, jednak mimo wysib»ów prze­
wodniczącego i prokuratora, nic nie można było 
z niego wydobyć. W tem miejscu przewodni­
czący pokazuje osk. Bur ańskiemu îewolwery. 
Wobec tego ten stwierdza, że rewolwery te wi­
dział u poszczególnych Cyganów w obozie. 
Oskarżony stwieroził wreszcie, że u sędziego 
śledczego i w policji zeznał prawdę, a dzisiaj 
kłamie, bo Cyganie grozili mu, że gdy przyzna 
się, to zostanie powieszony. To nagle oświad­
czenie oskarżcaegc wywołało wielką sensację. 
Po uspokojeniu go, że tylko prawdą może po­
lepszyć swe położenie, oskarżony składa zezna­
nia, obciążające wszystkich oskarżonych Cyga­
nów. Z zeznan tych wynikało, że jedynym ini­
cjatorem napadu na hstonosza był osk. Szeter­
lak, a myśl tę poddá! on w obozie pod P el- 
grzymowicami w Rybnickiej 1. Idąc na napad, 
włamali się do estauracji, by zdobyć wódkę 
do dodan!a sobie odwagi. Wkoiicu osKarżony 
opisał bardzo szczegółowo przebieg obrodil- J 
sr.m przyznał się do tego, że staj na czatach. 
Wkońcu oskarżony Burjański podał szczegóło­
wy przebieg napadu* rabunkowego na pocztę w 
Warszowicach, i zapewniał sąd, że już nie bJi 
się i powiedział szczerą prawdę. — Przy dopy- 
tywani'1 się o pochodzeniu, usk. Józef Burjań­
ski oświadczył, że ojca nie zna, a słyszał lyrko, 
że jego prawdziwy ojciec jest policjantem w 
Krakowie,

W dalszym ciągu zeznawai oskarżony An­
drzej Richter, false Ldward Burjański, znany 
wśród cyganów pod pseudonimem „limu“. 
Oskarżony ten — to typowy przedstawiciel ro­
dai cygańskiego. Zeznaje gipsem płaczliwym, a

Cześć oskarżonych Cyganów pod eskortą udaje się z więzienia na salę sądową. Na pr»o- 
**■••• dzie uśmierłin:ełv Hamerlok.

na twarzy jego maluje się laskowo strach. 
Oskarżony ten na wstępie również odwołuje 
swoje zeznania, złożone w śledztwie. Zapěv - 
nia on sąd, że Cygan nie splamiłby sobie rąk 
krwią ludzką. Tego oskarżonego skonfrontowa­
no z osk. Hamerlokiem i Józefem Burjańskim, 
Mimo vszysíko po jednogodzinnem przesłucha­
niu, dc winy się nie przyznał, jakkolwiek czę­
sto się plątał w odpowiedziach na pytania. P>d 
wieczór dopiero zeznał, że boi się współoskar- 
żonych, którzy grozili mu zabiciem i dlatego 
wszystko, co dotychczas zeznawał, było nie­
prawdą Po przekonaniu go, że obawy jego są 
płonne, potwierdził zeznania złożone w śledz­
twie. Dodał jeszcze, że listonosz błagał osk. 
Józefa Daniela, ł. zw. „Alfreda" o darowanie 
mu życia, 1 mimo to wciągnięto go do rowu i 
dobito w ysf rżałem z rewolweru.

Dalszy ciąg rozprawy dziś w piątek o go­
dzinie P. (s) 5

Uwolniony spod zarzutu bratobójstwa 
Kontny nie zabił brata

We wtorek Sąd Rzeszy rozpatrywał, jako 
instancja apelacyjna, sprawę Roberta Kontnego 
z Wilkowa, w pow. Prudnickim (Śląsk niemiec­
ki), oskarżonego o skrytobójcze zamordowanie 
swego brata i uwolnionego przez sąd w Nys*c 
z powodu braku dowodów ud winy i kary. 
Kontny na podstawie tego wyroku zwolmon 
został z więzienia, w którem przebywał od ro­
ku. Zaznaczyć należy, że prokurator domagał 
się dla K. kary śmerci, sąd przysięgłych jednak 
stanął na stanowisku, że dostarczone prze : pro­
kuratora dowody, nie są wystarczające.

Wobec tego, że prokurator od wyroku tego 
zgłosił apelację, rozpatrywał ją obeeme Sąd 
Rzeszy, jako najwyższa instancja. Również Sąd 
Rzeszy, nie rrzekonal się o winie oskarżonego 
i zatwierdził poprzedni wyrok, uwalniający K. 
Od winy i kary.

Za fałszywe doniesienie
Marja Dąbrowa z Wielkich Hajduków (ja­

giellońska 14) przegrała kiedyś jakąś sprawę i 
ubrdafa sobie, że tak się 6talo z winy adwoka­
ta i jednego z urzędników sądowych. Ponieważ 
nikt jej tego nie mógł po ludzku wyperswado­
wać, przeto usiadła i napisała 2 doniesienia: 
iedno do Izby adwokackiej, a drugie do sądu, 
skarżąc się, iż jej sprawa została rozmyślnie 
„skręcona“. Sąd sprawę tę zbadał ale ponieważ 
nie mógł absolutnie podzielić zdania Dąbrowę], 
przeciw której tak adwokat, jak i ów urzędnik 
sądowy wnieśli skargę o fałszywe doniesienie, 
skazał ją za każde takie doniesienie po dwa mie­
siące, łącznie na trzy miesiące aresztu. Bicąc 
wszakże pod uwagę jej dotychczasową nieka­
ralność, zawiesił wykonanie kary na dwa lata.

Wszystkiemu winna wódka
P. Jan K. z Choizowa, otrzymawszy swoją 

rente na pierwszego, spotkał się z podobny ni 
rentjecem, niejakim Ludwikiem b.. 1 ta* wspól­
nie udali sie „na jednego“. Ale od „jednego" — 
no bo ia‘ nie można — do jeszcze „jednego", 
skolei 12ł-go. Potem — jak się tłumaczyli w 

sądzie — „kcieli sobie tak dla błoznów pograć 
w biljard“ ale, że już nie mcgli ustać na no­
gach, gospodarz ostatniego lokalu popiosił ich, 
aby zamknęli drzwi od zewnątrz. Gdy się obaj 
znaleźli na ulicy, znalazła ich tam policja i 
chciała udzielić im pierwszej pomocy. Ale B. 
sam sobie pomógł i czem prędzej się ulotnił, 
a K. położył się na ziemi i me chciał ruszyć się 
z miejsca. Potem stawiał czynny opór władzy 
i wymyślał jej od „pieronów“. Za to stanął on 
przed sadem i skazany został na miesiąc aresz­
tu. Czy nie szkoda było tej renty? (L)

Regulacja Przemszy
Regulacja koryta rzeki Czarne] Jlałej 

Przemszy, odbywa się kosztem bund uszu 
Pracy i Skarbu Państwa. Caia przestrzeń bu­
dowy dzieli się na dwie części. Myslow.ce — 
Modreejów, do mostu kolejowego, i Mysło­
wice — Szczakowa, (około 3 km-). Przedtem 
koryto tworzyło zakręty, obecnie zaś zostanie 
wyprostowane. Robotników* Kierownictwo 
Regulacji Rzek zatrudnia, przy budowie oko- 
50 800, zaś fachowców z Mysłowic i e głębi 
Polski około 50.

Szerokość koryta będzie S.Î0 mtr., a głębo­
kość 0,80 mtr- Dno i boki będą wymurowane 
kamieniami wapiennymi, i to dlatego, by wo­
da nie przedostawała się do kopalń.

Materjały sprowadza się przeważnie z 
Górnego Śląska, częściewo zaś z pc/a Słąska.

W ewiązku z regulacją Koryta, b. „trój­
kąt“ trzech zaborów", przesunięty został O 
30—40 nifr., a poza tem złagodzono przypływ 
Białej Przemszy* do Czarnej, gdyż przedtem 
wpadała ona prostopadle, obecnie zaś skośnie, 
tak, że woda nie będzie niszczyła bizogów 
koryta- Budowa koryta postępuje dość szyb­
ko naprzód. Po ukończeniu regułach rzek. ma­
ją być rozpoczęte prace około budowy portu.

>«/

Biblioteka w hucie
Od niedawna istnie je przy hucie „Silesia” 

w Rybn Ku-Pairuszow cu bublj-oteka, licząca na- 
ra500 tomów. Książki zostały załcup.one 
przez hutę dia pracown ikuw, którzy mogą 
bt zpłataie z błbijotekii korzystać. Nadmienić 
należy, że ks.ęgczbiór zostanie w miarę moż­
ności pow-ększcwiy i już obecnie mieścu się 
Przy bibijołece specjalny dział dla c złoołków 
Li‘gi_ Morskiej i Kolonjainei Sala bibljoteczna 
mieści się w dawnej sypialni u p. Grajnera i 
if31 /T™ we wtorki i piątki od godz. 16,30 
do 18.30 Obecny kierowali« bibljoteki, p. 
-zczyrba, narzeka narazić na matę na ntereso- 
wariiC bibloteiką. Może to jednak się zrmeni. 
gdy tylko nastaną, dłuższe wieczory. <r)
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Zmiana granic okręgów tacowych
w województwie krakowskim

Rada ministrów uchwaliła projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzpiitej o 
zm>iaRie granic okręgów sadów aptlacyj’ 
nych i okręgowych.

Wediug tego rozporządzenia, okrąg 
Sądu Okręgowego w Kolcach wyłącza 
się z pod kompetencji Sądu Apelacyjnego 
w Lublinie i oddaje kompetencji Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie. Następnie 
projekt rozporządzenia znosi Sąd Okrę­
gowy w Sanoku. Ponieważ południowa 
część okręgu sanockiego zamieszkała 
jest w znacznym stopniu przez t. zw. 
„Łemków“, przeto celowem staje się 
połączenie całej t. zw. Łemkowszczyzny 
w jednym okręgu sądowym i przyłącze- 
n e do Sadu Okręgowego w Jaśle tych 
okręgów Sądów Grodzkich ze zniesione­
go Sądu Okręgowego w Sanoku, które 
Zcinieszkałe są przez Łemków.-Są to są­
dy w Baligrodzie, Bukowsku, Lesku, Lu­
to wiskach, Rymanowie, Sanoku i Ustrzy­
kach Dolnych.

Natomiast na północ położone Sądy 
Grodzkie włącza się do innych Sądów 
Okręgowych. A więc: Sądy Grodzkie
w Brzozowie i Dynowie do Sądu Okrę­
gów-ego w Rzeszowie, Sąd Grodzki w 
Birczy, położony w powiecie doin otr.ii- 
skim, wchodzącym do województwa 
lwowskiego, do Sądu Okręgowego w 
Przemyślu, jako najbliżej położonego.

Jednocześnie przeprowadzono w obrę- 
b e Sądu Apelacyjnego krakowskiego in­
ne jeszcze zmiany: Sąd Grodzki we 
Frysztaku, po w. krośnieńskiego, wyłą­
czono z okręgu Sądu Okręgowego w 
Rzeszowie i oddano Sądowi Okręgowe­
mu w J iśle. Następnie Sąd Grodzki w 
Ciężkowicach, należący do Sądu Okręgo­
wego w Nowym Sączu, poddano kompe­
tencji Sądu Okręgowego w Tarnowie.#

Wreszcie Sąd Grodzki w Jordanowie, 
należący obecnie do okręgu Sadu Okrę­
gowego w Wadowicach, przeniesiono do 
Sądu Okręgowego w Krakowie.

W ten sposób zmiany w rozgrani­
czeniu Sądów Okręgowych i Apelacyj­
nych przystosowują się do zamierzonego 
w najbliższym czasie nowego podziału 
administracyjno-terytorialnego państwa.

Rozporządzenie, o którem mowa, 
wchodzi w ż3Tcłe z dniem 1 października 
br. Sprawy wszczęte w Sądzie Okręgo­
wym w Sanoku i nie ukończone przed 
dą em 1 października, będą przekazane 
sądom właściwym według rozporządze­
nia. Sprawy w Sądach Okręgowych w 
Sanoku i w Kielcach, które wpłyną przed 
dniem 1 października br. do Sądu Apela­
cyjnego we Lwowie, względnie w Lubli­
nie. toczyć się będą w tych sądach aż do 
ich prawomocnego ukończenia. Spra­
wy z okręgów Sądów Grodzkich w Cięż­
kowicach, Frysztaku i Jordanowie, które

Z r,eehu piskarzy w Piekarach
W dniu 6 bm. odbyło się na sali p. Knopa 

w Wlk- Piekarach kwaratalne zebranie 
Pizym. Cechu Piekarzy, w obecności około 
50 członków- Zebranie zagaił st. cechmistrz, 
p Błaszczyk. Po odczytaniu protokołu z 0- 
statniego zebrania, przewodniczący poruszył 
sprawę zażaleń, złożonych u naczelnika gmi­
ny, w sprawie wypieku chluba, przeć osławio­
ną piekarnię „Manna“ w Wlk. Hajdukach, o- 
świad«zając, iż miejscowi p.ekarze gwaran­
tują za dobry 1 tam wyp;ek chleba dla bezro­
botnych- W wyniku dyskusji postanowiono 
działać w tej sprawie. Skoiei nastąpiło pou­
czenie wszysik:ch piekarey o zmianie mąki na 
wypiek różnego gatunku ehieba, poczein po­
ruszono sprawę po latku obrotowego. W cza­
sie omawiania sprawy uczniów, przewodni­
czący nadmienił, że każdy czeladnik, chcący 
stać się samodzielnym, musi się wykazać 5* 
łetnią praktyką w zawodzie piekarskim- Zara­
zem zwrócił s.ę 7. apelem do piekarzy, o szcze­
gólnie do nowych członków, by zaniechali sto­
sowania brudn> ch metod kunkurencyj w sto­
sunku do innych piekarzy. Po zakończeniu ze­
brania. wszyscy członkowie udali się na ko­
piec „Wyzwolenia“, gdzie każdy własnoręcz­
nie dorzucił kilka grudek ziemi, (zc)

Rozbił się na pożyczonym motocyklu
Paweł Rozkosz z Orzepcwa (Piłsudskiego 

tw. 24) jechał w środę w południ- ul. Głowac­
kiego w Chorzow e na motocyklu, rozmyślając 
nad sprawnością ludzkiego geniusza, który wy­
nalazł taik cudu wną maszynę, iż wystarczy jej 
dosiąść, pokręcić tu i tam i — jazda. Nie­
stety w tej chwali nadjechała jakaś turmawka. 
■wyrywając zada manę g< motocyklistę z roz­
myślań. Rozkosz choval ją wyminąć, ale oka­
zało Się to nie tak Dros+e. skutkem czego 
wpadł on wraz z motocyklem na chodnik, na 
szczęście niikogT nie potraci-A-szy, i uderzył 
»łową w mur. Potem okazało się, że moto­
cykl bvł pożyczony a prawo i»zdy talkże. Ma­
szyna uległa zniszczeniu. „(L)

Przed dniem 1 października br. wpłyną 1 wiązujących, toczyć się mają w tych są- 
do Sądów Okręgowych właściwych, we-i dach aż do ich prawomocnago ukończę* 
diug przepisów, przed tym dniem obo-1 ma. (hw)

Starcie pücji z maiestantai
w Str* mszycach

Sądowy epilog krwawo zakończuioj manifestacji
Teren przed fabryką „Strem” w Strzemie­

szycach zaległ olbrzymi, kilkutysięczny tłum 
manilestantów, którzy w ten sposób obchodzili 
święto 1 Maja 1932 r. Manifestanci, ponad gło­
wami których szumią1 las czerwonych sztanda­
rów z wypisauemi hasłami radykałnemi, śpie­
wali zakazane pieśni rewolucyjne, to też od­
dział skonsygnowanej policji wezwał ich do 
rozejścia się. Manifestanci nie usłuchali, ą nie- 
którzy więcej nerwowi, zaczęli wznosie wto 
gle okrzyki przeciwko pobeji. W pewnej chwi­
li na policję posypały się kamienie, na co poli­

cja odpowiedziała strzałami, 3kutak fc ył fatalny 
bo kiilku spośród manifestantów pcdlo na zie­
mię, brocząc obficie kiwią.

Krwawo zakończeń a man Festaoja odbiła 
się gł ti«<?m echem w ca1«] Polsce, nastąpmy 
liczne aresztowania, a proces w tej sensacyjnej 
sprawie wvznac-znny zestai na dziś w sądzta 
okręgowym w Sosnowca. Dzisiejszy proces 
praj nom.ji krwawy dzień pierwszomajowy, 
przed hraurią fabryki w Strzemieszycach, od- 
twa.’zonv w pajdirobnflejezydh szczegółach. 
Rozprawa zapowiada się więc sensacyjnie.

Przygnieciony robotnik drznał złamania kręgosłupa
W ab. środę Wieczorem w Czeladzi przy 

ul. Sadowej wydarzyła się tragiczna w skut­
kach katastrofa budow'ara, która pociągnęła 
za sobą jedno życie ludzkie. Pracujący przy 
budowie domu p. Bartosia 27-letni Władysław 
Karcz, Elektryczna 27, wszedł w pewnej chwili 
na betonowy strop przybudówki, chcąc spraw­
dzić sitę tego-. Pod ciężarem robotnika strop 
runął z trzaskiem, wraz ze znajdującym się na 
niim lobołnikiem, który spadt na -■ -‘rr a stąd 
do piwnicy, gdzie, legł bez przytomności.

Nieszczęśliwego przewieziono no szpitala, 
gdzie prócz ciężkich obrażeń wewnętrznych, 
doznał pęknięcia kręgosłupa. Stan jego jest 
bardzo Ciężki, to też nieszczęśliwy walczy ze 
śmiercią. Gdyby się stał cud i zostałby przy 
życiu, to zachodzi obawa komplikacyj i nieule­
czalnego kalectwa. Na miejscu katastrofy zja­
wiła się policja i komisja techniczna magistra­
tu, celem stwierdzeń a, kto ponosi winę za 
wypadek.

POLICJA I TROPIE BUY
<

złodziei sklepowych
W c Siafniidi czasach mnożyły się ocraz 

częściej knadizieże 7 wystaw, do których nie­
znani sprawcy dost rwali się przez rozbicie iub 
wydęcie szyby, nieraz iiaweł talie dużej, iż sa­
ma szyba pnieidistawiała wartość przeszło 
1.000 zł. Ofiarą takich wypraw padł m. in. 
także kupiec Szełl z ul. 'V vlimości, ictć-etmi nie- 
zmami s^rawc” wyb:,!: w.idką szybę wystawo­
wą i zrabować z wystawy dość pokaźne zapa­
sy rozmaitych ta warów, iaik jedwabie, sukna, 
m; terjMy wełniane itp. Ci sami sprawcy za- 
jęii się także „oporządizen em” składu jubilei-

skiego Pawełka, również z uł. Wolności, u któ­
rego po wy be. u szyby wystawowej skradli 
móc biżuterii, złota J srebra.

We środę w nocy udało się p 'Boji przytrzy­
mać niejakiego Pawła Smyczka, Chorzów 
(3-go Maja 68), u którego znaleziono szereg 
•■zeczy pochodzenia właśnie z tych knadztaży. 
Przypuszczalnie chodzi rotai o całą bandę, gdyż 
wypadki takie zdarzały się nieraz po kilką w 
ciągu jednej nocy. a u przytrzymanego zmałe- 
ZiOno część przedmiotów z różnych tego ro­
dzaju wypraw. (L)

t J

Fatalne warunki bezpieczeństwa na peryferiach miasta
W nocy 7, poniedziałku na wtorek ok. 

godziny 2-iej mieszkańcy ul. Ostens OP- 
cernk.e w Krakowie zbudzeni zostali od­
głosem strzałów rewolwerowych. Jak «ię 
okazało, na środku tej szerokiej ulicy, w 
pobliżu końcowego przystanku tramwa­
ju nr. 5, toczyło walkę rewolwerowa 
czterech osobników. Podzieleni na dwie 
grupy po dwuch, zasypywali się nawza­
jem gradem kuł. Widocznie jednak ża­
den z walczących nie odniósł poważniej­
szych ran, gdyż po zużyciu zapasów 
amunicji, tajemniczy _ ci osobnicy znikli 
pod osłoną ciemności, korzystając, żę w

pobliżu nie było żadnego (jak zwykle w 
takich razach), posterunkowego P. P.

Wypadek ten jest najlepszą ilustracją 
fatalnych stosunków bezpieczeństwa, pa­
nujących na peryferiach Krakowa. Rze­
czą niesłychaną jest fakt załatwiania 
przez męty społeczne osobistych pora­
chunków przy pomocy rewolwerów na 
ui.cach stołecznego miasta Krakowa. Na 
krańce miasta, zwłaszcza porą nocną, 
władze bezpieczeństwa winny zwracać 
nieco wiecej uwagi, dojść może bowiem 
do tego, że każdy dzień przynieść nam 
może niespodziankę w postaci kilku za­
bitych. lub conaimniej rannych, (hw)

Echa krwawej awantury w Czeladzi
Wczoraj do redakcji naszej w Sosnowcu 

zgłosił się Edward Szkupi.iski, zam. w Czela­
dzi przy ul. Szpitalnej 40, inwalida bez rąk, 
który w związku z kr v. awe-ni z»'ściem z gospo­
dynią, o czerń pisaliśmy, opowiedział nam 
swoje tragiczne dzieje.

Szkupiński twierdzi, że nie zalega z płace­
niem czynszu, a zajście puwstało z winy go­
spodyni która przeładuje go, chcąc pozbyć 
go się za wszelką cerę.

Ntaszczęśłiwy, który mimo młodego wieku 
iest k&Jeką, wymagr.iącym ooleki, jak małe 
dziecko, został strasznie pokrzywdzony we 
Francji. Fraec wał on w północnej Francji przy 
odbudowie okolic, zn szczonych przez wojnę. 
Tam uległ strasznemu wypadkowi ui wania 
dłoni u obydwuch rąk, za co nie otrzymał żad­
nego odszkodowania. Zarówno SzKupiński, jak 
i jego polscy koledzy, nie byli ubezpieczeń, 
nie chroniła ich żadna ustawa, to też w razie 
wypadku, czy kalectwa, usuwani byli bez od­
szkodowania, jak bezul 'teczny sprzęt. Nie­
szczęsnemu nie pozostał » nic i mego, jak szu­
kać spra-wiecT wości w sądzie W tym celu 
zwrócił się do konsulatu polskiego w Paryżu.

Pomoc ta jednak zawiodła, bo po pewnym 
czasie Szkupiński otrzymał odpis wyroku za­
ocznego, oddalającego jego skargę Na roz­
prawę nie był wzywany, a.u też nic zawiado­
mił go o tern konsulat.

Kaleka bez rąk, który nie potrafi sobie nawet 
drzwi otworzyć, wyrzucony został zagranicę 
bez środków Jo życia. Nie wie ■ i ma orobic, 
dlatego też kitkaiknotr .■ już usiłow aJ popełnić 
samobójstwo,

Wypadek powyższy świadczy najlepiej o 
rpiece i warunkach, w jatach pracują nasi wy­
chodźcy zagranicą. Obowiązek obrony praw 
naszych rcbotnilków spe :zywa w pierwszym 
rzętteile na władzach.

Zbrodnia wyszła n. Jaw po 2 latach
W październiku 1933 r. z rzeki Szre­

niawy w pow. miechowskim wyłowiono 
zwłoki 40-letniej Józefy Kozikowej z Pro­
szowic. Na podstawie zeznań świadków, 
niejakiego Noconia i Marynowskiej, docho­
dzenia zamknięto na tern, że Kozikowa po­
pełniła samobójstwo. Onegdaj na poste­
runek policji państwowej w Miechowie 
zgłosił się mieszkaniec wsi Zagrody, pow. 
miechowskiego, niejaki Kaz. Bobka i o- 
świadczył, że Kozikowa została utopiona 
przez Noconia i Marynowsbą. Bobka ze­
znał, że był świadkiem zbrodni, jednak 
milczał dotąd z obawy przed zemstą i do­
piero obecnie, po spowiedzi, w czasie któ­
rej ksiądz nakłaniał go do ujawnienia 
prawdy, postanowił donieść policji o zbro­
dni. (hw)

Żywcem zasypany w szybiku
Podczas wydobywaniu drzewa z szybiku za­

sypany został robotnik Andrzej Majcherek z 
Dąbrowy Górniczej. Dzięki energicznej akcji 
ratunkowej zasypanego robotnika wydobyto i 
uratowano.

Pielgrzyma a z Bogucic 
do Kalwarji Zebrzydowskie]

Tak już donosiliśmy, pielgrzymka z Kato* 
wic-Bcgucic wyjeżdża do Kcitwarji Zebrzy­
dowskiej w niedzielę, II bm. Organizatorzy 
pielgrzymki proszą uczestników o stawienie 
się w wymienionym dniu o godz. 7 rano na 
dworcu w KatOwic^h. Po b.iety kolejowe 
można się zgłosić w piątek po pot. i w sobotę 
przedipol- u p. Grj chtolika w Bogucicach, ul. 
Ludwika nr- 4. -ni

Nożem w plecy
Dnia 7 bm. wieczorem na ul. KralkowakSej 

w Szopienicach powstała spr oczika na tle oso­
bistych porachunków pomiędzy Buchaczem 
Alojzom z Janowa ł Duszą Wiłh. z Rzopieiitc^ 
W jzasie kłótni Dusza pchnął Buchacza nożem 
w plecy, raniąc go poważnie, a następnie 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Rannego 
pnzewiez ono do szpitala gminnego w Szopcę- 
nłoach, gdz e pozost aje pod opieką lekarską.

Zderzenie motoevkla z samochodem 
w Bielsku

W czwartek o godz. 18-tej zdarzył* 
sie w Bielsku przy ul. 3-go Maja—róg ul, 
Sixty straszne zderzenie miedzy sarno-* 
chodem, a motocyklem. Samochód, włas­
ność kupca Feinera, wyznania mojżeszo* 
wego, z Bielska jadąc nieprzepisow. do 
dworca kolejowego bez dania sygnałów, 
nagłe skręcił na lewo i najechał na prze­
pisowo jadącego motocyklistę dr Zała 
chowskiego, zam. przy Dolnem Przed­
mieściu w Bielsku. Zderzenie było fatal­
ne w skutkach, bowiem dr. Załachowski 
spadł z motocykla głową naprzód przez 
kierownicę na bruk i odniósł ciężki 
wstrząs mózgu. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
do szpitala miejskiego. Pozatem moto­
cykl został zupełnie strzaskany, zaś sa­
mochód, w którym wyleciały wszystkie 
szyby, poważnie uszkodzony . Policja za­
jęła się sprawą wypadku, który wyszedł 
bez szwanku.

Pożar fabryki w Krakowie
W środę o godz. 9 wieczorem wy* 

buchł pożar w fabryce wyrobów gumo­
wych „Semperit“ przy ul. Rzeźniczej nfr 
G-ztgÓrzkach w Krakowie. Płomienia 
ogarnęły jedną z drewnianych szop z su­
rowcem gumowym. Zaalarmowana straż 
pożarna przybyła na miejsce pożaru o 
godz. 9,11 i podjęła usiłowania, aby za­
bezpieczyć magazyny z nenzyną. położo­
ne w pobliżu płonącej szopy. Płomienie 
ogarnęły dalsze trzy szopy z gumą \ ma­
szynami. Straż pracowała w maskach 
gazowych, a gdy one okazały się nie* 
wystarczające- aby można było zbliżyć 
się do płonących szop, użyto aparatów 
tlenowych Traegera. Do szopy przyty* 
kał spory magazyn, w którym oa roz­
grzanych murów zapalił się kauczuk, 
siarka j sadze do barwienia gumy. Og.eń 
został stłumiony po kilku godzinach, a 
strażacy' wrócili do koszar o godz. 2 po* 
północy, po wypompowaniu znacznej Ho-* 
ści wody. Najważniejszy objekt fa­
bryczny, mianowicie magazyn, w którym 
znajdowały się gotowe wyroby, został 
ocalony. Spaliła się w nim jedynie część 
dachu. Według dotychczasowych obli­
czeń, szkody wynoszą około 100.000 zło* 
tych. Pożar pc wstał wskutek samoza­
palenia się odpadków gumowych w wor­
kach. Pożar w fabryce „Semperit“ wy­
buchł w tym roku już po raz wtlóry, gdyż 
w lutym spłonął tam jeden z budynków 
fabrycznych.

Samobójstwo, czy wypadek?
W środę, w poczekalni II klasy na 

dworcu kolejowym w Krakowie zasłabł 
nagie Stanisław Knipa, liczący lat 38, 
urzędnik Banku Gospodarstwa Krajowe­
go. inwalida z Jasła, zamieszkały stale 
w Katowicach przy ul. Mickiewicza 17. 
Kruoa zmarł przed przybyciem pogoto­
wia ratunkowego. Zachodzi Prawdopo­
dobieństwo zamachu samobójczego.

Jbaqxam
Ji adiowy

SOBOTA, I* SIF7PNIA MM R.
Katowice. 6,30 Audycja poranna. WsJcazAwki

praktyczne. 1.1,57 Sypiał czasu. 13,03 WJaJomośi météo- 
rologiazne. 13.15 Płyty 13,00 Chwilka dla kobizt 1306 
Kwartet salonovy. M,30 Nowości a ply-t 15 30 Wesoła 

audycja dla dzieci. 16 DO Skrzynka techniczna. 36.1* Ple­
śni. 16.30 Koncert kameralny. 17,00 Koncert , Dla na­
szych letnik I uzdrowisk". 16,00 Poradnik sportowy. RI3 
„Cala Polska śpiewa". 16 30 Skrzynka Ci .ici Ht j dla 
dzieci. 18.45 Płyty. 10.30 „Nasze pieśni". 20.00 ..Śląskie 
Pierony i sorole" — felieton inż. Stażewskiego. 2C.10 Wie­
czór Karola Namystowskiezo. 21.00 Audycja d'a Polaków 
z zazranlcy. 21.30 „Swtęto *ór" — koncert orkiestry sym­
foniczne! P. R. 22,00 Wiadomości sortowe. 32-10 „Wiel­
kopolska w przekroju”. 22,30 Płyty. 23,05 Płyty,
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Dalsze wyniki z mistrzostw 
tenisowych Niemiec

W środę para Folkmerówn i-Tart^-vski po­
konam parę rumuńsko-węgiersi ą Somogy- 
Schmidt w stosunku 7:5, 6:2. W gr :e j,o-1w oj- 
nej panów Hebda z Ta^wskim znaleźli się w

Îolfinale, po pokonaniu paiy francusko-«, łoskiej 
amion-Rado, w stosunku 7:5, 4:6, 6:1.

Iront. wynik* przedstawiają się następująco: 
Ćwierćfinały panów: Henkel — Kutatjevie
6:3, 4:6, 6:3, 6:2. Szigeti — Puncec 3:6, 6:4, 
8:6, 6:2. Cramim — PalUadia 6:2, 6:4, 6:3. 
Denker — Černoch 4:6, 6,2, 7:5, 6:2.

Panie: Adamsom — Schoimburgk 6:8, 7:5,
6:3. Niemka miała 2 meozbole Noe! — Roť un 
Couquerque 6:4, 6:2. Hon — Ycineíld 6:2, 7:5. 
Horn -p/ow rodziła już 5:0, a Wkxszlka wyrów­
nała na 5:5. Aussen — Krüger 6:2, 6:1. Lim- 
do.iok — Schehèmam 7:5, 5:7, 6:3.

W niedzielę Sląs^ (Świętochłowice) 
gra îirzeciw Lcgjł

Jalk podaliśmy, izatnząd śląska ze Świętochło­
wic, czynili w Lidzie starania, by na dzTeń 

1 bm. zezwolono mu gnać a Waihsziaiwiianlką, 
Bamiiast w dniu 13 paidzó -milka W czwartek 
zarząd Liig: zawifetomSł zarząd Śląska, że nie 
Warszawianka, a Legja będzie przeolwnudem 
Śląska w dniu 11 bn

Początek o godlz. 16,45 na boisku w Swię- 
*ochlowi och.

Najlepsi lekkoatleci Krakowa 
w Katowicach

11 bm. o godzinie 17 nabędą się na b°lsku 
•nieisklego Kom itetu Wychowania Hzycz „ *go, 
(dawn. „Pogoni“), Interesu; ące zawody lekko­
atletyczne, pomiędzy KS. »CraęOylą" z Kra­
kowa, a KKS. „Pogonią“ z Katowic, z udzla­
łem najlepszych zarodników tych klubów, 
saa: Drozdowskiego. Ftełki z Cracovü, oraz 
róż- Nowosielskiego, Chmielą, Rakoczego i In­
nych z RoeOni.

Początek zawodów o god i7.

Skład reprezentacji Jugosławji
Z Belgradu donoszą nam:
Drużyna jugoslowiarsl a wyjedzie z Belgra­

du dnia 15 bm. o godz. 22 m r„ 05 i przybędzie 
do Katowic w dniu 16 bm. o godz. 18 min. 24.

kierownikami ekspedycji są: adwok Ra­
domir Stoilovič, wiceprezes Związku Jugosło­
wiańskiego i kpt. związkowy Inż. Bosko Simo- 
novic oraz nieoficjalnie p. Pavlicevič, członek 
Zarządu i sędzia piłkarski.

Skład reprezentacji Jnj .osiawji:
Bramkarz: Francja Glazer (Beogradzki S- 

K.), rez.: Jovan Spasić (S. K. Jugostavija).
Obrona: Josif Matosić (S. K. Hajduk), Ber­

nart. Higi (G. S. K. Zagreb), rez.: Slávko Za- 
gorać (S. K. Slavia).

Pomoc: inż. Mihaiło Arsemjevió (Beogradzki 
S. K.), Ivan Gajer (H. A. S. K. Zagreb), Gu- 
iaw Lehner (Beogradzki S. K.), rez.: Danko 

■ remi (IHGSK. Zagreb).

Atak: Villi Sipos (IHGSK. Zagreb), Aco 
Zivkovič (IHGSK. Zagreb), Blanko Sekulić (Ju- 
gosiavija Beograd), Djordje Vujandinovid (Beo­
gradzki S. K.), Svetislav Glisovič (BeogratUki 
S. K.), rez.: Blagoje Marjanovič (Beogradzki 
S. K.).

Reprezentacja Jugosławji jest b. silna. Pobi­
ła ona dwukrotnie Brazylję i to raz podczas 
mistrzostw świata w Montevideo; w 1931 r. 
Węgry (zawodowców) zwyciężyła w stosunku 
3:2; w 1932 r. Francję 2:1, w 1933 r. Czecho­
słowację (zawodowców) 2:1; z Hiszpanją prze­
grała Jugosławja w roku 1932 tylko 1:2 i zre­
misowała w następnym roku w Belgradzie. Je­
dynie -Urugway pobił naszych gości w wysokim 
stosunku 6:1 r.„dczas mistrzostw świata w 
Montevideo«

45 tysięcy widzów będzie ogiądaio mecz
Niemcy — Polska we Wrocławiu

Z Wrocławia donoszą nam, że przygotowa­
na do mięci; y państwowego meczu piłkarskiego 
Niemcy — Polska, który odbędzie się w dniu 
15 września we Wrocławiu, czy.iicne są z nie­
zwykłym pośpiechem.
~ Wobec kolosalnego zamtererc wania me­

czem, jakie daje się odczuć w chwili rozpoczę­
cia przedsprzedaży biletów wstępu, organiza­
torowie zmuszeni są rozszerzyć trybuny.

Mecz odbędzie się na „Schlertar-Kampf- 
bahn”, gdzie pamiesclć można tylko 35 tys. 
widzów. Ostatnio powiększono stadjon o dal­
sze 10 tys. miejsc, tak, że 45 tys. wiązów bę- 
izie mogło oglądać zawody.

Mety wstępu można zamawiać pisemnie 
pod adrese n F. C. Gau IV. Geschäftsstelle 
für das Länderspiel, Breslau I, Piastenstr. 31.”

Niemcy wystąpią orzecivko Polsce w naj­
silniejszym skłaćżii Î wypróbowa-ym w ostat­
nich spotkaniach z Hiszpanią, Belgją, Włocha­
mi, Norwegią, Szwecją itd. Przed meczem od­
będzie się spotkanie reprezentacyjne porr.l. dzy 
zespołami młodzieży polsk ego śląska i Wro­
cławia.

W związku z meczem we Wrocławiu z Pol­
ski wybiera się wielu osób, by dopingować w 
tak ciężkim i ważnym boju polską drużynę.

Ze strony polskich Biur Pod óży czynione 
są s.arania w ministerstwie Skart u, celem uzy­
skania tanicn paszportów. Z drugiej strony 
.--tara się o tirradzcnie nopulane ?■ pociągu do 
Wrocławia Zw. Dziennikarzy Sporto wcu Od­
dział Śląski, lecz narazie wszystko zależy od 
kompetentnych czynników.

Drcgi dzień sześciodr.iuwki kolarskiej 
w Chorzowie

. ^ez poważniejszych zmian prowadziła w 
pierwszym dniu chorzowskiej 6-cio-dniówki ko­
larskie. drużyna Rurański — Wyględa. W dru­
gim dniu wyśc.gi .były o wiele ciekawsze ze 
wzïIçcui na ostrą waliję jaką wytoczyła >ro- 
wadzącej parze cała koalicja pozostałych ko- 
‘?1v- ■ Zwycięska para prowadzi tw pierwszym 
d-rju :00 pkt., a trasę 100 km. przebyła w czasie 
2:20 godz.

W drugim dniu oświetlenie toru było znacz­
nie lepsze i publiczność łatwiej mogła się zorjen- 
ic-.vač w wyścigu. Dzięki doskonalej jeździe 
«irańskiego już po 25 'km. nadrobił on jedno 
okrążenie. Pod koniec wyścigów zaszedł wy- 
oadek wywrócenia się 6 solarzy. Na szczęście 
obeszło się bez poważniejszych kontuzyj, jednak 
kolarze Ryś, Dworok, 1 osmala i Balerek zmu­
szeni są wycofać się z wyścigów. Po drugim 
dniu prowadzi para Rurański — MTyględa przed 
Krupą Pawliczkiem o 6 okrążeń w tyle, ‘

Ruch gra 15 bm. z FC Whn
Zanz-jd Ruchu, korzystając z 3-tygodiroiowej 

przerwy w rozgrywkach ligowych, zakon maik- 
tował ro* dzień 15 bm. c :ołowy zespól 1 igił 
austriackiej F. C. Wiedeń, którv zajmuje szóste 
miejsce w tabeli.

Mecz odbędzie sńę w Wieffláich Hajdukach 
o godz. 16,45.

•'•’l
Slqsk — Lwów w tenisie

Tradycyjny mecz tenisowy reprezertacyj 
Śląska i Lwcwa rozegramy zostań e w dniu 
15 września we Lwowie o puhar Targów 
Wschodnich.

Regnlarmm puh-aru pnzewidujle, iż zawody 
cażdwaizowo muszą być rozegrane we Lwo­
wie. Śląsk, chcąc gościć u siebie tenisistów 
Lwowa, ufundował puhair „Targów Katowic­
kich”, a zawody o tern puhar będą każdorazowo 
"czgrywair.e ma Śląsku.

Kino CoIoasBPff Chorzów I. 
Wolności 48

Potężny dramat filmowy, ii rtrujący dzie’e 
ku waiwego tyrana Wschodu Abdiul Hamida p. t.

CZIitWO. ;v UIŁTAN
W u.ulach głównych; Frttz Kortner, Nüte Aster.

ir
Pełnia humon: 3 śmiechu koimtdja filmowa p. t.

Kryzys skończony
W rofi tytułowej: Albert Prejean.

PODZIĘKOWANIE.
Nïnîejszem dziękuję ,

Zakładowi Ubezpieczeń nażycie 
w Poznaniu

i didział w Kialtrwiicach, że Zakład Ubezpieczeń na Ży­
cie wypłaci! pełną sumę ubezpieczenia, t. j. 1.576 zł.

1. mimo zawarć,1^ pmziz zmarłego ubezpieczenia 
bez badania lekarskiego,

2. mimo, że Zakład w chwili wypa dku śmie ci nie 
był jeszcze w po&nadan u pierwszej slkładlki.

Rydułtowy, drag 8 sk ipnfia 1935 r.
HERMINA GLIW1TZKA.

Restauracja - Letnisko
BUGLA, Katowice

dojazd przez ulicę Raciborską

W sobotę dnia 10-go bm.

połączona ze sztucznemi ogniami 
3 orkiestry.

O liczny udział uprasza
GOSPODARZ

CE KLAMY
Świetlne

m

SZYLDY 
SZKLANE

TEL330-30

AT E LI *RAElKi 
ï^àIaRSTWA mèMQWSO

, SE 
jHAGŁÓWKI 
OPAKOWANIA 

|ETYKI ETY 
DYPLOMY

Dmlia 7 bn.. wyrwała mitubłagama śmierć z szeregów r.aszego Bra-iwa jed îego 
z zasłużę tych Brad, członka Zairządu

l p. Aleksa Kowalskiego
w weku 53 fait.

Jego obowi jizkowość t pzcizere serce w spółżyćiu braterslkim porosit^ną nam w 
żywej, niezatartej pamnęci .

Niech Mu ziemia Śląswa, którą tak bardzo ukochał, lekka będzie
KURKOWE BRACTWO STRZELECKIE 

W CHORZOWIE.

iiimiiiiiiiMiJiiiimiimiiiiui
Z początkiem reku szkolnego uru­

chomi Śląs ka Instytut Rzemiesïmiczm- 
Przemysłowy w Katowicach
KURS PRZYGOTOWAWCZY DO 

EGZAMINU MISTRZOWSKIEGO 
DLA CZELADNIKÓW RZEŻNICKICH

Zgłoszenia przyjmuje już obecnie 
Śląski Ip'=rytt:t RzemieoWczo-Prze- 
mysiowy w Katowicach, u! Krasiń- 
Skl"0 3, gmach Sląskxh Tłechircz- 
nvch Zakładów Naukowych, p- kój 
ror. 15 tel. 335-37, w godzimacł? od 
8-mej do 13,30.

Illlllllllllllllllisilllfllllllüll!

„INFORMATOR ZIELARSKI“ 
czasopismo poświęcone sprawom zielarstwa w Polsce, 
numer pojedynczy 20 groszy.

„PRZED OBJEKTYWEM“
miesięcznik poświęcony fotografii amatorrlrtej «raz 
wszelkim nowościom technicznym. Jak n. p. radjoama- 
torstwri. Cena egzemplarza 20 groszy, abonament rocz­
ny 2,00 eL

„PORADNIK KOSMETYCZNY" 
nowe czasop,o.mo poświęoone kosmetyce i hygłe"le — 
Cena egzemplarza 20 groszy. Naklad Związku Droge- 
rzystów Rzpl. Polskiej. Poznań, ul. Nowa 7. Konto cze­
kowe P. K. O. Poznań nr. 209.192. Numery okazowe 
bezpłatnie.

SmuVumptaçu

K TO PRZYJMIE uzdiołroiioiną 
daicwczyirikę, pszącą na maazy- 
nie, zia praktykantkę b-nrową. 
Dlerty „Polon.a” pod 3069d.

J ’ 1279

INTELIGENTNA sierota, lał 24 
język polski i rotem, w słowie 
I -piśmie, szuka jaikiefkOlwKk po­
sady, Naj-chęlim.ej W k«osiku 
Itloze zlozyć kaucję. Dferty 
»jPolonia” pod 307 ld. l-°*

chłopak, lat 17, uczciwy, z
ładnym charaikten m pisma, 
ukończył 4 kl. gmniarjirm ' jed- 
**oroczną Szkolę Przysposobie­
nia Kup Lackie go, posiz-iikuje po­
sady w składzie lub biurze. Łas­
kawe eferty proszę kierować 
Pod A. S. 132. 1275

KUPUJĘ używane książki 
szkolne. Księgarni a E. Wiener, 
Katowice, Szopena 8. 1278

SKŁAD i warsEtał rzeźnłcki w 
Nowej Wisi na głów.rej ulicy od 
1 października br. do wydzier­
żawienia. Czynsz dostępny. 
Zgłoszenia w Nowei Wai, ul. 
3-go Mrja 62, pokój 7. 1274

iMeszkania

MIESZKANIE 1—2 pokojowe w 
Katowicach ewent. za zwrotem 
U< szłów poszukiwane. Oferty 
P Jirna” pod 3070d. 1280

Repertuar Kinoteatrów od 9. 8. 1935

KINO CAPITOL
ulica Plebiscytowa 3

KINO CASINO
Poprzeczna 17/19

KINO COLOSSEUM 
3 Maja 7_____

KINO RIALTO
św Jana 24

KINO UNION 
3 Mała 25

KINO DEBINA 
Dab_____

1. /.i ALiTU Bedford, Murphij
2. BIAŁY ŚLAD

CZERWONA DAMA
Barba a Stanwyck, Pał O’Br en

PRZYjAżw W OBLICZU ŚMIERCI 
Tom Tylei_______

UROJONY ŚWIAT
Claudette C Albert Charles Bo; er

Fcmoimeincitna komedja muzyczna p. t
POSZUKIWACZ!« ZŁOTA

1. Tajemnica chińsKiej dzielnicy
2. Córka diungli

»or

4-POKOJOWE mieszkanie przy 
ul. Wolności w Chorzowie na­
dające się także na b;ura adwo­
kackie lub ubikacje ha Kilowe, 
od zaraz do wynajęcia. Borzy 
sławski, Chorzów I, Zjednocze­
nia 2. 1251

1Ü.00C z., p „vezto bpcłacz-nej 
poszukuję. Zgłoszenia do Po- 
lonji” ped 3073d. 1282

mathtmonjalhe

MŁODY lekarz poślubi sympa­
tyczną, religijną pannę do lat 
27, pomagając mu otworzyć 
wtony gab net lekarski. Dys- 
kreci-a z-pewroiona. Zgłoszei-a 
tylko z fctognfją do „Polor 
Katowice pod „Lekarz”. 1277

UNIEWAŻNIAM zgubioną k artę 
cyrkulaeyjną, wydaną przez Dyr. 
Policji w Kaírtnv.cach na nazw - 
sko Alojzy Feld. 1283

ZAPUWltiUŹ. Podaje się do 
ogólnei whdcmości, że 1. Józef 
bd ya.d Niemiec, robortm- k. ża­
rn-eszkały w Świętoehłow each, 
syn roib-0'tni.Jea Frane'szka Niem­
ca i żony jego Zuzanny z domu 
Pohl; 2. Francisztka Kubis.a(ki 
służąca, aamie.-.zkaia w Święto* 
chłonarach, córka szewca joikó* 
ba K-ubiisnaiLa i żony jego Ata- 
r'arony z domu Brzus owsika, 
chcą zaw 'zet związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi 
nasłąp.ć yrrono w Św.ętochło- 
wicach i w „Polonjd”. śwętó- 
chłow ce, doją 6 sierpnia 1935 r. 
Urzędronk stanu cywdnego — w 
-anępsiwje J. S.wy. 1276

MlESliCZNY ABQNAMENI POLONJ Z DOSTAWA DO 90 
MU PRZ€Z AGENTÓW Z-Ł.5-ZDOSTAWA P|Z^ZPOCZT-Ç 
Z-t.3,- PR2Y zauóWITNIII W IRZ-ĘDZIE POCZTOWYMjŁS^

OGŁOSZ£NłA ZWYKŁE PO 25 CR.7A 1 WERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SZPAL- 
TOWYM U KŁADŹ I E. C C-LOSz ENIA1LKSTOVE PO ZŁ Ir ZA WltRSZ JtDNO*
SZPALTOWY PRZY 4SZPALTOWYM UKiyOZI-E.OGŁOSZiNIA NA 1.1 OSTABl'SJ STRQ 
Nl£ O gQ°4,:- DLOROW€ O 50>.PRQ2£1.OGŁOSZENIA DROBN-E 20GR SLOWCÍ
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Porozumienie z Gdańskiem
Zakończenie sporo i parafowanie układu

Warszawo 8. 8. Tel. wł.
Rokowania z Gdańskiem zostały jur ukoń­

czone i układ zosta» parafowany. W najbliż­
szych godzinach należy oczekiwać ogłoszenia 
szczegółów porozumienia.

Sąd o wynikach rokowań będzie można wy­
dać dopiero po ogłoszeniu szczegółów porozu- 
rrenia. W każdym razie zaznaczyć należy, że 
rawet w kolach prorządowych nasz stosunek 
do Gdansk» łuidzi pewne zastrzeżenia. Zapo­
wiadano pierwotnie, ze Polska będzie działać 
czynnie ł uważano, że zatarg ma charakter po­
lityczny, a wkońcu skończyło się na tem, że 
P liska zajęła stanowisko bierne i wyczekujące. 
Niewiadomo do tej pory, czy Gdańsk cofnął 
v szystkie zarządzenia anty polskie, czy też tyl­
ko część. Wreszcie w kołach politycznych 
wskazują, że postępowanie Wolnego Miast?, 
zwłaszcza kary, nakładane na drobnych rolni­
ków za rzekome przemycanie waluty gdańskiej, 
mogły cbniżyć powagę Polski. Za ujemne uwa­
ża sie również to, że porozumienie z C danskiem 
nastąpiło po konkurencji ambasadora Lipskiego 
z itiinis.rem Beckiem, co wskazywałoby, że 
sprawa zatargu między Gdańskiem a Warsza­
wa, która powinna interesować jedyme te dwa 
m‘asła, była rozpatrywana także w Berlinie.

Gdynia, 8. 8. PAT.
M'tster spraw zairrainfoznych Beck odpyl 

rozmowę z prezydentem Sonátu Gre serem w 
11 rzędzie M jrskiim w Gdy tli

Treść układu
Gdańsk, 8. 8. PAT.
Dziś parafowany został protókuł połsfko- 

gJański. Parafowania dokonali komisarz gene­
za my R P. w Gdańsku minister Pajjpèe, oral 
ir ml ster Romiain, ze strony gdańskiej zaś pro- 
łokuł parafowaiR p-ezvd ewt Sanata Gre ser. 
oraiz rai ca Senatu BcLfoher.

Na podstawie prcfokulu
1) Sena. gdański wycofuje zarządzenie z 

Önin 1 dm., dot x~ace bezcłowego przywozi: 
niektórych towarów,

2) Cła gdańskie pobierane będą w złotych 
pols'ich

3) Webte tego tarządzenii polskiego mini­
stra z J-ia 18 lipca bedzie odv ofoie.

Tymczasowy stan «zecizy w dzfedizňnře 
opłat kolejowych w złotych został przez obie 
»trony zatav iippdizpmy.

transportowy przez obszar w. m. Gdańska uraz 
na zwyczajny obrół gospodamz]’ poiriędży Pol­
ską i Gdańskiem.

Senat w. m. Gdańska pozostawi jeszcze w 
mocy na czas przejściowy reglamentuję obro­
tu gulden0. W tym okresie Polska nie wystąp5 z 
nowym wnioskiem, dotyczącym wyłącznego lub 
uprzywilejowanego urywania złotych w admim- 

-acji portowej lub kolejowej, natomiast w in­

teresie polskiego życia gospodarczego, »płata 
calna w Gdański: w przeciągu tego okresu bę­
dzie odbwala się w złotych. Po tym okresie 
zostań" przywrócone postanowienia art. 25, 
ustęp II. umowy warszawskiej.

'/dańsk, dnia 8 sierpnia 1935 r.
Za rząd Polski: (—) Pappee 1 Roman.

Za Senat W. M, Gdańska; (—) Greiser 1 Boett- 
cher.

STAHLHELM LEZY W GRUZACH
„Na podstawie rozporządzenia o ochronie narodu i państwa“

Berlin. 8. 8 PAT.
Jak ctomsi tajna pof eja państwowa, roz- 

v iązane zostały z natj chmiastowrt y ykonałno- 
ścią wszystkie krajowe związki i oddzialv 
Stahlhelmu na tereni : Bei'ina, Brandenburgii 
Domoï7:’ i Marchii Wschodniej. Rozwiązanii 
nastąpiło ni podstawie rozpomdzerta o ochro-. 
nic -i irodu 1 państwa. Mrją+ek rozwiązom-reh * 
związków pr^wizo-yozn'® oWfożrmo aresztem.

Ze strony miarodajnej uz »sadomją powyższa 
decyzję dzmłrlrrośctą związku StaMhefanu, 
które mi taszczą w ostaitni th nresfacaeh i ty­
godniach przybrała fonmy, mogące podważyć 
autorytet państwa, oraz fccnóeczn iścią zaipi vv- 
níetra bezpieczeństwa pub' cznego Jstamie 
lOzpoizadzenii drrełni: ostateczni ükwidacii
tej oiganraacil na terenie Prus.

78 füzporzoÈen podpisał Lebrun
po naradach gabinetu francuskiego 

Francuska Rada Ministrów
Paryż, 8. 8. Tel. wł.
Członkowie rządu francuskiego zebrali się 

iv czwartek przedpołudniem pod przewodn.c- 
twem premjera Lavala na radę gabinetową, kió- 
ra o godz. 13,20 została przerwana do godz. 
14,45. Obrady trwają w dalszym ciągu.

Parvż, 8. 8. (PAT)
Jakkolwiek do wieczora nie ugłoszuno ż? jj- 

nego komunikatu o przebiegu narad, tu jednak 
wiadomo. Iż na ranném posiedzeniu minister 
sprawiedliwości przedstawił teket dekretu, doty­
czącego ochrony oszczędności. Przedmiotem 
obřad popołudniowych były dekrety mające na 
celu ożywienie życia gospodarczego zwłaszcza

roboty publiczne oraz zniżkę cen kosztów utrzy­
mania.

Oprócz kWtStyj gospodarczych, poruszono 
również sprawę zajść w Tuluzie i Breśc:e. Jak 
słychać, minister »praw wewnętrznych poruszyć 
miał* również sprawę radykalnj ch wystąpień na 
podłożu polityczne«!, jakie miały miejsce na 
kongresie organizacji zawodowych nauczycieli.

Taryz, 8. 8. Teł. wł.
Po długiej radzie gabinetowej, póż.iem po 

południem zebrała się w pałacu Elizejskim pod 
przewodnictwem prezydenta Leb run a rada rr)' 
nistrów, która trwała do 20,30. T/ezydentowi 
przedłożono do podpisu przeszło 70 rozporzą­
dzeń, których treść nie Jest jeszcze znana.

Po zjeździe Zwiozło Lepistów
í warzy się nowy czynnik w polityce wewnętrznej

Pisemne oświadczenie Senatu 
gdańskiego

Pragnąc przywrócić właściwy stan gospo­
darczy i prawny, wzgledniający w pełni potrze­
by Gdańska i Polski, Senat W. M. uchyla swe 
zarządzenie, dotyczące bezcłowego przewozu 
niektórych towarów,

Gdańsk, dnia 8 sierpnia 1935 1
(—) Greiser, BoetUher.

Deklaracja ustna
Gayby w związku z rokowaniami w sprawie 

oddziaływania gdańskiej gospodarki guldenowe; 
na polski handel i obrót tranzytowy przez teren
W. M. Gdańska oraz wolny obrót gospodarczy 
między Gdańskiem i Polską okazała się potrze­
ba rozmów między kierownikami obu insty- 
tucyj emisyjnych, to rozmowy takie będą pod­
jęte.

Pisemne oświadczanie nrzedstawicieli 
rządu F. P.

Pragnąc przywrócić właściwy stan gospodar­
czy ł prawny, uwzględniający w pełni po'rzeby 
Italski : Gdańska, rząd polski w związku z pod­
pisaniem w dniu dzisiejszym protokółu, znosi 
rozporządzenie celne z dnia 18 lipca 1935 r.

Gdańsk, dnia 8 sierpnia 1935 r.
(—) Za Rząd Polski Pappee i Roman.

Deklaracja ustna
W imieniu rządu polskiego potwierdzamy <v 

związku z dzisiejszem porozumieniem, że urn-, 
wa portowa z 5 sierpnia 1933 r. i z dnia 18 
września 1933 r. stanowi nadal prawną i fak­
tyczną podstawę dla kształtowania się gdań­
skiego obroiU portowego.

Protokuł
Rząd polski i Senat w. m. Gdańska rozpocz­

ną rokowania w celu zawarcia porozumień a, 
które usunie ujen.ne oddziaływanie gdańskiej 
regla ment? ej i guldena na polski handel i ruch

Wywóz zboża przez Gdańsk
Warszawa, 8. 8. Tel. wł.
Całe wywóz żyta potok :gc z nowych zlbro- 

rów odbywa się przez Gd:nsk. Zbcże polské 
wyv. ozi się do Danji, Belgji i Norwegji. Wy- 
Woz zboża polskiego jest mr iejszy, n ż w ty: 
samvrn okresie lat paprzecie :b. Cena wynosi 
zaledwie 11 zł. za centnar. Znawcy rynku zbo­
żowego tłumaczą niską cenę zboża, zaniecha- 
gpem przez rząd polityki iiitorwewcyjnej. Żyto 
polskie musi być wywożone przuz Gdańsk, al­
bowiem port w Gdyni nie posiada odpowied­
nich urządzeń przeładunkowych dla ekspł.tu 
zboża.

Skazanie p. RzymanoweJ
Morawska Ostrawa, 8. 8 (PAT) ,
Sąd w Morawskiej Ostrawie po przeprowa­

dzonej rozprawie skazał w czwartek p 
Rzymanową na 8 dni więzienia bezwzględnego 
z obostrzoi ;-m postem oraz na grzywnę pie­
niężną w wysokości 200 koron.

Warszawa. 8 8. Teä. wł.
Po zieżdze Legjor stów w Kraików’« »ozy 

kół, interesujących się zagada enjaimi pJOtyla 
wewnętrznej, kierują się na nove nblicze 
Zv iązku. Bo me ulega wątpliwość, że nastą­
piła poważna zorana. O ile ostatnie zjazdy, 
już bez udziału Marszalka Piłsudskiego, były 
pod wszechwładnymi wpływem poi' tycznym, 
to teraz następuje zwrot. T< n nadaje gen. 
Rydz-Śmieły. k ory zamierza skończyć z tymi, 
którzy dostaH się do Związku ze względów po­
litycznych i nieiodnokrotire nie mogą wykazać 
się służbą frontową. W kołacł pułkowych 
zraida się Jedvnîe istotni legiomścl, a «doadną 
ci, którzy robil5 karjerę polityczną.

Wywóz węgla
Warszawa, 8. 8. (PAT)
Wywóz węgla kamienrggo w lipcu rb. w 

związku z większą o 5 dni liczbą dni roboczych 
wzrósł w torównaniu z czerwcem ł wyniósł 
807.000 ton (w czerwcu 753.000. a w lipru ub. 
roku 775.000 ton).

Meljoracje
Warszawa, 8. 8. Tel. wł.
Wydatki, : wiązane z przeprowadzam em 

mełjoraeyj publ czmych, pokrywane są w ten 
sposób, że po 40 proc. dodałlku pokrywa Skarb 
Państwa orasz samorząd, zaś resztę zaintereso­
wani właściciele gruntów. Najczęściej udiznal 
swój polkrywa ą właściciele gruntów przez do­
starczanie robota ków. Udział Skarbu Państwa 
pokrywamy je®t w części przez 1 ondois? Pra^y, 
a w części przez Państwo wy Fundusz Melio­
racyjny. W bież. roku budżetowym plan melio­
racyjny orzewidnle wykonanie 900 km. 1 ftgula- 
cji 1 obwalowama rzek.

15 mil. zł. dla powodzian
Warszawa, 8. 8. Tel. wł.
W przyszłym miesiącu ukaże się książka, za­

wierająca dokładne sprawozdanie o Wnikać h 
zbiórki na rzecz ofiar zeszłtro-znej pogodzi. 
Według prowizorycznych obliczeń, społeczeń­
stwo ofiarowało w gotówce oraz naturze blisko 
15 milj. zl. na rzecz pow >dz5an.

Podanie b. nosła Putka
Warszawa. 8. 8. Tel. wł.
B. puse! Putek wniósł do Sądu Okręgowe­

go w Warszawie podanie o połączenie wyro­
ków skazujących. B. poseł Putek poza wyro­
kiem w sprawie brzeskiej, skazany hv* jeszcze 
w 2-ch innych sprawach na karę 6 m es'çcy 
więzienia za przemów:ema podburzaj* e >v cza­
sie wyborów do ciał ustawodawczych W myř* 
procedury karnej dr. Putek zabiega o połącze­
nie wyroku za prze-steostwa popełnione w tym 
samy r czasie. Sąd Okręgowy wvznaczyl roz­
prawę dla wycianh wyroku łącznego na dz.en 
21 sierpnia br.

Oozi w'éoïe Zwó zek Gegi< wistów, oczysz­
czony z żywołów, które były mu r .czej oboc 
będzie pnsiadtał ztnaiczn0 silę, większą, niż 
ostatnio. ' Koła, zbliżone do „Kurjera Poranne­
go”, a więc lewica sanacyina, wiele sobie 
ubiecule po teł przemianie. Jatki wyraz znaj­
dzie to w przejawach polityki wewnętrznej, 
n »wiadomo, jednakże z czyninükäleim tym naile- 
ży liczyć się poważn’:

Podotaio ju». niedługo zamierza wystąpić 
publicznie p. Polakiewicz, b. w cemarszałek 
Sejmu, którego usunięto z B. B. Ma on nadzie­
lę prz’j jooaruu gen. Ry^za śmigłego zrehi 
blitosię I powrócJi* do czynnej po'ityki

Odwołanie gen. Schindlera
Warszawa, 8. 8. Tel. wł.
Attache wojskowy przy ambasadzie niemiec­

kiej w Warszawie, gen. von Schindler ma 
wkrótce ustąpić z zajmowanego stanowiska i 
prze!śc na wyższe stanowisko w armjl niemiec­
kiej. Gen. Schindler opuści Warszawę we wrze- 
śn:u i będzie mianowany dowódcą korpusu.

Organ senatora Panta „Der Deutsche m P> 
len" zaznacza, że ger Schindler, pochodzący ze 
znanej bawarskie) rodziny katolickiej, reprezen­
tował w Reichswehrze kierunek przyjaźni zb'ł- 
żeniu I współpracy polsko-niemieckiej. Mia? 0.1 
odegrać wybitną rolę w zawarciu znanego ukia- 
au polsko-niemieckiego w styczniu 1934 r.

Kłajpeda — Gdynia
Gdynia, 8. 8. (PAT)
Przybył do Gdyni prezes Rady Portu w 

Kłajpedzie i b. mimster komunikacji Balys Sli- 
zys oraz członek Rady Portu w Kłajpedzie, kii. 
Balys Dubkevicius. Goście litewscy złożyli wi­
zytę dyrektorowi Urzędu Morskiego, pozatem 
w towarzystwie przedstawicieli lirzędu zwie­
dzili port I Jego urządzenia.

Flota łotewska w Kłajpedzie
Kłajpeda, 8. 8. PAT.
W Kłajpedzie z oficjainą wizytą bawi 

łotewska flota wojenna, w składzie 5 je­
dnostek. Wpływając do portu kłape^z- 
Kiwgo, flota łotewska oddała 21 strzałów 
honorowych, sahitując Pdgę litewską, 
oraz 17 strzałów na cześć g”bernafora 
Kłałpeoy. Na salut łotewski odpowiedzia­
ła strzałami honorowemi litewska baterja 
obrony wybrzeża. Goście łotewscy za­
bawią w Kta'pedzie 4 dni. Program po­
bytu przewiduje szereg przyjęć, zwie­
dzanie miasta i nawiązanie kontaktu z 
armją litewska oraz audiencje u Prezy­
denta Srretony. który ba.wi obecnie na 
odpoczynku w Połądze.

I Francja zbroi się
w Afryce

Rzym, 8. 8. Tel. wł.
Wielkie wrażenie v y v, olała w Rzymie nade­

szła z Paryża wiadomość, wedle której także 
Francja podjęła przygotowania -voisKowe w 
swej kolonii wschodnio-afrykanskiej. WedSe 
tyrh wiadomości, mają być wzmocnione oddzia­
ły wojskowe w Somali francuskiem, a w porcie 
Dżibiitti mają być zbudov ane taterje ochrony 
wybrzeża i przeciwlotnicze. Decyzja francuska 
miała wy wołać w Addis Abebie wrażenie wprosi 
katastrofalne. Tutejsze koła z zadowoleniem 
wskazują, że gubernator Somali francuskiego 
przepowiada zwycięstwo armji włoskiej nad 
Abisynią.

Maski przeciwgazowe
Londyn, 7. 8. (PAT)
Agencja Reutera donosi z Addis Abefey, że 

do stolicy Abisynji miał przybyć ‘ransport 3000 
masek gazowych z Niemiec. Oczekiwany jest 
dalszy transport 20.000 masek.

Abisyńska misja w Japonjl
Paryż, 3. 8. Tel. wł.
Z Addis Abeby donoszą, że w tych dniach 

wyjedzie do Japonji delegacja abisyńska w m:- 
s|i specjalnej. Na czele delegacji stoi Daba 
Biru, który już w 1932 r. bawił w Japonji w po­
dobnej misji.

Sprawy azjatyckie
Tokio, 8. 8. PAT.
Dziennik „Dżidżi Shimpo** donosi, ts 

rząd Wielkiej Brytanii wystąpił wobec 
ambasadora japońskiego w Londynie, 
Matsudaira. z projektem zwołania na Je­
sieni do Tokio img'o-ia>nońs''ieJ konteren 
cii celem omówienia szeregu pozostają­
cych w zawieszeniu spraw wschodnio. 
azjatyckich.

Fewîzîa w niemlenklei rertekcjl
Morawska Ostrawa, 8. 8. (PAT)
Władze czeskie dokonały w Opawie rewizji 

w lokalach redakcji dzienniki niemieckiego 
„Neues Tageblatt“, organu ślaskeh Niemców, 
stronnictwa Hebnhina. Skonfiskowano cala ko­
respondencję wydawnictwa i akta administra­
cji. „Neues Tageblatt“ był dzienmk:em, zało­
żonym na miejsce zawieszonego przez władze 
czeskie pisma „Deutsche Post".

Rozwianie lóż masońskich
Berlin, 8. 8. (PAT)
Loże masońskie z całych Prus, których 

członkiem był ś. p. Gustaw Stressemann, zostaną 
rozwiązane wobec niemożności pogodzenia 
ideologji masońskiej z ideologją naiodowo so- 
cjali styczna. Wielk? loża saksońska w Dreźnie 
i wielka loża, nosząca miano -,Ogn;wo Braci 
Niemieckich" w Lipsku równej zostaną rw 
wiązane.

Skazanie 41 komunistów
B e r 1 i n, 8. 8. (PAT.)
Senat karny w Güstrow (Mekiembur- 

gja) wydał wyrok w sprawie 41 komuni­
stów, oskarżonych o zdradę stanu. Oskar­
żeni usiłowali zakładać nanowo w Me­
klemburgii nielegalne organizacje komuni­
styczne. Skazani onł zostali na kary od 3 
lat do 6 miesięcy ciężkiego więzienia.

Hitler — Krupp
Berlin, 8. 8. (PAT.)
Kanclerz Hitler przesiał telegram z ży­

czeniami znanemu przemysłowcowi nie­
mieckiemu, Kruppowi, z okazji jego uro­
dzin. Treść telegramu nie została opubli­
kowana.

Życzenia przesłali Kruppowi również 
minister Frick i Goebbels, przyczepi ten 
ostatni podkreślił specjalne zasługi, poło­
żone przez Kruppa w dziele odhudowy 
armji niemieckiej.

Blomberg w Sztokholmie
Pary ż, 8. 8. (PAT.)
Agencja Havasa donosi ze Sztokholmu: 

Dziennik „Svenska Dagebladet“ informuje, 
że gen. von Blomberg, minister Raichs- 
wehry ma orzybyć w sobotę do Sztokhol­
mu.

Sprzedali porwanego dziennikarz«?
Paryż, 8. 8. Tel. wł.
Wedie wiadomości z Pekinu, bandyci ch.ń- 

scy, którzy uprowadzili dziennikarza ang:eIsL e- 
go Jonesa, oddali go na granicy prowincji Cza* 
char i Dżehol innej, większej gnmie bandytów, 
którzy zaś ze swej strony podwyższyli sumę 
okupu do 100 tysięcy dolarów. Ze względu na 
ustawiczną zmianę miejsca postoju bandytów, 
wysiłki władz, mające na celu uwolnienie upro­
wadzonego, natrafiają na wielkie trudności.

— Bank Francuski ponownie obnażył stopę 
dyskontową z 3 i pół na 3 procent.

— Poseł jugosłowiański w Warszawie Bran­
ko Lazarewicz został mianowany posłem Jugo- 
sfawjl w Ankarze, gdzie zastąpi Janik o wieża, 
przechodzącego w stan rozporządzalnośc:

— W kopalni węgla „Moltke“ w Gladbeck 
w Westfalji wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek, przyczem jeden górnik został zabity, 
dwóch zaś odniosło ciężkie rany.


